
/ska 120' i ^ 

sul>. •••łSi 

Cena numeru groszu. 
S 28 STRON: 16 stron „Republ ik i " , 4 strony „Dodatku Literacko-

Naukowego" i 8 stron „Panoramy". . 
DOczto W a uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

" l H H ^ ^ T B T ^ ^ u k mWt> mWT * B ™ ^ ^ " H T Jh 

CENA NUMERU 25 GROSZY. N r . 301 

S O W A . g - r # f 

.iekty « % 
,. desenie. n"Ab%rf 
v> ' i" tŁ 2 4 1 7 
ska <=,,,1 -̂̂ T'1 

--5 i_21iL T î S*i 
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"wie ogłosili w kilku miastach streik generalny — Krwawe walki z policją w Hailfie — 
Tłum zdobył więzienie i uwolnił aresztanlów. 
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w i Kair, 28 października. 
a*?°niości otrzymanych tu 

S&k miejskie w "Na" 
X > e i ?Va,sto Samarji) zostało za 
J l ^ S s t J - l 7 * * p " c z ł l u m < k ł 6 f y 

%i fi*»TuW w i t ?źniów. Niewiado-
l y ^ i ^ a ^ytyjski, stacjonujący 

dn T°l i i m s k>e wysłały oddzia 
f X S i s k i y 1 Sa^ffy- w ° i s k o w c 

^i?)? * /J lFe w Kairze gotowe są r a zie 
Jerl^aprężona 

P°trzeby. Sytuacja w 
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ły tylko oddźwiękiem walk, toczących. wód niezwykle zimnej krwi, nie odpo 
wiadając na prowokacje i powstrzymu­
jąc się od interwencji. 

Manifestacje miały charakter anty-

się w Jaffie, które okazały się bardziej 
groźne, niż sądzono początkowo. 

Policja tubylcza i brytyjska dała do 

Zaburzenia w Jerozolimie 
MmU na pofac ję . — £iczne aresztowania, 

LONDYN, 28 października. 
W związku z wypadkami w Jaffie 

doszło wczoraj wieczorem do zabu­
rzeń w Jerozolimie. 

Tłum arabów zaatakował kotnisarjat 
policji, a gdy policjantom nie udało się 
rozpędzić tłumu pałkami oraz, gdy je­
den z policjantów został pchnięty szty­
letem, policja zaczęła strzelać, zabija­
jąc jednego demonstranta i raniąc kilku­
nastu. 

Do zaburzeń doszło również przy 
stacji kolejowej Nablus, gdzie policja 
zmuszona była do użycia broni palne}. 

Jednego demontranta araba zabito. Sze­
reg członków arabskiego komitetu wy­
konawczego zostało aresztowanych, m. 
in. Jamal flussein, sekretarz egzekuty­
wy i Jakób Hussein, przywódca mło­
dzieży arabskiej. 

Stwierdzone zostało, że w dniu wczo 
rajszym w Jaffie arabowie sprowadzili 
do miasta licznych beudinów dla 
wzmocnienia swych sił. 

Na dzień dzisiejszy zwołane zostało 
posiedzenie arabskiego komitetu wy­
konawczego dla omówienia sytuacji. 

brytyjski, a nie antyżydowski. 
HAIFA, 28 października. 

W związku z zamieszkami w Jaffie 
arabowie odbyli wczoraj wieczorem 
zgromadzenie w jednym z meczetów. 

Po ulicach Haify krążą silne patrole 
policyjne. Sytuacja jest mocno naprężo­
na. 

Pośród osób aresztowanych w Jaffie 
znajduje się szereg przywódców arabs­
kiego komitetu wykonawczego. Kilku 
znanych polityków arabskich odniosło 
wczoraj rany. Liczne rodziny żydow­
skie przybyłe z okolicy chronią się w 
centralnych dzielnicach żydowskich. 

LONDYN, 28 października. 
Podczas zamieszek w ciągu ostatnich 

dni w różnych miastach Palestyny, 
według nieoficjalnych danych rannych 
było 18 policjantów brytyjskich, w tern 
trzech ciężko. 25 manifestantów jest za­
bitych, około 180 rannych, w tern 30 
ciężko. 
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zwołana na dzień 31 października.—Dekret P. Pre­
zydenta Rzplitej ogłoszony w dniu wczorajszym 
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Warszawa, 28 października. 
(Pat) — Dziś o godz. 10.30, przybył 

do gmachu sejmu szeł biura prawnego 
prezesa rady ministrów, p. Władysław 
Paczowski, który wręczył p, marszałko­
wi sejmu zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzplitej, zwołujące sejm na sesję zwy­
czajną. Zarządzenie to brzmi: 

Na podstawie art. 25 konstytucji, zwo 
łuję sejm do m. st. Warszawy, na sesję 
zwyczajną od dnia 31 października 1933. 
Warszawa, 26 października 1933 r. — 
Prezydent Rzplitej (—) I. Mościcki. — 
Prezes rady ministrów (—) J . Jędrzcjc-
wicz. 

W chwilę później, p. Paczowski przy­
jęty był przez p. marszałka senatu, któ­
remu doręczył zarządzenie Prezydenta 

art. 37 konstytucji, j i ustawy skarbowej 
st. Warszawy na i minister skarbu, dr 

Rzplitej, powołujące senat na sesję zwy 
czajną. — Zarządzenie to brzmi; 

„Na podstawie 
zwołują senat do m 
sesję zwyczajną od dnia 31 października 
1933 r. — Warszawa, 26 października 
1933 r. — Prezydent Rzplitej (—) I. Mo-
ścieki. — Prezes rady ministrów (—) J, 
Jędrzejewicz. 

Pierwsze posiedzenie 
odbędzie się 3 listopada. 

WARSZAWA, 28 października. 
(B) Dowiadujemy się, że pierwsze 

posiedzenie sejmu wyznaczy marsza­
łek dr. Świtalski na piątek, dn. 3 listo­
pada r. b. Na posiedzeniu tern odbę­
dzie się pierwsze czytanie prelimina­

rza budżetowego na rok 1934/35. 
Obszerne uzasadnienie preliminarza 

przedstawić ma 
Władysław Za­

wadzki, poczem odhędzie się debata 
generalna. Po jej zakończeniu, a praw 
dopodobnie jeszcze w tym samym dniu, 
t. j . w dniu 3 listopada r. b.. spodzie­
wane jest ogłoszenie dekretu Prezy­
denta Rzplitej o odroczeniu sesji sejmu 
na 30 dni. 

W ten sposób prace sejmu podjęte 
byłyby w pierwszych dniach grudnia, 
a wobec tego, że po upływie dalszych 
dwóch tygodni rozpoczynają sie ferje 
Bożego Narodzenia, — właściwe prace 
budżetowe sejmu rozpoczną się około 
10 stycznia 1934 r. 

Dochodzenie przeciw rektorowi PieAhowshlemu 
prowadzone jest przez prokuratora Kożuchowskiego — 
Aresztowanie dwuch przywódców młodzieży endeckiej 

'Ilu* Vt- ,. 0 Za«. 

' :N !"* dzienników "od 
^opadzie 

^ r ^ Y 1 1 na kanclerza 

Warszawa, 28 października 
(B) Dochodzenie prokuratorskie prze­

ciw rektorowi uniwersytetu warszaw­
skiego, prof. dr. Pieńkowskiemu, prowa­
dzone jest nadal pod kierownictwem 
prokuratora sądu okręgowego w War­
szawie, Kurkowskiego. Rektor Pieńków 
ski nie jest jeszcze postawiony w stan 
oskarżenia, gdyż prokurator nie powziął 
jeszcze ostatecznej decyzji. O ile nam 
wiadomo, oskarżenie przeciw rektorowi 
Pieńkowskiemu opierać się ma na art. 
148 K. K., mówiącego o utrudnianiu lub 
udaremnianiu w wykryciu przestępstwa 

\ i : S l ! °wań i P

Z a m a € l l l U l oskarżony o pomoc sprawcy przestępstwa do unik-
m łaL ^ ^ r s t w a i s ta- 1 nięcia odpowiedzialności karnej przez 

'w-iuczym, ukrywanie sprawcy, zacieranie śladów 

przestępstwa i t. d. Art. 148 K. K. prze­
widuje karę pozbawienia wolności na 
okres 5 lat. 

Oskarżenie przeciw rekt. Pieńkow­
skiemu prowadzone jest również w 
związku z art. 240 K. K., mówiącym o 
udziale w bójce, której wynikiem była 
śmierć człowieka lub uszkodzenie ciała. 

Ministerstwo oświaty interweniowa­
ło dziś u władz zamkniętego uniwersy­
tetu warszawskiego w sprawie przer­
wania działalności „Bratniej Pomocy" 
oraz innych stowarzyszeń studenckich. 
Jak wiadomo, wczoraj władze akademie 
kie udzieliły członkom zarządu „Bratniej 
Pomocy" przepustek, pozwalających im 
na przebywanie na terenie zamkniętej 

uczelni. 
Ministerstwo oświaty uznało prze­

pustki takie za niedopuszczalne i wyjaś­
niło władzom uniwersyteckim, że wo­
bec całkowitego zamknięcia uniwersy­
tetu warszawskiego, musi również ulec 
przerwie działalność wszystkich stowa­
rzyszeń studenckich. 

W dniu dzisiejszym w związku z os-
tatniemi zajściami na uniwersytecie 
warszawskim władze bezpieczeństwa 
aresztowały dwuch najwybitniejszych 
działaczy wśród młodzieży endeckie], a 
mianowicie współredaktora „Gazety 
Warszawskiej" Jana Mosłorfa i b. preze 
sa naczelnych endeckich organizacyj 
studenckich, inż. Zygmunta Judyckiego. 
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- - ! - »« iniczą również rozbieinos ,a*>e Berlin, 28 października. Iczas nie zgłosił się 
Na dzisiejszej rozprawie w procesie o j dopuszczają możliv 

podpalenie Reichstagu przesłuchano *ze 
reg nowych świadków. KUku świadków 
sprowadzono z aresztu. 

Pierwszy zeznawał świadek Oehme, 
korespondent dziennika austriackiego, 
który zeznawał tylko w dochodzeniu, a 
przed sędzią śledczym nie był przesłu­
chiwany pomimo starań ze swej strony. 

Świadek krytycznego popołudnia był 
w gmachu Reichstagu, gdzie dłuższy 
czas rozmawiał z Torglerem. Świadek 
prostuje dane, zawarte w protokóle po­
licyjnym, co do czaau spotkania się z 
Torglerem. Zaznacza przyiem, że nie 
złożył wówczas dokładnych zeznać ze 
względu na własne bezpieczeństwo. 
Świadek wyznaje otwarcie, źe wówczas 
świadomie fałszywie zeznawał. Zdawał 
sobie zresztą sprawę, że protokół poli 
cyjny nie ma wielkiego znaczenia. Obec 
nie twierdzi, że spotkał się z Torglerem 
wcześniej, tak, iż nie Jest wykluczone, iż 
jego widziano z Torglerem, a nic Popo. 
wa. 

Fałszywie zeznawał 
ze strachu. 

0 treści rozmów z Torglerem świa­
dek zeznaje, źe sądował opinję komunia 
lów w sprawie porozumienia z socjal-de 
mokratami. Komuniści domagali się roz 
poczęcia strajku generalnego, socjalde­
mokraci zaś uważali, że nie była po te­
mu właściwa chwila. 

Prokurator zapytuje następnie świad 
ka, czy w jego zeznaniach obemych nie 
odgrywają roli znowu jakieś uboczne 
względy, tak jak przedtem wzgląd na je 
go bezpieczeństwo osobiste. Może obec 
nie liczy się ze względami na bezpie­
czeństwo osobiste Torglera. 

Świadek w odpowiedzi stwierdza, że 
wyrzekł się wszelkich względów na oso 
biste bezpieczeństwo z chwilą, gdy za­
czął zeznawać pod przysięgą. 
(•^JiJf^jwiąziku z wczorajszerai .zezna­
niami świadka Denschela, Oehme o-
świadczą, ża istotnie ma palto takie, ja 
kie opisał Denschel, ale nic mhł go na 
sobid W dniu pozoru Reichstagu. 

Do kwestii prawdziwości zeznań 
świadka przed policją powraca obrońca 
Sack, pytając, czy świadek nie myślał 
o tern, że łałszywe zeznanie może mieć 
dla Torglera bardzo ujemne następstwa. 
Świadek odpowiada, że wówczas każdy 
myślał przedewszystkiem o wlasnem 
beznicczeóstwie. 

On sam uważał, że ważnem jest prze 
dewszystkiem, aby mógł złożyć zezna­
nie orawdziwe pod przysięgą i mógł bro 
nić Torglera przed sądem. 

Podobnv do van der 
Lubbego. 

Następnie zeznają dwaj świadkowie, 
wezwani na wniosek obrońcy Torglera, 
którzy tego dnia byli w Reichstagu i wy 
kazują pewne podobieństwo do van der 
Lubbego. Szofer frakcji socjal-demokra-
tycznei Gutsche odprowadzał Torglera 
aż do kuluarów. Jest on jednak znacz-
niem niejszy od van der Lubbego. Na­
tomiast świadek Jakubowitz, pracownik 
sekretarjatu frakcji socjal-demokratycz-
nej, jest znacznie podobniejszy do van 
der Lubbego, zarówno co do wzrostu, 
jak i wyglądu czupryny. 

Na pytanie Sacka, dlaczego dotych-

W k r ó f f c e 

z zeznaniami, które 
wość, że to nie van 

y •i",J'-""-j'i •-- , - -
der Lubbe, ale on towarzyszył Torglero 
wi, świadek odpowiada, że nie przywią­
zuje do swoich obserwacyj właściwej 
wagi. 

W pierwszej chwili po wybuchu poża 
ru panowało przekonanie, że również 
partja socjal-demokratyczna ma coś 
wspólnego z pożarem Reichstagu, tak, 

czego jednak .nie doszło. i mezą również ~- 5 p r s * 
Zkoleł przewodniczący zarządza kon przednieml^ * * ™ ™ l ™ \ m i T o f 

(ronlację tych d:vuch świadko świadków z naro- konfrontacji z Popowem > lj'r jak W 
dowymi socjalistami Freyem, Karwah- \ Następnie Dymitrow z a P ^ L d k ° w f 
nem i Kroyerem. Każdy s. osobna na py być może, że wszyscy trze) 8 , k»*' 
tanie, czy mógłby wziąć Gutschego lub byli razem, obserwowali r m » ' fcie* 
.łakubowitza za vnn der Lubbego, odpo dy przypomina sobie co in n C 8 ^ Luf 
wiada tym samym zwrote-n „wykluczo-, tylko Popowa, drugi tylko vsr.' ^ainj. 

bego. Cała historja z tym; ^ m0cflO 
wydaje nu 

| Obrońca Sack zwracając na to uwa-
£o. Cała 

1 mówi Dymitrow, 
iż uznał za właściwe nie składać zeznań . gę, wskazuje na sprzeczności z ich zezna Podc,rzana przywoła ^ 

Okazuie sie. że Torglcr już w maju niami w protokółach policyjnych a ob-1 P r z e w o ż ą c s

y „Lyla Okazuje się, że Torgler już w 
zwrócił się pisemnie do sędziego 

ma^u 
pled 

mami w protokółach policyjnych a ob­
rońca Teichert, powołując się na tekst 

,ilK> 

do porządku i uchyla )i 

czego o przesłuchanie tego świadka, do stenogramu j m p ^ w ^ j y s j ^ u j e j i a 

Nowy ustrój polityczny Niemiec 
Rzesza podzielona* będzie "na okręgi adm ,̂1 *̂ 

cyjne.—Państwa związkowe przestaną l s ; " ; ź d z i e A 
Berlin, 28 P „ y c b ^ t 

Minister spraw we*.nv YodJ'5

 au-
• dr. Frick ogłasza^w ^ ^ 

Paryż , 28 października. 
Agencja Havasa donosi, że zapowie­

dziana w mowie norymberskiej przez 
kanclerza wielka reforma polityczna 1 
administracyjna Rzeszy będzie dokona­
na prawdopodobnie bezpośrednio po 
plebiscycie 12 listopada. Przygotowania 
do centralizacji władzy są już w peł­
nym toku. Rzesza po zniesieniu państw 
związkowych będzie podzielona na 14 
okręgów administracyjnych. 

Według informacyj zaczerpniętych 

przez korespondenta Havasa z rzekomo 
pewnego źródła, przy podziale admini­
stracyjnym zostanie wydzielony z Prus 
teren na wschód od Łaby, który przy­
łączony będzie do dzisiejszych Prus 
Wschodnich i utworzy razem z niemi 
odrębną jednostkę administracyjną. 

Również nowa prowincja bawarska 
obejmie jedynie górną i dolna Bawarię, 
Frankonja zostanie wyodrębniona jako 
osobna prowincja. 

szy *... . . . —- , 
Beobachter" wywiad cela<* V 
torytatywne wyjasnicnw tóu w 
todzie wyborów do k o e ( . 
12 listopada. ^nwo-so c ! a 

Jednolita lista narodjw" z 

na, oświadcza dr. F r ic* « ,d» 0 

wszystkich okręgach w 7 D &ritt°jflO 
szy zawiera 685 nazwisk ffi^ 
zatwierdzonych P r z e z 

partji hitlerowskiej. h 

Obok zdeklarowanycn z o n o 
socjalistów na liście ^ ^ 0 ^ ^ 
dydatów z szeregów a

e g 0 , c ^ . i f l ' 
nictw: niemiecko-naro 0 , o W e) . rad-
wego- i bawarskiej par JA1

 t a j t 4 > » ' 
wystawiono kandydatur \ h r . u.,tilg-
cy Glassa (wszechnicn "J' , 
Hackelhbergera (centrujnj d o * „ s 

Wystawienie 
[.orlnghovena <niemiec%",„df?» j > 

1?" 

Wycofanie z H^gf skarg niemieckich 
WMnn>©I<nrł<n> no © ^ B i c r o i e duże nomźenle 

Genewa, 28 października, (czego sprawa została uznana przez ra-
Wiadomość o wycofaniu przez rząd dę za zlikwidowaną, 

niemiecki skarg, wniesionych do trybu- j Rząd niemiecki skierował następnie 
nału międzynarodowego w Hadze w tę sprawę do trybunału haskiego. Żąda- ( 

sprawie stosowania reformy rolnej w nie rządu niemieckiego, zmierzające do jednolitej liście hit lerow s l v li ^ 
Pn.W«.-j Yfitljyflfl^ljfrifitafif^^ i z e względu na doniosłość. - o r y ^ ? 3 

'uże 1 wieszających w stosunku do wykonywa ' z oczekiwanymi rZ ûU pp!'V 
nia reformy rolnej zostało przez trybu-1 siadać mają dla przy5Z'0C 

nał odrzurone. 
Pozatem rząd niemiecki dwukrotnie 

żądał przedłużenia terminu przedstawię 
bat w radzie Ligi Narodów. W styczniu" nia memorandum, definitywny termin 
bież.^ roku przedstawiony został przez! przedstawienia memorandum upływa z 
specjalny komitet rady raport, który zo dniem 1 listopada, 
stał odrzucony przez Niemcy, wobeo 

} tuTe^żyćh kolacn ^olllyćznyc 
zainteresowanie. 

J&k wiadomo sprawa stosowania re* 
formy rolnej była z inicjatywy rządu nie 
mieckiago kilkakrotnie przedmiotem de 

granicznej Niemiec 
Rozpisując odrębne 

dowe, rząd chciał 

K 

niemieckiemu zadokumc ^ po 

d r e m j e r farraut pr&y pracy. 
Konferencje z przedstawicielami życia gospodarczego. 

Paryż, 28 października. ] tuacji zewnętrznej, a w szczególności o 

światem, iż solidaryz"J e 

Hitlera 
4 ' 

Premjer Sarraut spędził dzień wczo 
rajszy na kolejnych konferencjach z mi­
nistrami spraw zagranicznych, wew­
nętrznych i budżetu. 

Z ministerm Chautemps, którego 
przyjął około południa. Sarraut rozpa­
trzył sytuację parlamentarną i ustalił 
program najbliższych prac rządu. 

Potwierdza się wiadomość, iż rząd 
zwoła parlament na dzień 3 listopada i 
w dniu tym przedstawi się izbom. De­
cyzja ta zresztą będzie miała charakter 
ostateczny dopiero po posiedzeniu rady 
gabinetowej, zapowiedzianem na ponie­
działek. 

W czasie odbytej popołudniu rozmo- mować będą wiele 
wy z Paul Boncourem Sarraut informo- mie rządowym, 
wał się szczegółowo o całokształt sy-

prace konferencji rozbrojeniowej. 
Następnie w rozmowie z ministrem 

Gardey, który pracuje w ścisłem poro­
zumieniu z ministrem Bonnetem, Sar­
raut badat zagadnienia budżetowe i finan 
sowe, jakie nowy rząd będzie musiał 
rozstrzygnąć. Naogół Sarraut pracuje 
z wytężeniem nad opracowaniem pro­
gramu rządowego, który będzie przed­
stawiony parlamentowi. 

W tym samym celu premjer przyj­
mie dzisiaj szereg osobistości, należą­
cych do kół gospodarczych dla rozpat­
rzenia kwestji dotyczących gospodarki 
narodowej, które prawdopodobnie zaj-

miejsca w progra-

'era. ż e o < < . 
Minister podkreślił. A l t 

bory są ostatnicnii W N»° | e d g , ^ 
odbywają się na ^ I t ^ t ^ k -
dynacji w y b o r c z e j . * * 
będzie miał dwa K1 ^^o^.^t 
proklamować swa f > i 
ką zagraniczną • k a n c l e r z y 
przeprowadzić ważne ll5i> ( 

nętrzno-polityczne. n r z e bi>Sia c ,y 
Celem rządu jesrpr» o i l l * ^ 

ju Rzeszy na zasadach 1

 j a ko 1

 ci,o V 
wystąpienie nazewnatr* y t ^ t 
szalna całość politycf^.Uści 

dycyjnych w » 

ALbEHT 
PREJEAM 
M/n 

w kinie 
R O X Y 

Narutowicza 

W Sopotach biją polaków, 
o Doticim nie c f i c e udzielać nomocu. 

Gdańsk, 23 października, (hitlerowcy ncuclli się na p. Eysmonta 1 
W dniu 27 b. m. zdarzył się w Sopo | doitklirwtiie pobili tępem narzędziem po 

tach nowy pożałowania godny fakt po- głowie, zadając mu krwawą ranę poni-
b ida przez umundurowanych hitlerow- k żej lewego oka, poczem przewrócili go 

^ « S 2 « t r a k ł a t " 

S c v ? j d l " ' e * 

S Ml f a b ' - v l 
^ t i S c h e e p s w c 

> D r > i e - k 

K«Cśic 

k ' ^ h . b. d 
i r m a Sn 

S ^ z t r ) a k ó 

ft Uh n i e i 

^ lak i r ó w n o 
'0 

L i t w i n o w W ^ c g j j 
Berlin. & . ^ i 

Przybył tu dziś ^ ^ i ^ J 
spraw zagranicznycn t»*< ^ 
on wizytę ministrowi v^9^ 
nych von NeurathoW* 0 odjechał ekspressem P' | i 

Tydziuń 
W a r s z a w - 2

n i a C n 5

t b j > 
(B) W pierwszy" . ^ 9 Wd* 

antyniemieckiego ^ t y " t o l « <P 
Warszawy W°*f£t9to*Z „a ł ^ 

go. Władze 0lefl»a 

!'V; 

o r e p i 

t K i 5
ł

?
c k | 

^ t e n l ^ i e s i , 

'.Pnie Pr 

ców obywatela polskiego 
Ofiarą napadu padł p. Czesław Eys-

mont, zamieszkały w Gdyni, oficer rete. 
W. P., inwalida wojenny. 

P. EysmonW znajdował się w towa-
i rzystwie p. Balia. Idąc główną ulicą So-
I pot Seestrasse w kierunku dworca spot 

kali oni grupę umundurowanych hitle­
rowców, pozdrawiających przechodniów 
na sposób hitlerowski podniesieniem rę 
ki. 

Ponieważ polacy ręW nie podnieśli . 

na ziemię. 
Charakterystyczne je»t, że stojący o-

bok policjant mimo, że był świadkiem 
całego zajścia i aczkolwiek napadnięty 
zażądał pomocy wcale nie reagował. 

W związku z zaijśoi«m Komisarz Ge« 
nerailny R. P. naitychmiast inberwenjo-
wał w Senacie, żądaijąc bezwzględnego 
ukarania winnych oraz policjanta i za­
dośćuczynienia materjalnego i moralne-
go dla poszkodowanego. 

udzieliły jeszcze « e 

chód. ^ r GOOOGOOOGOOHf"-' 

LBcznicaJJg > 
P O Ł 0 2 N , O . N E ^ ^ N ^ l | ^ ^ 

Dr. med. Drueblna- i en f % 

Kalisza. „ . l B teł-.'S ^ ' S ' 6-go SIERPNIA f Ł , o P a t s , n ^ 
chorych na kl. I. " U1 5 *'od l5° ' 
pokoje poiedyńW oa od 
dy z 10-dniowym P o n > 

te** 
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ZBROJENIA NIEMIEC 
•""I "«*'o rcz«. i el h «, broni fes* Holandio. 

h 0r g a n , Paryż, 28 października. 
?"blio J ? W l c y . Partii radykalnej „La 
fuienióh, P°swleca obszerny artykuł 
> litcrj ! " e n , i e ck ln t . które z omlnię-
^KranicgJ t ai l» przeprowadzane są 

Rzeszy. Najważniej-
*'0rei " a w c a Niemiec jest Holandja, 

\)J zr»ajduie się 7 przedsiębiorstw, 
i A J , p o d kontrolą niemców. 
% u ̂  fabryką jest Maschienen-
l ^ f e M ^ w e r t van Smit junior' 
m orV?m,e' k t o r a n a l e z y d 0 k o n" .'ego braci Bcuningen, 

. — w ścisłym kontaktele z 
. "*tn l i u s a I Kruppem, za pośred-
, H C s l C n , a .ykatu węglowego nadreń-
W 5 S i k , e 8 0 ' ' ' 
%k <i V, a d «iinistratorami tej firmy 
S 4 * Kr 1 Frohknccht, b. dyr. za-
N\Vim Pa o r a z inżynierowie — 
M '"! cn. b. dyrektor firmy Rhein-
Vrtyla S m i t w Rotterdamie 
v'« nnri P i e ^ a l n e warsztaty, znajdu-
Veckich k i e r ° w n i c t w e m inżynierów łtaz Su k °n t ro lowane bezpośred-
9 tobnł M e r i u s a , który wypłaca za-
% / ' " 'kom, składającym się wy-

|W %: n 'emców. 
lSlaialnym

 oddziale Smit przeta-
\ S fM? n o w o modele. 
W* M I r , v k a Jest Maschienenfabrik 
fi^S K e i z c r w Martcnshoeck. 
C H o r u 0 n a naprzeciwko niemiec 
ł \ i K t l l d e n i Produkuje wielkie 
^ N a n 1 a r m a t V okrętowe. Część ^^wC!1

 dział przesyłana jest do 
TrWct P r acujqcymi robotnika-

V , N i P r z e dsiębiors twem trustu lest 

S » k i 
„Maschienenhandel Es-
w Rotterdamie,, które 

]V yvt.sl materjał przemysłowy 
a r t

Q o Produkcji wojennej, 
^ n r t c i Przedsiębiorstwem jest 
Ve"toLrle

 Patronen en Slaghoe-
" Zostl, a l l w arenfabr iek" w D o r t r e " 
"e? a

 0 n o założone podczas woj-

jtt<f 

V 

Jaków. Obecnie kierowa 
niemców i holendrów i 

y ^ n ° .dla rządu holenders-
ijijê ez 

a r z y s t w e m jest „Neder-
en Appearten-

Kf^śnie P t r e chcie, 

rektorem jest niemiec, a robotnikami są 
w połowie niemcy, w połowie holend­
rzy. Zakłady te produkują karabiny ma­
szynowe, pociski torpedowe itp. Firma 
ta pozostaje w ścisłym związku z szó-
stem „przedsiębiorstwem Sideriusa — 
„Oxygenfabriek van Hoek", które mu 
dostarcza cylindrów ze zgęszczenem 
powietrzem. 

Kontrolę techniczną nad tętni sześ­
cioma przedsiębiorstwa wykonują ..Na-
dinenlose Yennotschap Ingenicurskan-
toor vor Sehepsbouw". Firma tu nie 
jest zapisana w holenderskim rejestrze 
handlowym, a ;est właściwie biurem 
inżymerskiem, zorganizowunem na mo­
dlę niemiecka i mającą ua celu studio­
wanie prototypów broni. Pozostaje ona 
w ścisłym kontakcie z Sidcrusem. Caty 
jego personel jest niemiecki. Dwaj dy­
rektorzy są urlopowanymi oficerami nie ml.euk.inii, podobnie również i prokuren­
ci. Firm., ta mieści się w tym samym 
domu co i Sderius. Dom ten jest włas­
nością „Rotterdamsche Bankyerecini-
ning", w którym wybitnie zainteresowa 
ny jest Deutsche Bank. 

W zbrojeniu Rzeszy bierze udział 
również fabryka samolotów Fokkera, 
która jest kontrolowana równocześnie 
przez londyńską firmę „Wickcrs" i 
przez berlińską „Pintsch". Firma ta do­
starcza Rzeszy samoloty wojskowe. 

Materjały wojenne, produkowane w 
tych fabrykach wysyłane są do Nie­
miec drogą wodną przez kanały Vcchte 
—Ems i Ems—Dortmund. Są one natu­
ralnie zadeklarowane jako stare części 
od maszyn. Pośredniczy w tej sprawie 
sześć wielkich firm transportowych. Po 
przybyciu do Niemiec są te materjały 
magazynowane w tajnych składach. — 

DO GOSPODARSTWA - MYDŁO! 

3 o włosów 
Shampoo ! 

Zwykłe mydło nadaje się 

do celów gospodarstwa do­

mowego, włosy natomiast 

wymagają stałej pielęg­

nacji. Używajcie do mycia 

włosów specjalnie do te­

go celu przeznaczonego 

ShampooElida, łagodnego , g h a m p o o 

i wolnego pod g w a r a n c j ą / Elida jest do-
Od sody. I Btepnydla każde­

go : ! paczka wy­
starcza na dwa 

razy. 

S H A M P O O E L I D A 
Jednym z największych jest skład Jun-1 starczycielką broni dla Niemiec. Szereg 
k e r s a ! w lesie turyngijskim. . Ihmych krajów neutralnych również do-

Holandia nie jest jednak jedyną do- ' s tarcza Rzeszy broni. 

Prasa londyńska domaga się od rządu energicznego wystąpienia 

Kr 

'*cJa sowiecka 

i" wHnt r

a r a- 2 8 Października. 
republiki tureckiej przy-V?1 so\vio

8?dzinie 17-ej" członków 
\ d,if . , e l - Przybyłych na u-
^ tSk i e s i e c i o l e e i a republiki. 

> ^ ^ n ^ a - W y d a , W P a " na cześć gości 

^ S K , ? n I s m e t P a s z a i W o -
' ^ tonif 0

n

S l 1 1 "trzymana - —• w ser-

I nieważne. 

***> 
28 paździeirnika. 

reński 
wole"13 

0 m 

« V u s S k , N ^ v y ogłasza, 
X ? 4 Zl, a c , k . l e - n a k ł ó r V c h W V '^ e . w M y l . , s ą n l e w a ż n e i bez 

Londyn, 28 października. 
(PAT). Cala prasa alarmuje dziś an­

gielską opinję publiczną w sprawie u-
więzionego w Niemczech koresponden­
ta „Daily Telegraph" Pantera, oskarżo­
nego z art. 92 k. k. podkreślając, że ar­
tykuł ten uległ znacznemu zaostrzeniu 
w specjalnej poprawce, wprowadzonej 
po pożarze w Reichstagu 1 że Pantero-
wl grozi kara śmierci lub dożywotnie 
więzienie. 

Dzienniki, wspominając o wczoraj­
szej rozmowie Simona z Hoeschem do­
magają się od rządu stanowczego wy­
stąpienia. 

Zarząd związku dziennikarzy angiel­
skich odbył wczoraj specjalne posiedze­
nie, na którem uchwalono protest wy­
rażający Panterowi uznanie za jego 
dzielną pracę dziennikarską w tak trud­
nych warunkach. 

„Daily Telegraph" powtarza dziś w 
całości opis uroczystości oddziałów 
szturmowych w Kielheim. nadesłany 
przez Pantera, a stanowiący, jak wia­
domo, powód uwięzienia go przez wła­
dze niemieckie. 

LONDYN, 28 października. 
Foreing Office zażądał od ambasa­

dy brytyjskiej w Berlinie dokładnego 
sprawozdania na piśmie w sprawie 
uwięzienia przez władze niemieckie 
w Monachium dziennikarza angiels­
kiego Pantera. 

Sprawozdanie to oczekiwane Jest w 
dniu jutrzejszym, poczem w poniedzia­
łek minister spraw zagranicznych Si­
mon rozpatrzy sytuację 1 przedłoży 

O V O M A L T I N E 
jedyna odżywka witaminowa 

dostępna dla wszystkich! 
reklamowa puszka 

z a 1 . 2 0 z ł . 
Ovomaltyna wzmacnia 

organizm i nerwy. 
OOOOCXX)OOOOOOOOOOCXXX>OOOOOOaX}0 

Obozy koncentracyjne w Austrii 
JTarasac znajduje się n> nścft oftoło 20 osób 

Wiedeń, 28 października. 
(PAT). Władze austriackie zorgani­

zowały w Woellsdorfie w pobliżu Vie-
ner Neustadt rodzaj obozu koncentra­
cyjnego, w którym zamykane będą oso_ 
by, oskarżone o działalność skierowa­
ną przeciwko państwu. 

W obecnej chwili znajduje się tam 
około 20 osób, w tej liczbie 11 narodo 
wych socjalistów, kilku studentów, któ­
rzy organizowali zamieszki na wyż. 
szych uczelniach oraz dwuch agitato 
rów komunistycznych. 

rządowi brytyjskiemu wnioski co do 
dalszego postępowania w tej sprawie. 

Narazle Istnieją pewne przypusz­
czenia, że władze centralne w Berlinie 
pragnęłyby sprawę, o He to tylko moż­
liwe zatuszować 1 wypuścić Pantera, 
starając się przytem zachować pozory 
swej słuszności uratowania prestiżu 
Niemiec. 

Oświadczenie władz bawarskich, i e 
Panter sądzony będzie przez Sąd Naj­
wyższy w Lipsku z art. 92 nlemlecc 
kiego kodeksu karnego o szpiegostwo, 
dokonane być miało bez porozumień!? 
się z Berlinem 1 utrudniło rządowi nie. 
mleckiemu wycofanie się z tej przyk­
re] dla Niemiec afery. 

Aresztowanie Pantera nastąpić mia­
ło naskutek denuncjacji pewnego nie­
mieckiego dziennikarza, z którym 
Panter utrzymywał bliższy kontakt l 
który obecnie złożył na niego donie­
sienie o rzekome szpiegostwo. Tym­
czasem wzburzenie opinii publicznej 
w Anglii wzrasta 1 dzienniki zajmują 
coraz ostrzejsze stanowisko. 

Wieczorny „Star" żądając ostrej 
akcji kończy swój artykuł nas.tępują-
cem stwierdzeniem: „Nie ulega wąt­
pliwości, że adiutanci p. Hitlera w Ba­
warii poszli za daleko. W chwili gdy 
Hitler I Jego rzecznicy oświadczają, że 
Niemcy nie mają niczego do ukrywania 
i pragną tylko prawdy, aresztują Jed­
nocześnie przy stosowaniu średnio­
wiecznych metod człowieka, który po 
prostu przedstawił tylko prawdę. Ci, 
co tak wrzeszczeli przeciwko Moskwie 
w marcu, mogliby conajmnle} podnieść 
głos przeciwko Berlinowi w paździer­
niku", czyni aluzje „Star" do słabej Jak 
dotąd reakcji miarodajnych czynników 
brytyjskich. 

http://ml.euk.inii
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DZIAŁACZ ENDECKI NA USŁU 
•B. dyrektor „Kuriera 3oznańskieśo" miml druUowmi 
tylne ulotki niemieckie. - fensatuiny proies w rJo* 

M m w r o . ' kartki plebiscyu 

które nie uznai«, - -cn - - ^ 
iadomość tych ^ j g g f *£tf 
i wylała sie w p j j * ^ 

e1aTświad7zył,''ze mandanr 'je- możliwiała istnienie a przyjaźń powstać sprowadzone .właściwie do pojedynku . J ^ J ^ j J S S T s A j t#*^ .. „ 
9 się dotkniętym w y r a z e m „Hee P ^ ł a Jedynie> kosztem Turcji - O s m a n - , turecko - angielskiego były początkiem £ 7 d ^ B e ; / , . 
rant"- Oraz zniemczeniem jego l a zmuszoną się ujrzała stanąć po strome nowe, ery stosunków turecko - europei* ?°J?je Będą J ^ i < j U

r i e c ! < I 
-a aczkolwiek nie zaprzecza państw centralnych. I skich, a zarazem unicestwieniem me-! w dniu naro a o w e T i e g 0 p 
awłOWSki był istotnie dostawcą Począwszy od „paktu Sazonowa" możliwych do przyjęcia postulatów po- « & g c ^ ^ „ ^ " ^ d k u ^ ' f t 

Poznań, 2 8 października. 
I Przed sądem okręgowym w Pozna­

niu rozpoczęła się niezwykle sensacyj­
na rozprawa. 

Na lawie oskarżonych zasiadł re­
daktor odpowiedzialny „Przeglądu Co­
dziennego", p. Przybylak, któremu os­
karżyciel prywatny, b. dyrektor endec­
kiego ..Kurjera Poznańskiego", a obec­
nie wydawca „Kurjera Bydgoskiego", 
p. Edward Pawłowski, zarzuca dopu­
szczenie się zniewagi. 

W numerze „Przeglądu Codzienne­
go" z dnia 7 kwietnia rb., ukazał się 
mianowicie artykuł p. t. „Niesłychany 
skandal polityczny. — Endecja w kon­
takcie z Hitlerem". W artykule tym 
zarzuca się p. Pawłowskiemu, że jest 
on identyczny z osławionym „Heeres-
lleferantem" z Tylży, p. Eduardem Pa­
włowskim, ponadto, że w czasie wojny 
światowej Pawłowski wydawał za pie­
niądze niemieckie dziennik, urabiający 
lltwinów, wreszcie, że w roku 1920 , 
podczas plebiscytu na Warmii i Mazu­
rach wydrukował w „Drukarni Pol­
skiej",, której nakładem wychodzi „Kur­
ier Poznański", 3 0 . 0 0 0 ulotek następują­
cej treści: „Gedenke, dass du ein Deu-
tscher bist. Lass dlch nich von den Po-
len beliigen. Wir wollen, dass West-
preussen bei Deutschland bleibt — stim-
me nich fur Polen, sondern fur Deutsch­
land". 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Żmidziński. oskarżyciela prywatnego 
zastępował adw. Paszkiewicz, oskar­
żonego bronił adw. dr. Gidyfiski. 

Na świadka powołano drukarza 
Chudziaka. 

Na wstępie rozprawy zastępcą os­
karżyciela oświadczył, że mandańr 'je­
go czuje się dotkniętym wyrazem „Hee 
reslieferant 
nazwiska 
że p. P 
wojskowym. 

Zkolej sąd przystąpił do przesłucha 
nia świadka Cluidziaka, którego zezna­
nia były wręcz rewelacyjne. Zeznał 
on mianowicie, że śp. Trzybiński, od­
działowy ..Drukarni Polskiej", opowia­
dał mu, że p. Pawłowski pewnego razu 
zawezwał go do siebie i oświadczył, ze 
muszą złożyć dyskretnie pewną rzecz. 
Równocześnie Pawłowski pokazał 
Trzybińskiemii list, pisany w języku 
niemieckim i zaczynający się od słów: 
„Licber Herr Pawlowsky". 

Na zapytanie mec ' Paszkiewicza, 
czy świadek istotnie pamięta, iż list 
temi słowami się zaczynał, Chudziak 
potwierdza, iż pamięta to z całą pew­
nością i nawet przypomina sobie, że 
nazwisko kończyło się literą „y", a list 
zawierał prośbę wydrukowania 30.000 
ulotek niemieckich wyżej wymienionej 
treści. Istotnie, złożono odrazu 4 ze­
stawy wspomnianej ulotki, albowiem 
Pawłowski chciał tej samej nocy wy­
drukować całą ilość w tajemnicy. Chu­
dziak uważał za swój obowiązek do­
nieść natychmiast o tern komitetowi 
plebiscytowemu dla Warmji i Mazu­
rów, uważając, .. 

ŻE PAWŁOWSKI DOPUŚCIŁ SIE 
ZDRADY SPRAWY NARODOWEJ. 

Protokuł spisał z nim niejaki p. Wie­
czorkiewicz, który w pierwszym mo­
mencie chciał nawet spowodować are-
resztowanie Pawłowskiego. Jak się je­
dnak Chudziak później dowiedział, spra 
wa ta nie doznała należytego załatwie­
nia, aczkolwiek powiedziano mu. że 
wszystko jest załatwione. Sam on zo­
stał w następstwie zwolniony z posady 
przez Pawłowskiego. 

Zaznaczyć należy, że ..Drukarnia 
Polska" dla zmylenia śladów nie poda­
ła na ulotkach swego adresu, tylko za­
mieściła napis firmy niemieckiej: „Ver-
lag Ermlandlscher Helmatdienst Frled 
Werner"-

P o przesłuchaniu świadka Chudzi­
ka, obrońca oskarżonego, dr- Gidyński, 
zaproponował dalsze dowody na praw­

dziwość pozostałych twierdzeń, a w 
szczególności zaofiarował dowody pra­
wdy na okoliczność, że oskarżyciel pod­
pisywał się za czasów niemieckich 
Eduard Pawlowsky oraz był właśnie 
„Herreslleferantem", wreszcie że wy­
dawał za pieniądze niemieckie pismo li 

ieprzcC- ,0. ni-. 
,„towa n tewskle w duchu pangermańskim, wro- kartki plebiscytowe 

* , m Pplsce. Ł (wielkości celem zdezorjei 
bąd dopuścił powyższe dowody- !sujących. „ r t 

Równocześnie zastępca oskarżyciela ! Na tern rozprawę odroczono. ^ 
Prywatnego, mec. Paszkiewicz usiłował nia, złożone ~ - « » n r a w i * ^ ale* 
bronić khjenta w ten sposób, że w „Dni jw Poznaniu 

Polskiej" drukowano również 1 bywałe wrażenie-

nia," złożone" na r f P r f o P ® ' 8 0 * 
w Poznaniu i w całej w 

ŚWIĘTO REPUBLIKI TURECKI^ 
N r c n a « n r e d z ś e S P , a ł a c r - b a r d z o w i e l e . . . . . j A , 

w - c h o t i e i S k t d a k ^ t n ^ 0 1 ^ ^ 1 ( m a r Z e C ^ I 5 ) P 0 d z i a ł T u r c ' ' : ' Vi Posta-lkoju w Sevres. Stosunek F W g * £ 
ają się na nią- inter- now.ony. Różnice interesów państw zwy ! glji do Turcji uległ I 

gdy pierwsza wycolała się ? e

v Staliz u ' ' 
i-j im. nie.Kry ^ 

Wschodniej. Składają się na nią 
wencja w wewnętrzne sprawy Turcji i te cięskich, przeciwieństwa polityczne, o 
rytorjalne — ekonomiczne uszczuplanie bawa przed dostaniem się cieśnin i rUm-
jej, sprzeczności między państwami bał- stantynopola w faktyczne władanie An-
kariskiemi a Turcją i sprawy narodowoś glji — spowodowały przychylniejsze kon 
ciowe w Turcji i, wreszcie, sprzeczności junktury dla Turcji 
między państwami powstałemi na gru 
zach dawnego Imperjum Osmanów. 

Rywalizacja Anglji i Rosji, z których 
pierwsza w imię własnych interesów 
nie chciała dopuścić do upadku i znik­
nięcia „przedpokoju do Indyj", stojąc na 
gruncie nienaruszalności Turcji, ale Tur­
cji możliwie szczupłej, słabej i niegroź­
nej, zaś druga wyciągała ręce po Kon­
stantynopol, wznawiając projekty Kata­
rzyny II — utrzymywała istnienie Os-
manji. Upadek zupełny Turcji jest kwe­
stią życia dla całego mocarstwowego roz 
woju Rosji, która wyrosnąć może jedy­
nie na dwu trupach: Polski i Turcji, tak, 
jak wyrosła na ich agonii i upadku. 

Blok rosyjsko-angiclski zmusił Turcję 
do udziału w wojnie światowej po stro­
nie Niemiec. Ze względu na zbliżenie 
się dwu potęg, których rywalizacja u-

0 tur*.6* fli* 
Niemniej jednak, niezmiernie ciężki 

dla Turcji traktat w Sevres, rozbrajający 
między innemi państwo i narzucający 
pięćdziesięciotysięcznej milicji 15 proc. 
oficerów cudzoziemskich, został podpi­
sany 10 sierpnia r. 1920. 

Turcja ratyfikacji - odmówiła, zaś ^ynja 
miecz turecki miał odmienne wyrąbać, w których byliśmy dla ?.*I|Ji( 

warunki. Turcja zmuszoną się ujrzała I <iie rycerskimi przeciwnik* ' sza« 
stoją ' L ' " e"iv'» wmaiiem niezmj*11_J • pf**^ 

^tureckiego kierunku. n«e fli^ 

swej polityki, ^ .«t . U ^St fr t f jednanego stanowiska, . ą , piw 
I s» 
niezdecydowaną i •* i-
ne pozostają tradycyjne 

i uciec do pomocy Rosji Sowieckiej 
cej w opozycji do Europy. 

Rozbieżność między państwami sprzy 
mierzonemi doprowadziła do podjęcia 
filotureckiej polityki prze/ Francję i 
Włochy, która wylała się w dwa. dogo­
dne dla Turcji traktaty. Niezłomna pod­
stawa i godność narodową rządu angor-
skiecio zaczęły święcić triumfy. 

Kończąc wojnę grecko - turecką, kon 
ferencja mudańska i traktat lozański, 

~~ ~ t — 

stwami bałkariskiemi. 
•Jedynie stosunki polsko; 

*ą narazie w sferze możl iwa % 

-Weli nas jednak z Turcją, ""/i^ni ? ' 
wiele... Łączy nas pr^^^fii * 
dyoja wspólnych bojowych feroii*r, 

: u n h 
ku sobie wzajem niezmienny." 
jako dla prawych iolni^ ^tyr. 

sług swych ojczyzn. Łączy Jif& 
nieme wojen, wydawanych F. . 0 W 
w obronie Polski. Łączy P f J ł t ó r ^ 
cji — azylum wielu n a s z y c h ^ w ^ 
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Łączy wreszcie niestarte ty 
nienie, że Turcja była J % b » Ą j j 
stwem, które nie uznało ^ c y C h ^ « 
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I nowoczesna pracownia sukien 
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rpóiniej" w dniach 
przyjaciela, ślemy ^Ki\^f^ 
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Rada kultury i oświaty 
opiniować będzie wszystkie poczynania 

zarządu m. Łodzi . 
dyrek (k).— Onegdaj odbyła się w magi­

stracie, zwołana przez komisarza rzą­
dowego m. Łodzi p. inż. Wojewódzkie­
go, konferencja w sprawie skoordyno­
wania działalności miejskich instytucyj 
kulturalno-oświatowych. 

W konferencji tej wzięli udział za­
proszeni przez komisarza Wojewódz­
kiego kierownicy instytucyj oświatowo-
kulturalnych pp.: Raciborski, kierownik 
archiwum miejskiego, Augustyniak, kie­
rownik miejskiej biblioteki publicznej, 
Manugiewicz, kierownik miejskiego mu­
zeum etnograficznego, Danielewiczów-
na, p. o. kierowniczka miejskiego mu­
zeum historycznego, Potęga, kierownik 
miejskiego muzeum przyrodniczego dr. 
Więckowska, kierowniczka miejskiej 
pracowni psychologicznej. Waltratus, 
naczelnik wydziału oświaty i kultury, 
Rosset, naczelnik wydziału statystycz­
nego, Zalewski, naczelnik urzędu kon­

troli miejskiej oraz Kalinowski, 
tor zarządu miejskiego. 

Poszczególnie kierownicy wspom­
nianych instytucyj złożyli na tej kon­
ferencji krótkie sprawozdanie z działal­
ności. Aczkolwiek każda z tych insty­
tucyj współpracuje z niektóremi placów 
kami naukowemi, jak: muzeum etno­
graficzne z towarzystwem etnograficz-
nem, biblioteka publiczna z towarzyst­
wem bibliofilów, muzeum historyczne z 
polskiem towarzystwem historycznem 
itp. — na wniosek komisarza rządowe­
go m. Łodzi p. inż. Wojewódzkiego u-
znano za konieczne powołać przy wy­
dziale oświaty i kultury specjalną ko­
misję kulturalno-oświatowa, która bę­
dzie w przyszłości wydawała opinję we 
wszystkich poczynaniach kulturalno -
oświatowych zarządu m. Łodzi jak: czy 
telnictwa, bibliotekarstwa, muzealnic­
twa, wydawnictw naukowych itp. 

U ż y w a j c i e t y l K o 
niedoścignionych ostrzy do golenia 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.25 
16.16 
15.04 
2.08 
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nierzy i prawych 
.°zy nos wspW 
Tch przez Turcji 
'•Y pamięć o Tur-
teych emigrantów 
tętn jedynem pań' 
to rozbiorów P4' 
dążących nas /"'' 
Polskiej psych** 
iy tureckie konie 
! święta Turcji, m 
'ego przeciwni!".' 
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; rozkwitu-
Ludwik Erert-

JfcMnfcl listopadowe 
Mówione na specjalnem 

posiedzeniu. 
Na wniosek wojewody tódz-

N i h i i - l e k s a n d r a Hauke - Nowaka, 
«do z s zy wtorek t. j . 31 październi-
5s'alo n ' Z ę d u wojewódzkiego zwołane 
*wC l ^wsze posiedzenie komitetu 
Natiie s k l e S o . ""a którem omówiony 
W p r°gram uroczystości, w zwiąż 
feWca ;S 3 ą c a - w listopadzie 15-listopadzie 15-letnią 

niepodległości. 
'Oooooooooooooooooooa 

Mesolament 
K O n , „ 5 P I E S S 
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(tlili 
Ht rocznika 1913. 

t ^ m a się stawić Jutro. 
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I 
spisu 

• 

poborowych w 
p - w j W e m Zarządu m. Łodzi 

ią S e } , r k o w s k i e j 165 winni się 
y . ź n i rocznika 1913 zamie-

i ? " , e 4-go kom. P . P . o n a z -
C J - e r y 0 p R o r a z zamiesz-

n - e o kom. P . P . o naz-
$ C t e r y L Ł M N O 

się do spisu winni być 
1(1 om!1, n a terenie Łodzi, posiadać 

Jk JSy. w braku zaś dowodu, IWnos? Z e r i l a l u b wyciąg z reje-
V °Soh, 0 r a z zaświadczenie tożsa-
! rejestr 2 . . f o t o 2ra f ją 1 zaświadcze-

: ' t p ° b o r i ^ ą c y r n się w terminie do 
V°° zl n ? c n srozi kara grzywny 

% u U b aresztu do 3 miesięcy, 
K a r y łącznie. 

n j l przemysłowcy 
ostrzeganie umowy 

?),^ Piórowej. 
Vtt&k

 l ^ f S W o l m czasie donosiliśmy, 
V * W s t r a c y j dokonanych w sze­
wcy j p e r sk i ch przez inspekto-
V « t

J e r r i n ego wymiiłcu tych lu-
!VreS2tu r o s t w o łódzkie nałożyło 
W . * - 1 1 na kilkunastu przemy-

Robotnicy u p. komisarza 
Sezonowcy proszą o zasiłek 

zimowy. 
(k) — Wczoraj do komisarza rządo­

wego m. Łodzi p. inż. Wojewódzkiego 
zwróciła się delegacja związków „Pra­
ca" i Z. Z. Z. w sprawie przedłużenia 
tegorocznych robót sezonowych w Ło­
dzi, urlopów dla sezonowców, jednora­
zowych zasiłków zimowych i t. p. 

Komisarz Wojewódzki przyrzekł de­
legatom związkowym, że roboty sezo­
nowe w Łodzi będą prowadzone tak 
długo, jak pozwolą na to warunki atmo­
sferyczne. 

W sprawie urlopów i jednorazo­
wych zasiłków zimowych — p. komi­
sarz Wojewódzki obiecał porozumieć 
się w tej sprawie z p. #wojewodą Hauke-
Nowakiem. 

Pragniesz dobrego oświetlenia, 
lecz trudno Ci wybrać odpowiedniq żarów« 

kę. Dowodem właściwie pojętej oszczęd< 

ności będzie, gdy kupisz szlachetnq, pełno* 

warłościowq i ekonomicznq żarówkę, któro, 

zużywajqc mało prqdu, da dużo światła — 

TUNGSRAM 
Wybory 

na terenie województw poznańskiego i pomorskiego 
odbędą się dnia 26-go listopada 

p o d fam§lem: „samorząd be% polityfoiT .Wczoraj w „Dzienniku Ustaw" ogło 
szony został regulamin wyborczy do rad 
miejskich. 

Dnia 17 b. m. rozpisane zostały wy­
bory do rad miejskich miast, liczących 
ponad 10.000 mieszkańców na terenie 
województwa poznańskiego i pomorskie 
go. 

Wczoraij ogłoszono terminy wyborów 
do rad miejskich miast, liczących poni­
żej 10,000 mieszkańców i-położonych na 
terenie tych dwuch województw. 

A ziłem wybory do rad miejskich 

wszystkich miast ha terenie Pomorza i 
Poznańskiego odbędą się jednocześnie, 
w dniu 26 listopada r. b. 

Ajencja „Iskra" dowiaduje się, że o-
bóz współpracy z rządem wystąpi na te­
renie Pomorza i Poznańskiego w wybo­
rach do rad miejskich z jednolitą listą, 
która na terenie Poznańskiego nosić bę­
dzie nazwę Listy Narodowego Bloku 

I Gospodarczego, a na terenie Pomorza— 
listy Narodowego Bloku Społeczno-Gos 

ipodarczego. 
Na terenie obu województw utwo-

iilill! 

J S r e r * n ^honorowanta 

Kradzież... czaszek ludzkich. 
Sąd skazał niezwykłych złodziei na 3 mie­

siące więzienia. 
(g) Czego ludzie nie kradną?... Na 

tern miejscu podawaliśmy sprawozdania 
z rozpraw sądowych, mających za tło 
niejedną kradzież i niejeden rabunek, 
częstokroć rzeczy błahej, nie przedsta­
wiającej najmniejszej wartości, rzeczy, 
o którąby nie pokusił się nikt o zdro­
wym rozsądku. 

Sprawa jednak, która odbyła się 
wczoraj przed sądem grodzkim w Cze­
ladzi pod Sosnowcem przechodzi wszyst 
ko, cośmy notowali w naszych kroni­
kach sądowych. Przed sądem stanęli 
trzej złodzieje, oskarżeni o 

kradzież czaszek i piszczeli ludzkich. 

Oskarżeni nazywają się Makowski, 
Stasiak i Slotosz — pochodzą z Górne­
go Śląska. Akt oskarżenia zarzuca im, 
że na cmentarzu wiejskim w miejsco­
wości Grodziec systematycznie wykra­
dali czaszki i piszczele. 

Skradzionemi przedmiotami ci trzej 
niezwykli przestępcy uprawiali handel: 
dostarczali je magikom, kuglarzom, 
wróżom i spirytystom, którzy cenili so­
bie wysoko te rekwizyty, dodające po­
wagi i tajemniczości ich produkcjom. 

Sąd skazał trzech złodziei za profa­
nacje szczątków ludzkich na trzy mie­
siące więzienia. 

rzono już obywatelskie komitety wy­
borcze wojewódzkie z siedzibą w Toru­
niu i w Poznaniu oraz powiatowe i lo­
kalne odpowiedniki tych komitetów. 

Obóz współpracy z rządem wystąpi 
w wyborach samorządowych przede-
wszyslkiem pod hasłem usunięcia polity 
ki z samorządów, rozszerzenia grona lu 
dzi, powołanych do pracy w organach 6a 
morządu, doboru tych pracowników pod 
kątem widzenia fachowości z tern, iż 
miejsce znaleźć się musi przedewszyst-
kiem dla działaczów lokalnych, obezna­
nych z potrzebami swego terenu. Jed-
nem z haseł programowych obu list wy­
borczych prorządowych na terenie b. za 
boru pruskiego będzie walka z bezrobo 
ciem przy wyzyskaniu środków i możli­
wości miejscowych, któremi będzie mógł 
dysponować samorząd. 

W dniu 28 b. m. ogłoszony zostanie 
regulamin wyborczy do fad gromadzkich 
oraz regulamin wyborów sołtysów i pod 
sołtysów na terenie dziewięciu woje­
wództw centralnych i wschodnich, a mia 
nowicie woj. warszawskiego, łódzkiego, 
lubelskiego, kieleckiego, białostockiego, 
wileńskiego, nowogródzkiego, poleskie­
go, wołyńskiego. 

Jednocześnie z tym regulaminem o-
głoszone zostanie dużej doniosłości poli-
wewnętrznych o „dyspensie językowej"' 
zawierające warunkowe zawieszenr 
przewidzianego ustawą obowiązku wła­
dania językiem polskim w słoie i w piś­
mie, jako warunku posiadania biernego 
prawa wyborczego. Zawieszenie tego 
obowiązku nasitąpi na okres trzech lat. 

kary aresztu przemy­
je, do sądu okręgowe-
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wywodach obrońcy 
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£. T. oskarżonych: A. Abra-
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T R A G I C Z N Y L I S T Z Z A G R O B U 
Sensacyjne oskarżenie znanego przemysłowca kaliskieao 

który skończył śmiercią samobójcza 
Kalisz, 28 października. 

Przed kilku dniami zmarł w tragicz­
nych okolicznościach znany przemysło­
wiec kaliski, Mozes Wartski, zażywszy 
w celu samobójczym stiblimatu. 

Wa/rtski liczył 25 lat i był współwłaś 
cicielem fabryki koronek, oraz nieru­
chomości w Kaliszu. Sam fakt samobój­
stwa nie urosłby do miary sensacji, gdy­
by nie list, który'został znaleziony w 

Zamówienia sowieckie dla Śląska 
Przedstawiciele hutnictwa polskiego udają sią do Moskwy 

• 0 0 4Av'icmi]en I w ł k z m i n r l n l c T t r n K 7 i m A n . m ń - ^ l . 

Dr?,.' . o d b Qdzie się w lo-
l i c > ą t ó , , u l - p iotrkowskiej 121 

' ^ C z J w ^ ^ ^ ó w Syndy­
cy Łódzkich. 

Katowice, 28 października. 
W związku z prowizorycznem ure­

gulowaniem stosunków handlowych z 
ZSSR przez umowę kontyngentową, 0 -
kreślającą ilość i jakość towarów, któ­
re można przewieźć z Polski do Rosji 
— dowiadujemy się. że polski eksport 
wzrośnie dość znacznie. 

Zamówienia, udzielone na rok bie­
żący na dostawy wyrobów hutniczych 
są już na ukończeniu i będą całkowicie 
wykonane z końcem rb. Wobec po­
wyższego stała się aktualna sprawa u-

zyskania dalszych zamówień na rok 
1934. Celem ustalenia wysokości tych 
zamówień oraz planów dostawy, udaje 
się do Moskwy delegacja hutnictwa 
polskiego. 

Wyjazd ten nastąpi już w najbliż­
szych dniach. Do Rosji udają się: pre­
zes Surzycki, dyrektor naczelny huty 
„Pokój" konsul Juljan Brygiewicz i 
dyr. Rhode, jako przedstawiciele Kato­
wickiej Spółki Akcyjnej dla górnictwa 
i hutnictwa, huty „Bismarcka", Królew­
skiej i Laury. ^ 

ubraniu denata. List ów jest jakgdyby 
oskarżeniem z za grobu, rewelacyjna 
zaś jego treść poruszyła dziś opinję ca­
łego niemal Kalisza. Oryginał owego li­
stu znajduje się obecnie w posiadaniu ra 
binatu kaliskiego u rabina W, Mozesa. 

List ów jest chaotycznie pisany 
iprziez zdeterminowanego człowieka, 
który za kilka godzin miał rozstać się 
z tym światem. 

Przebija ze słów tego fetu gorycz i 
pragnienie zemsty nad tymi, którzy zda­
niem denata są moralnymi sprawcami je 
go śmierci. 

Oto kilka wyjątków z owego listu. 
„A. i F. bracia K. są moimi morder­

cami. Zabrali mi cały majątek. Dom mój 
zniszczyli, dzieci moje unieszkodliwili. 
Oby ich Bóg ukarał. Nie mogę o nich pi­
sać, jestem zbyt zdenerwowany. Proszę 
aby nie dopuszczono, by szli za mym po 
grzebem. Ze łzami kładę mój ostatni pod 
pis. 

Mozes WwtsW*. 
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_ . TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł po 

raz bezwzględnie ostatni sztuka J. Romains-i> 
„Dyktator". 

. Dziś, jutro i pojutrze wielki sukces Teatru 
Miejskiego: pełna finezji, humoru i głębszych 
momentów psychologiczno - pedagogicznych 
sztuka Devala „Stefek" — przyjęta nader iycz -
•iwie tak przez prasę, jak i cala publiczność. 

W rolach ważniejszych: Żmijewska, Dardniri-
skd i Macherski. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w niedziele o godz. 4.15 i 8-15 wieoz. 
dwa przedstawienia cieszącej się niebywałem j 
powodzeniem szlagierowej operetki w 3 aktach 
Oskara Straussa p. t. „Bohaterowie" W ro­
lach czołowych pp. Busiakiewicz, Leonowie?, 
Opolska, Malinowski, Suwalski, Szafrański i in. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W TEATRZE 
POPULARNYM. 

Dziś o godz. 12.15 w południe w Teatrze Po. 
pulamnym przy ul. Ogrodowej 18 dana będzie 
dla naszych milusińskich niezwykle barwna baj­
ka p, t. „O królewiczu pyszałku i złotej księż­
niczce", reżyserji dyr. M. Winklera. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
w Sali Gcyera (Piotrkowska 295). 

W dniu dziesiejszym o godz. 4.15 i 8.15 wie­
czorem powtórzenie wczorajszej prcmjery nie­
frasobliwej komedji w 3 aktach p. t. „Kuzynka 
z Moskwy", w reżyserji Opalińskiego. W ro-
l:ch tytułowych: Hryniewicz - Winklerowa, R«-
hardtówna, Opaliński, Preiss i inni. 

KONCERT CHÓRU KOZAKÓW KUBAŃ­
SKICH. 

Przyjazd do Łodzi znakomitego zespołu ku­
bańskich kozaków wywołał w naszem mieście 
żywe zainteresowanie. Artyści wykonują boga­
ty program, składający się z pieśrui kozaków 
dońskich, kubańskich, czerkieskach, zaiporoz-
rkich oraiz różne pieśni syberyjskie, burłaków 
z nad Wołgi iitp. Za,powiedziany koncert odbę-
dzie się w Filhairtnoaji w nadchodzącą środę, 
dnia 11 listopada o godz. 8.30 wiccz. 

HISZPAŃSKI WIOLONCZELISTA CASSADO. 
Genjailny wiolonczelista wirtuoz, który przed 

kilku laty koncertował w Fi|h.i.rmonji i odniósł 
wielki sukces- artystyczny da sic znów słyszeć 
w nadchodzący czwartek, dnia 2 listopada. Jest 
on nictylko fenomenalnym wirtuozem, ale zara­
zem wysoce umuzykalnionym artystą, którego 
gra potrafi wzbudzić zachwyt 1 entuzjazm tłu­
mu. 

Przy fortcir/aaie zasiądzie świetny pianista 
Dr. Edward Steinberger. 

WDICZÓR MUZYKI POLSKIEJ. 
Polska YMCA w Łodzi przy łaskawymi 

' W8p61udz'?.le Konserwatorium Muzycznego H. 
Kii>eńekiej urządza w następną niedzielę, t. j. 5 
listopada, o godz. ł*-ej w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 89 koncert poświęcony n.uryce pol­
skie]. 

Udział biorą: p. Dyr. Helena Kijeńska (pre-
lekctal, p. Grażyna Bacewiczówna (skrzypce), 
p. Zofja Romanowska (fortepian) I p. Kazirnieinz 
Szucka (śpiew). 

Dla członków i sympatyków Pol. YMCA 
wsiięp beiz.ołatny. 

P o d ł u g i c h i c iężkich c i e r p i e n i a c h r o s t a ł a s ię z t y m ś w i a t e m w dn . 2 8 p a i d z 
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Inkasent elektrowni zdetraudował 10 tys. zł. - t y S 

gazowni zużył gazu na własne potrzeby na s u m e ™ " ^ 
Lwów, 28 października. 

Id) Wielką sensacię w mieście wywo 
lal fakt wykrycia olbrzymiej defrauda­
cji w Miejskich Zakładach Elektrycz 

nych) a mianowicie wd ziale oświetlę 
nia, którego dyrektorem jest inż. Koz­
łowski. „ . 

Jak stwierdzono, malwersacji i det-

O s t r z e g a m y p r z e d o s z u s t a m i , 

którzy wyłudzają od naiwnych papiery 
wartościowe. 

Sala Filharmonii 
T e l . 2 1 3 . 8 4 
ś r o d a 

dnia i listopada, o godz. 8.80 wlecz. 

T y l k o j e d e n k o n c e r t 

Ch6ru KubaAskich 

Kozaków 
z własną koncertową 

o r k i e s t r a b a f f a l a f k o w a 
Bilety od i zł. już nabywać można w kasie 

Filharmonji 60—1 
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BIEG MYŚLIWSKI ŚW. HUBERTA. 

W piątek, dnia 3 listopada czeka zatem zwo 
lenników sportu konnego w oLdzi nieład a atrak 
ej*. Oto w dniu tym odbędzie się doroczny 
beg myśliwski św Huberta, organizowany przez 
Dowódcę 4 Grupy Artylerjl, gen. bryj. Millera. 
Bieg składa się z dwuch części: bieg dla ofice­
rów zawodowych garnizonu łódzkiego z przesz­
kodami oraz bieg ogólno-twanzyski. Biegi od­
będą się na terenach „Doły". 

Zainteresowani biegami zwracać się bogą po 
wszelkie wyjaśnienia do sekretarza komitetu 
organizacyjnego, kpt. Wojciechowskiego, ulica 
11-go Listopada 83, pokó) 37, telełn 196-00, we­
wnętrzny 20. 

Nie potrzeba dodawać, że impreza powyższa 
wywołała w naszem mieście wielkie zaintereso­
wanie. 
INDYWIDUALNE ULGOWE PRZEJAZDY DO 

WARSZAWY. 
W związku ze elotem w Warszawie tutejszy 

oddział Wagons-Lits Cook podaje do wiadomo­
ści, iż przyznane zostały indywidualne zniżki 
klejowe 50 proc. na przejazd do Warszawy tam 
1 zipowrotem. 

Wyjazd może nastąpić dowolnym pociągiem 
i klasą, pnzyczem zniżki ważne są od dnła dzr' 
stejezego do 1 listopada. 

Bilety nabyć można wyłącznie w biurze 
Waigons-Lits Cook (Piotrkowska 64), które czyn­
ne jest w d n u dzisiejszym od godz, 10 do 12. 

Jak nas informuje urząd śledczy w 
Łodzi, od pewnego czasu na terenie ni. 
Łodzi i województwa grasuje zuchwa-
a szajka oszustów. 

Do uprzednio upatrzonego mieszka­
nia robotnika wzgl. na prowincji wieś­
niaka zjawia się dwóch wzgl. 3-ch ele­
gancko ubranych jegomościów. którzy 
przedstawiają się jako przedstawiciele 
lub kontrolerzy większych instytucji 
finansowych, jak Bank Polski i .Bank 
Gospodarstwa Krajowego lub też Dy­
rekcja -Loterii Państwow©fc,M»*««»*i***r 

Oszuści każą sobie przedłożyć po­
siadane przez robotnika lub wieśniaka 
papiery wartościowe, poczem „wyjaś 
niają", że kupony tych papierów należy 
przesiać do danej instytucji, która na 
deśle w gotówce równowartość tych 
kuponów. 

Oczywiście, że oszuści zazwyczaj 
uzyskują zgodę. Odcinają wiec kupo-

suma sięga 10.000 zł." 
trum jeszcze nie u . K U i_;„ 
zdefraudowana suma 
wie daleko wyższa. - ^ t v v ° r z y , W 

Prezydium miasta 'rZed* „r»' 
chodzenia d y s c y p l m a r n ^ / 0 c a M ^ 
Bieżnemu, a r ó w n o c z e ś n i e p f Z y 
wie zawiadomiło prOKi" 
gowym sądzie. T krrmiarod.inycHJ^> 
mentowany brak *****?Jfo 
gdyż Przysiężny od f °**Z > u > t 
peLiał nadużycia i tylko p 0k»* 

-dziło do v kontroli do-prowa 
sumy. 

Równocześnie w 
dzą się dochdzenia w 
w Miejskiej GazwnL VLxB&* 
pewien inżynier zużyt n 
świetlnego na 10.000 ^ . r f 0 ^ 

Uważając, że gaz 
clą, inżynier dniem i " S - S * 

ny i wkładają je do kopert. Następnie 
polecają kopertę przesiać do siedziby 
danej instytucji, przyczem adresują ią 
sami. 

Oszuści manipulują jednak w ten 
sposób, że zamiast wręczyć właścicie­
lowi papierów kopertę, zawici ającą 
kupony, wręczają mu inną, która za­
wiera bezwartościowe papierki, po­
czem szybko się ulatniają. 

Jak stwierdziły dochodzenia, zuch- ogrzewał swoją wdlę. _ f l e 

wała ta szajka składa się z kilku osób- | piwnice jego były ogrzew 
•ników, podzielonych na dwie grupy, 
z których jedna „pracuje" na terenie 
naszego miasta, druga zaś po wsiach. 

W związku z tern urząd śledczy 
ostrzega mieszkańców miasta Łodzi i 
województwa łódzkiego przed wspom­
nianymi oszustami. 

Wrazić zgłoszenia się oszustów na­
leży ich natychmiast oddać w ręce 
policji. (p) 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RAD.IA. 

NIEDZIELA, 29 października 1933 r. 
9.00— 9.05: Sygnał cza6u i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
9.05— 9.20: Gimnasfyka. 
9,20— 9.35: Muzyka z płyt. 
9-35— 9.40: Dziennik poranny. 
9,40— 9.52: Muzyka z płyt. 
9.52— 9.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 

. 9-55^—10.00. Odczytanie programu na dzień bie' 
żacy. 

10.00—11.00: Transmisja Nabożeństwa ze Lwo­
wa. 

ll.fjO—11.30: Transmisja z Warszawy uroczysto­
ści odsłonięcia pomnika ku czci poległych 
saperów w obecności p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, 

11.30—11.57: Muzyka z płyt. 
11.57—12.05; Sygnał czasu z Warszawy.. Hejnał 

z Krakowa, 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień b i c 

żacy. 
12.10—12.15: Wiadomości meteorologiczne, 
12 15—14.00: Poranek muzyczny z Filharmonii 

Warsz. Wykonawcy: Orkiestra filharmonicz-
na pod dyr. Józefa Goldsteina orhz Roman 
Wraga (bas). 

14.00—14.20: Odczyt p. t. „Problem rzemieślni­
czy wojew. łódzkiego" — wygł. magister 
Eugeniusz Gąsiorowski. 

14,20—16,00: Koncert życzeń. 
16.00—16.30: Program dla dzieci: 

a) Pogawędkę p. t. „Jak pracują koleje"— 
wygł. inż. Z. Kacprowski. 

b) Piosenki w wykonaniu H. Szatkowskiego 
c) Transmisja ze Lwowa opowiadania „Tu-

ru-Kaka'' K. Giżyckiego. 
16.30—16.45: Kwadrans sławnych artystów — 

(płyty). 
16.45—17.00! Odczyt aktualny, 
17.00—17.15: Pogadanka p. t. ..Pani z żółtą opas 

ką" — wvgł. p. Helena Roguszcwska 
17.15—18.00: Polska muzyka wokalno - instru­

mentalna o charakterze_ ludowym w wyko­
naniu Eugenji Umińskiej (skrzypce) i Mau­
rycego Jankowskiego (tenor). 

18.00—18.40: Słuchowisko z Krakowa — ..Potę­
ga dziecka" podług pchermanna 

18.40—19.00: Jazzowe orkiestrv londyński* — 
(płyty) 

19.00—19.05; Wiadomości sportowe łódzkie. 
19.05—19.30: Rozmaitości. 
19.30—19.45: Radjotygodnik dla młodzieży — 

,,Co się dziej na świecie" w opracowaniu 
Bruno Winawera. 

19.45—19.50: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

19.50—20.50: Audycja z okazji święta Narodo­
wego Tureckiego. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny, 
21.00—21.13: Cyprjan Kamil Norwid „Do Naj­

świętszej Panny Marji" (Litanja poemat). 
21.15—22.15: „Na wesołej Lwowskiej fali". 
22.15—22.25: Wiadomości sportowe ze wszyst 

kich rozgłośni P. R. 
22 25—23.00: Muzyka taneczna. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dli 

otnictwa i komunikat policyjny. 
23.05—23.30: D. c. muzyki tanecznej. 

R a d o ś ć * ^ r < ( 

traci wielu Ludzi, których 

odzyskało swe zdrowie g j 

domaigania. Toga'1 wsi TXJ\c&k°° 
się kwasu moczowego. 1 po 
żołądka 1 innych org«»° w ' 
wwystkiich aptekach. ^r^0^ n<k 

DZISIEJSZY ODCggflO. M 

Dziś ( n i e d z i e l a ) ^ f k % ^ 

AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
15.00. PRAOA. -,Jaś i Małgosia", opera 

Humperdincka. Tr. z Teatru Naro­
dowego, 

19.00- WIEDEŃ. „Arabella". op. R-
Straussa. Tr. z Opery Państwowej. 

20.00. KOENIGSWUSTERHAUSEN. — 
Koncert symfoniczny- • 

20.55. HILVERSUM. Koncert z udzia­
łem Edith Lorand (skrz.). 

21.00. MEDJOLAN. „Aida", op Verdie­
go- Tr. z Teatru Wiktora Emanuela 
w Turynie. 

??05. LONDYN REO. Koncert syrnf-

mieślniczej Kilińskiego a t u e o n y t ^ 
w południe głośny 1*%frrfo

0 

kowski wygłosi mteręs^ t ó r y ^ & 
„Łuna nad Niemcam 1 lipsb''^ Su i V 

li istotnie tło p r o c e - p r0 „ty 
gent przedstawi his t o m ^ 0 

dyńskiego, omaW a w , & e . 1^M' 
warte w brunatne] ks» o s g a ^ 

N A S E Z O N B I E t A C y 
polecamy odbiorniki radiowe 

POLSKI T E L E F U N K E N 
4 lampy, 7. jrłośnlklnm nlektrodynam 

„ H O R N Y" — W i e d e ń 
„Super" z okienkiem wldmowem 

„ I i n U U 8 lampy ekranów. ,.Anti-Fading" 

Radio Audion T r . » 8 a t i . i 
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Wbbe n i e m ó g ł s a m p o d p a l i ć . 
^ichstagu nie było łatwopalnego materiału. — Podpalaczy mu­

li siało być kilku i działali oni z całkowitym spokojem. 

TWad i b. komendanfem straży ogniowe; w Paryżu. 
• i "Znani- • • -• - . . . „ a • i i _ • .. t i _ . t . . i _ : L _ K , 
Wne srSawie

 P°żaru Reichstagu są 
Przyczyny istotne 

Sitet Q W l l e s a . źęstą mgłą tajemnicy. 
• êichst Y w P r o c e s i c 0 podpale-

'Vie \ JL&\Pragnąc zasięgnąć w tej najbardziej miarodajnej i nie 
°piaji 

Poudereaauc w sprawie — 
-, Podpalenia, które zaabsor 

iiScwo-i - W y p a a k u wybuchu pożaru 
jjjby a a , , e j L ^błe Deputowanych ; 

C ? z p 

tak gwałtowną szybkością? Świadek 
Thaler oświadczył podczas procesu, iż 
oficer policji Latteeit zaalarmował straż 
ogniową o godz. 9 minut 17. Strażacy 
stłumili ogień na parterze i oddalili się, 
Wówczas Thaler skonstatował, iż kopu 
ła stoi w płomieniach. 

— Najprawdopodobniej miało to miej 
sce wskutek tego, iż celem podpalenia 

hU^eair^u 2 w r ° c i ł się do generała 
*ej w p' b. komendanta straży og- , . 

raryżu. Poniżej zamieszczamy Reichstagu użyto olbrzymiej ilości łatwo 

. ' łzbie uepuiuwanycn z«-
8traj ycbmiast zaalarmowana cen 

iT M i a L o g m 0 w e ' ? — p y t a m y -
W l*dvn, V , niewątpUwie mieisce. 

Pełn' i obowiązkiem stra 
jest g o W a r t e - w P a ł a c u Burbo 

? J ^ P ^ u pożaru, natych-

palnych płynów. Ciężkie tapety z płótna 
twarde drzewo oraz inne przedmioty 
palne nie mogą przyczynić się do roz­
szerzenia ognia, chyba, iż zostały nasy 

cone wielką ilością nafty lub innych pły 
nów łatwopalnych. Ogień, aby dotrzeć 
do samej kopuły mógłby się rozszerzać 
jedynie na specjalnie przygytywanym te 
renie, nie napotykając w ciągu pewnego 
czasu na najmniejsze przeszkody. 

— Czy jest możliwe, iż Lubbe doko­
nał podpalenia Reichstagu sam, bez 
wspólników? 

— Mówiąc szczerze, wydaje mi się to 
wręcz nieprawdopodobne. Lubbe mógł 
działać jedynie, korzystając z jaknajszer 
szej swobody akcji, co byłoby nie do po 
myślenia bez poparcia wspólników. 

Scena z procesu o podpalenie Reichstagu 

t^esh,„u c r L u b b e podczas pierwsze 
l^khltla twierdził, iż podpale-

dokonał w ciągu 20 mi-
fc«ej „ komunikatami prasy nie-
U 1 zaairj^ i e ( ,' s c u P . o ż a r u wykryto 25 

J c*łoJ i , e s t "eczą możliwą, aby 
S» »,*T l ek w ciągu tak krótkiego 

Podpalić potężny gmacl 
V C ° drz • . d°datku pilnie strzeżony 

* W l i okna zamknięte bvłv na 
N 

?o<? ^ e ' c bsi tagu zawiera nie-
Cl tWard m a ł e r P a ł ° w ' palnych. Pod 
C * « i t f ; > ^ e w a oraz tapety pló 

X \ v d ' m u l e gają spaleniu i'płoną 
k\ Jy*> a ' e szybko gasną. 

Ûk %ł z a- komunikaty ofkjaJne, 
hit ^ o ż o n y P r z - y ipo^ocy i*** 

l ' ^ % h y c h u żYwają zwykle w Ber­
l i n . V £

a 3 >

*
l e n ! a W (

^
l a w 

I i ' tdvł m i ^ w> ma* 0 ' prawdopo 

^ O d U d r ę c z e ń d d Z d r o w i a ^ 

IW i rwiDia i stawach, Migrenie, 
leiuloil, Grypie i przezWeDiu 
Togal uimiena bóla i przyooii ulgę, 
ni* wywierajnc żadnego ubocznego, 
ajamneg* wpływu na aerae t źotądak. 

Jui »i przesiło 
lat 15-tu i po-
wodteaiam ato-
•uje «i<; przy tycb 
schorzeniach ta­
bletki Togal. Ty-
łiąea udręcza­
nych odzyskała 
awe zdrowia przy 
pomoey Togalu. 
Togal witrzyma-
je nagromadza­
nia lic. kwaio 
moczowego i dla­
tego w zarodku 
zwalcza ta aie-

. domagania.1 

Spróbujcie i przekonajcie «iij lam! diii jeazcze 
i zakupcie natychmiast w najbliższej aptece 

i Togal. Należy jednak zwracać baczna, awage, 
! » nieuszkodione oryginalne epakewanie. 

Cena zł. 

ra < * ^ < 5 
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L S r / i y m celu należałoby ich 
lab dychanie wielkiej ilości. 

wyjaśnić falkt, 
agu rozszerzał 6ię z 

^ ' ^ s ó b moż 
^J^eichsta 
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Zdjęcie przedstawia konfrontację oskarżonego o podpalenie Reichstagu b, 
Torglera i van der Lubbego z jednym z głównych świadków Oikarżcnia 

wahnę (w głębi nalewo). 

posła 
Kar-

Słomkowy kapelusz 
beztroski humor 
melodyjna piosenka 

,y«roz«.duiiiuća.iBvcicr. pa nit naneoun.dolecll» Wcl płuc Itotodka pny-
iBtaca zdolnoltdo pracy 

J^RSki f o, r ma<:ie w Łodzi udziela evp-
^ 1 SCHATZ, ul. Przega*d 19. 
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Chewalier 
wkrótce w „CasinFe" 

Zjazd delegat6w 
pracowników notariatu I hlpotekf. 

Dziś i jutro odbędzie się w Łodzi 
zjazd delegatów związków pracowni­
ków notariatu i hipoteki z cale] Rze­
czypospolitej. 

W dniu 28 b. m. obrady Zjazdu 
odbywać się będą w siedzibie Oddziału 
Związku przy ul. Piotrkowskiej Nr. 85, 
zaś plenarne obrady odbędą się w dniu 
29 b. m. w sali zebrań w gmachu To­
warzys twa Kredytowego m. Łodzi, o 
godz. 10 zrana. 

Na porządku dziennym Zjazdu znaj­
dują ,sję sprawy, mające olbrzymie zna 
czehie dla ogółu pracowników notar­
iatu i hipoteki, gdyż wobec mającego 
nastąpić w najbliższym czasie wprowa 
dzeńia nowej ustawy notarialnej dla 
całego obszaru Polski, projektowane 
jest połączenie się wszystkich, organi-
zacyi zawodowych notarialnych i hi­
potecznych w jeden ogólny polski zwią 
zek pracowników, statut którego ma 
być uchwalony na tymże Zjeździe, 
oraz dokonane zostaną wybory naczel­
nych władz Związku. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F . K o p c l o w s k a 
Gdańska 37 

tel. 232-55, 
przyjmuje od 9—3. 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
przy Górnym Rynku. 
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W J ' ZL~ k °nduktor , jak war-
W > t r t ? N C r - ° 2 ° l n e przygnę-
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linkę. 
Wóz istotnie ruszał i to z takim efek­

tem, źe pasażerowie sypali się ze stop. 
ni, jak ulęgałki. 

Wewnątrz wozu też było wesoło. 
Konduktor przygwożdżony ściskiem w 
jednym końcu wozu, napominał pasaże­
ra śpieszącego ku wyjściu w drugim: 

— Ej. panie z bródką, nie tak pręd­
ko! Nie zapłacił pan za bilet. 

— To przyjdź pan do mnie po pie­
niądze! Zresztą, co to za sposób odzy­
wania się do publiczności! Cham! — 
obruszył się pan z bródką. 

— No, no, liczyć się. ze słowami i 
pyska nie rozpuszczać! — burknął kon­
duktor. 

I soczysty djalog zakwitł w całej 
pełni, a grubiaństwa fruwały sobie z 
jednego końca wozu w drugi jak motyl­
ki, póki pasażer nie wysiadł. 

Ledwo wysiadł — wcisnął się inny: 
wysoki, elegancki starszy pan. W ciż­
bie nastąpił komuś na odcisk i nim zdą­
żył przeprosić już usłyszał epitet: 

— Osioł 1 

Starszy pan spurpurowiał i ryknął 
jak tur: 

— Jak pan śmie! Jak panu nie wstyd 
choćby przez wzgląd na moje siwe 
włosy! 

— To siwy osioł! — poprawił się 
tamten. 

I znowu: dureń, bydlę, idiota, łajdak, 
kretyn — słowem cale bogactwo inwek­
tywy polskiej rozwija się jak wspaniały 
wachlarz co najmniej na 10 minut, póki 
jeden z partnerów nie wysiądzie. A pu­
bliczność bierze w tym djalogu żywy 
udział, dzieli się na stronników jednego 

drugiego, nowoprzybyli informują 
się u dawniej jadących o co chodzi i 
wstępują w szranki, kilkadziesiąt nie 
znających się wcale osób klóoi się ząb 
za ząb, przegapia swoje przystanki i 
wymyśla sobie dalej, nawet wtedy, kie 
dy obaj pierwsi przeciwnicy już kolejno 
wysiedli i już nikt nie wie, o co chodzi. 

Albo inna scena: za szybą modnej 
cukierni siedzi dama, popija czekoladę z 
pianką i przegryza ciasteczkiem. 

Cukiernię mija inna dama z pieskiem 
na smyczy. Obie się nie znają. I nagle 
nie wiedzieć czego jedna baba drugiej 
babie pokazała przez szybę język. Dru­
ga baba pierwszej babie w odpowiedzi 
pogroziła pięścią. Wówczas pierwsza 

baba wybiegła na trotuar i tu zczepiła 
się pazurami z drugą babą. I posypały 
się ondulowane loki! 

W komisarjacie okazało się, że jednej 
się wydawało, że druga na nią spojrza­
ła drwiąco. Więc — i t. d. 

W obu wypadkach aktorami tych 
gorszących scen nie byli ani pijani ro­
botnicy, ani przekupki, ale t. zw. — po­
żal się Boże — inteligencja. 

Rozumiemy. — Kryzys. Rozumie­
my — nerwy. Ale mimo wszystko — 
więcej opanowania! 

Panowie i Panie! Miejcie tę naturę, 
aby nie folgować zbytnio krewkości 
temperamentów. 

Potrącił cię ktoś w tramwaju — sam 
mu pierwszy powiedz „przepraszam". 
Poco mu zaraz przypominać, że jest 
osłem i w dodatku kwalifikować: siwy 
osioł, ciemny osioł, rudy osioł. 

Nie obrażaj się o byle błahostkę, nie 
czepiaj się spojrzenia. 

Sam zaczepiony — ustąp, Mądry 
głupiemu ustępuje. 

Spróbuj — choć wiem, że ci to z 
trudnością przyjdzie — być właśnie tym 
mądrym. 

Zaryzykuj — a nuż się uda? 
Padalec 
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SAD DORAŹNY W RZESZO 
JTa ławic oskarżonych zasiadło pięciu sprawców krwan** napadu na ambulans pocztowy p»d JfcoIfeusKO^ 

Znbófcom policjanta ^ r o z i k a r a i m i e * 
. • i ni rVj1r*i cr\i/inrH70l 

iiiii 

Rzeszów, J3 października 
Przed sądem okręgowym w Rze­

szowie rozpoczęła się dziś t. j . w so­
botę dnia 28 b- m. rozprawa doraźna 
przeciw pięciu sprawcom napadu ra­
bunkowego na ambulans pocztowy pod 
Majdanem kolbuszowsklm-

Na lawie oskarżonych zasiadają: 
Walenty Paź lat 27, Jan Kielbiowski lat 
32, Stanisław Jasiński lat 24, jako spraw 
cy bezpośredni, zaś Bartłomiej Sudoł 
lat 27 i Jan Sudoł lat 30 jako sprawcy 
pośredni. 

Akt oskarżenia zarzuca wyżej wy­
mienionym przestępcom, że w.dniu 30 
września b- r. umyślnie 

zabili starszego posterunkowego 
Feliksa Markiewicza w Komorowie ad 
Kolbuszowa trafiając go kilkoma strza 
łami z długiej broni palnej w czoło *. 
pierś 

w zamiarze obrabowania ambulansu 
pocztowego 

w którym znajdowała się gotówka w 
kwocie 6-530 zl Przebieg napadu we­
dług aktu oskarżenia odbył się w na­
stępujący sposób. 

W dniu 30.9 b. r. zawiadomiła kie­
rowniczka agencji pocztowej w Majda­
nie kolbuszowskim miejscowy posteru­
nek policji, że w dniu tym jako w o-
slatnim dniu miesiąca przewozić będzie 
Stanisław Szypuła, przewożący stale 

pocztę z Kolbuszowej do Majdanu go­
tówkę w kwocie 6.530 zł- przeznaczoną 
do wypłaty uposażeń służbowych w 
dniu 1 października b- r. dla urzędników 
w Majdanie i okolicy. 

Naskutek tego zawiadomienia wy­
delegowany został starszy posterunko­
wy Feliks Markiewicz, który wyjechał 
rowerem naprzeciw ambulansowi, a 
spotkawsay-go w miejscowości - Hajda-
kówka konwojował go do Majdanu' 

Gdy o godz 15-30 wóz pocztowy 
znajdował sę w lesie usłyszeli nagle ja­
dący, energiczny okrzyk „stój", a rów­
nocześnie posypały się z lasu z oby-
dwuch str'.,-. strzały karabinowe skiero 
wane w stronę jadących. 

Przerażony Szypuła zatrzymał ko­
nie, posterunkowy Markiewicz zaś cof­
nął się do przydrożnego rowu i dal w 
stronę strzelających, znajdujących się w 
zaroślach kilka strzałów z karabinu. 

Jeden z bandytów wyskoczył wów 

Tomaszów Mazowiecki. 
„DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI". 

Jak już donosiliśmy, w dniu 31 bm. 
Tomaszów obchodzić będzie bardzo u-
roczyście ..Dzień Oszczędności". P ro ­
gram zosta! już opracowany przez ko­
misarza Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści, p. Witkowskiego, który też wyłą­
cznie organizuje na terenie naszego 
miasta zakrojoną na szeroką skalę akcję 
propagandową na rzecz oszczędności. 
Omach K. K. O. będzie w dniu tym bo­
gato iluminowany oraz ozdobiony bar­
dzo efektownemi plakatami propagan­
dowemu pozatem utworzone będą w 
kilku punktach miasta wystawy, upięk­
szone również plakatami. 

W niedzielę, dnia 29 b. m. o godz-
13-ej staraniem p. komisarza Witkow­
skiego odbędzie się w sali kina ..Mo­
dern" akademja, poświęcona wyłącznie 
sprawom oszczędnościowym. Na s a ­
mym wstępie chór odśpiewa Hymn Osz­
czędnościowy, potem prof. J. Siwiński 
wygłosi odczyt n- t. Oszczędność a te-
zauryzacja, 

NAJSTARSZA PERFUMERIA. 
N«|«tarsiza perfumeria w Lodzi „CHAREN-

ZOW.SKI" przy ul. 11 Listopada 1, tri. 231-18 
istnieje od roku 1690 i poleca dla pp fryzjerów 
wszolk* artykuły: maszynki, brzytwy, nożycz­
ki, idaizka do ondulacji, maszynki do grzania 
żelazek, aparaty do suszenia włosów, aparały 
do wiecznej ondulacji oraz kosmetykę. 

Z powodu kryzysu firma zredukowała na 
wszystkie towary ceny do minimum. 

Jednocześnie zawiadamia sie Sz. klijontelę, 
z* zadne-j fflji nie posiadamy. 

czas z zarośli, trzymając w ręku kara­
bin i rewolwer i pilnując furmanki, we­
zwał spólników do skierowania ognia 
na klęczącego w rowie posterunkowe­
go. 

Posypały się strzały, z których dwa 
były śmiertelne. Starszy post. ś. p. Mar 
kiewicz naskutek odniesionych ran w 
kilka minut później zmarł. 

W międzyczasie nadjechała od stro­
ny Majdanu fura, powożona przez Jana 
Hałatę, na której jechał również dróż­
nik Michał Antos. 

Stojący na jezdni i pilnujący ambu­
lansu zbrodniarz skierował momental­
nie broń przeciw nadjeżdżającym. 

Wówczas woźnica Jan Hałat za­
wrócił i począł szybko uciekać zpowro-
tem w stronę Majdanu, dróżnik zaś An­
tos. zeskoczył z furmanki i ukrył się w 
lesie. 

Skorzystał z tego Szypuła powożą­

cy ambulansem pocztowym i zaciąw-,.. . . u«.v, - v . . - i t * paz, .»•?: m. 
szy konie, począł również szybko ^ - \ ^ ^ ^ ^ ^ y ^ Ą ^ a , i V 
żać w stronę Majdanu. S 0 W - - c ? f • Sudoł noci-

- • • • *•«- »•-«»-1 tlomiej Sudoł i ian p u u " 1,111an$u P" 
mocy przez wskazanie artun' o t f j 

erdzono. że b « P | a ' n

Ł Klei-

Za uciekającym posypały się strza- tlomiej Sudoł i 
|y jednak beskuteczne. Woźnica Szy- : mocy przez. W S K ^ ' " n i e n i ą d < e k » ™ 
pula iiietylko ocalał sam ale też zdołał; towęgo, wiozącego, p jenw. tfjtfgj 
uratować wiezioną gotówkę, którą od­
dał we właściwe ręce. 

Sprawcy następnie zbiegli, pozo­
stawiając w ruwje dogorywającego 
post. Markiewicza. Pierwszej pomocy 
udzielił rannemu ukryty w rowie dróż­
nik Antos i nadbiegły zwabiony strza­
łami, posterunkowy Bonifacy Kurylo-
wicz, który jednak zbrodniarzy już nie 
spotkał. 

Na podstawie zeznań pierwszych 
świadków stwierdzono, że trzech zło­
czyńców było uzbrojonych w broń pal­
ną czwarty zaś prócz karabinu posiadał 
jeszcze i rewolwer. 

Wszyscy bandyci byli zamaskowa-

dzielanie wskazówek P r 7

n

y

r z e Z w f j j 
planu napadu, następnies prz k t ó 

kanie i wskazanie m ejsca- s j c m 
dokonanie napadu n a j l a t W " ^ 
udać, w końcu przez dps a 
lentemu Paziowi karabinu. . s P 

W przeddzień zbrodni zeszli , y v , 
cv w lesie dla szczególowego ft „„„ 
nia planu i wówczas uraaz ^„„e. 
wojujący posterunkowy J u
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Oskarżeni przyznają sie 
Oskarżony Walenty v*L • 

warjata. . dals2VcB

be* 
Trybunat przesłuchuje t f W a 

skarżonych. Rozprawa ^ d z i a g 
przerwy niedzielnej, d o j n ^ 

Tajemnica śmierci wyjaśnioną 
Urząd prokuratorski zarządził ekshumacją zwłok mlodaj 

czyny, która zmarła wskutek nielegalnego zabieg" 
Tomaszów, 28 października. 

W dniu wczorajszym komisja sądo­
wo - lekarska, na polecenie prokuratu­
ry w Piotrkowie, dokonała na tutej­
szym cmentarzu ekshumacji zwłok 21-
letnjej Stanisławy Skoreckiej, zmarłej 
przed sześciu tygodniami w Tomaszo­
wie. 

Stanisława--Skorecka', będąc w od 

podjąć się przeprowadzenia tej opera­
cji. 

Kobieta jednak była stanowcza w 
swych postanowieniach; nie chciała w 
żaden sposób zrezygnować ze swego 
zamiaru i poczęła szukać wyjścia z tej 
sytuacji. 

Otóż Skorecka, jako niezamożna 
(wieśniaczka, nie mogąc pozwolić sobie 

wnętrzne I stan zapalny, 
wencjl ogólne zakażenie krwf. , e^r< 

Wezwany do Śko.racK|« u Z l t? ' 
stwierdził już stan beznadziej- ' wu 
wsze\k\e zabiegi chirurgiczne 
skuteczne. , ltntfn 

P o dwuch dniach Skore- oC|X" 
w okropnych bólach i z ° s t a l , j 
wana na tutejszym cmentarz* ^di j 1 , 

Dopiero po upływie , 6 - c j L ' k < Uill.-V.IMl, U V U 1 1 V V» 7 V 1 - , T . . w y . . 

miennym stanie, przyjechała przed kil- na wyjazd do innegtfmiasta. z koniecz-
ku tygodniami ze wsi StudzieniecT pba" "ndsci musiała "skorzystać z usług zna-
Wolborzem, do Tomaszowa, celem spę- '• chórki tomaszowskiej, zwanej popular-
dzenia płodu, a na czas trwania tej ku- 'n ie „babką". 
racji zamieszkała u swych krewnych. I Znachorka, jako zupełna ignorantka 

Zabieg ten był bardzo niebezpiecz-1 w dziedzinie akuszerji, poczęła stoso-
ny gdyż kobieta była już w czwartym wać niedozwolone zabiegi, które spo-
mesiącu ciąży, tak, że nikt nie chciał wodowały u pacjentki komplikacje we-
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uopiero pu " ' , , t nri c " .?vn'-
urząd prokuratorski zosW 
powiadomiony o właściwej ^ 
śmierci Skoreckiej i ^ieALr\^t & 
powiadomiony 

erci Skoreckiej 
do władz sądowych o dokona, 
numacjl zwłok, celem sWtoav*&-
doniesienie to odpowiada V™* Jfi** 

1 właśnie wczoraj komisja ̂  5a 
lekarska, w składzie naczelna jen1 

ka, i lekarza miejskiego, a 
kowskiego, stosując sie do za , 
kuratora, dokonała ekshuffl?wVief°V 

Biegły, dr. Szyszkowski- ..(ołfi'" 
niezbicie, że Skorecka ^licktiteJiX 
ciąży, zaś śmierć nastąpiła 
każenia krwi, spowodowaj^ , n c 
chowym zabiegiem, dokonan> 
sztucznego spędzenia P ł o d"'misi< s > -

j takiej decyzji \ r $ l d ^ ' 
wo - lekarskiej władze ^ 
chodzenie, W kierunku « s

 tV 
ska znachorki. w iH i c 

Sprawa ta wywołała 
sumiałą sensaclę. 

Cała rodzina napadła na sekwestratora 
p o d c z a s w y k o n y w a n i a p r z e z n i e g o c z y n n o ś c i u r z ę d o w y c h 

Tomaszów, 28 października. 
W dniu onegdajszym sekwestrator 

ekspozytury urzędu skarbowego w To­
maszowie, p. Kazimierz Jagodziński, u-
dał się do niejakiego Pinkusa Bergbau-
ma, zam. przy ul. Prez. Wojciechow­
skiego 35, celem zajęcia ruchomości na 
pokrycie jego długu, wobec skarbu za 
nieuregulowane podatki skarbowe. 

Sekwestrator wyjawił płatnikowi 
cel swej wizyty i przystąpił do sporzą­
dzenia odnośnego protokułu i spisania 
zajętych na rzecz skarbu ruchomości. 
Wkońcu sekw. Jagodziński przedłożył 
Bergbąumowi protokuł do podpisu. 

Bergbaum jednak oświadczył, że pro 
tokułu takiego nie podpisze, 
takiego stanowiska płatnika, 

szony zwieźć ruchomości do składnicy 
urzędu skarbowego. 

Ta decyzja sekwestratora, który 
działał, zresztą, zupełnie prawnie, wy­
wołała wielkie oburzenie w całej rodzi­
nie Bergbauma, która całą złość skie­
rowała na p. Jagodzińskiego. I tak Pin-
kus Bergbaum, żona jego j ojciec rzuci­
li się na sekwestratora i poczęli go bić 
pięściami, dusić, a nawet gryźć po rę­
kach. 

Sekwestrator zdołał wyrwać się z 
rąk rozwścieczonej rodzinki i wezwał 
na pomoc policję, która spisała Berg-
baumom protokuł za czynną zniewagę 
urzędnika w czasie pełnienia przez nie-

Wobec go obowiązków służbowych. 
s ekwe- | Bergbaumowie odpowiadać będą za 
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strator zakomunikował, że będzie zmu- ten czyn przed sądem okręgowym. 
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KARTELI W P O L S C E . 
owe nabiera u nas 

aktualności. W coraz 
^ntjj^?_ abjorbti ie" "opinję 

jHpJ a

s . '« PŚtatnio polemika kar-
•'Pod *~ z a r ° w n o obiętościo-

^ l i t e r ^ ! 2 s l e d e m "apięcia. Zwięk 
fc^sach »a p o l e m i c z n a (w ostat-
isj Kattena 8 , 0 s z o n o rzecz prokarte-
i * U a ! f e i i r a z

1 anti-kartelowa Sta-
> p S j a c h a ; tę ostatnia po-
i sk'eso? W a n i i n < 'snącego Ma-

h^ za <J u njNęel °°a wreszcie w najśwież-
î Sy, ^ Pełnej postaci proces rnirtistn • f y m c z a s o w e g o zarzą-
I DiiDr,' sinego zawieszającego 
J r 5 i t o r v c 2 n r o z p r a w e ' a z d 0 w y r o " •} lio?|wlneRO- Mamy poczęści już 
fe8o p R Q C obserwacji efektu prak-
. ceaitry procesowo-kartelo-

\m\'cjp°2^'.z.apoznaje się bliżej z 
ł VNeci -C' Problemu. Zapozna-
T ^ z * w c b o d z ą c e m i w grę, 
W w a i f ! 1 r ? 1

U n i e n t a m i , krzyżu jące-
Wlhej • W i . d z > lepiej blaski i cie-

HaL .konkurencj i , a także — 
ej. Rozważa możli-

ania cen na płaszczyź-
"1 minimalny zysk, a w 

zy s £_ zagadnieniem, na czyj 

zajęta jest przez nieliczne „giganty" or­
ganizacyjne, 

Cyfry te pozwalają nam na zorjen-
towanie się w płaszczyźnie cen związa­
nych w Polsce. Pełniejszy obraz mog­
libyśmy otrzymywać z zestawień, któ-
reby objęły w sposób szerszy ogólny 
rynek krajowy towarów, przyczem u-
względnić należałoby owego wielkiego, 
a z natury „akartelowego fabrykanta", 
jakim jest rolnik. Poza tern autor z to­

warów dostarczanych na rynek przez 
państwo bierze pod uwagę tylko spiry­
tus, tytoń, sól i zapałki. Pełniejszy 
obraz dałoby nam uwzględnienie także 
usług dostarczanych nam monopolicz-
nie przez państwo, a więc w pierwszej 
linji — rynku komunikacyjnego, z kole­
jami na czele. W ten sposób zbliżyli­
byśmy się do wytyczenia linji demar-
kacyjnej frontu cen związanych i fron­
tu przeciwnego. X. 

Dekret o spółkach z o.o. 

może iść itd. Vstatnie 

W «ką j 0,.P y 'anie wiąże się z kwe 
J v N u k c r o I ) ł a - s z c z y z n a skartelizo-
%£k j e Zorientowanie się w 

kt0 0 , n ader pożyteczne dla 
O j n , l l c e sobie wyrobić jaś-0 rz e, % Do 
i Mi» y .^ c z n c s a w tej mierze 
Wk i i ? a , a Kaleckiego ogłoszo 

Jczy. 

zosta! o d ^ s s o ^ y w 
Nasz warszawski korespondent (B) 

telefonuje: 
W dzisiejszym numerze Dziennika 

Ustaw ukazał się dawno oczekiwany 
przez koła gospodarcze dekret o spół­
kach z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią. 

Zarządzenia nowego dekretu w 
sprawach egzekucyjnych są szczegól­
nie ostre. Art. 128 nowego dekretu 
przewiduje naprzykład, że jeżeli egze­
kucja przeciw spółce z ogr. odp. oka­
zała sig bezskuteczna, to ZARZĄDCY 

SPÓŁKI ODPOWIEDZIALNI SA ZA 
JEJ DŁUGI SOLIDARNIE I OSOBIŚ­
CIE. Zarządca może uwolnić się od 

Dzienniku Ustaw. 
tej odpowiedzialności, jeżeli wykaże, 
że we właściwym czasie zgłosił upad­
łość lub prośbę o wszczęcie postępo­
wania zapobiegającego upadłości. 

Ar. 130 tego dekretu przewiduje, 
Że jeżeli zarządca spółki z ogr. odp. 
wbrew przepisom, nie zgłosi upadłości, 
podlega karze do 3 miesięcy, lub grzyw 
nie 3.000 zł. lub obu karom łącznie. 

Jeżeli zarządca spółki z ogr. odp. 
ogłosi o jej stanie majątkowym dane 
nieprawdziwe i przedstawi je władzom 
spółki, lub osobie powołanej do re­
wizji — PODLEGA KARZE DO ROKU 
WIĘZIENIA LUB GRZYWNIE DO 
15.000 ZŁ. 

l ^ j - S Z y c ' c tegorocznym Prac 
kt(C!ja Koniunktur Gospo.dar 

. czer , 

S ,),. s c *a -w. Polsce 40 pro-
joaukcji przemysłowej na 
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^ o t r z y m a n i y dla owych 
rv5°{]a t l 30 procent prze-

l e l c

< krajowy produkcii 
a 83 procent pro-

•Dr ,Vch u"^ 1 wie . Jkćjf̂ eli, obejmujących" 6.3 

r,ynęk skartelizowa-
ły. z podstawą od-
Cała ta podstawa 

a rynku przędzy baw. 
a c | a J e s t " n 1 epom^śiBha. — Orientacyjne 

c e n y przędzy. 
VV związku z niepomyślnem kształ- ] jak i od odbiorców. Zaznaczyć iednak-

townuicm się sytuacji na rynku goto- że należy, że w większości wypadków 
\v\cli tkaniu bawełnianych, pogorszyła J obowiązywało w omawianej branży 
•?'ę również sytuacja. na rynku przę 

, a t l e t a "to*"' 

Mii 

JtS iN> ft 9 7 5 9 ; 8 5 ' Iwtopad 9.54, gru 
^ypi, "̂ i łoSn̂ Y 9.78, marzec 9.87, 

•00. caerwiec 10.12, 

ł-oco 

- - 4 4 . paidicmiika 

S5*°Ór",>Ó«ł 9.68, 

Ba k 

PAI-

etyozeń 9.68, 

5.37, lis 

dzy bawełnianej. 
Jak wiadomo, najważniejsza przy­

czyną, która wpłynęła na brak ruchu 
W branży bawełnianej,. jest nieustalona 
pogoda. Kupcy, z powodu ciepłych oo-
gód nie chcą. jeszcze kupować towa­
rów zimowych, dostawcy natychmiast, 
którym gotówka jest obecnie bardzo 
potrzebna, celem zdobycia jej, zaczęli, 
nie bacząc na to, że sezon zimowy 
jeszcze się zasadniczo wogóle nie. roz­
począł, ramszować towary, to znaczy 
ukazują się już na rynku całe partje 
towarów zimowych, które są sprzeda­
wane niejednokrotnie niżej ceny kosz­
tów. Nic dziwnego więc. że w tych 
warunkach zastój na rynku gotowych 
tkanin zwiększa się coraz bardziej, co 
również musiało się odbić i na rynku 
przędzy bawełnianej. 

Ceny przędzy bawełnianej kształ­
tują się pod znakiem tendencji utrzy­
manej z odcieniem jednakże nieco 
słabszym. Warunki .pokrycia trakto­
wane są nadal zupełnie indywidualnie, 
w zależności zarówno od dostawców, 

pokrycie wyłącznie gotówkowe, przy 
którym udzielano odbiorcom większe­
go konta. 

Orientacyjne ceny przędzy na tutej­
szym rynku za 1 kg. w centach ame­
rykańskich za gatunek wyłącznie „Pri­
ma" kształtowały się następująco: 
(dolar obliczony po kursie zł. 8.90): nr. 
20 pojedynczy —• 37. nr. 24 pojedyn­
czy — "39, nr. 26 pojedynczy — 41 , 
nr. 32 pojedynczy — 48, nr. 32 pod­
wójny — 56, nr. 20 podwójny — 43,5, 
nr. 24 podwójny 45.5, nr. 40 podwójny 
z bawetny egipskiej — 67. 

PRZĘDZA TRYKOTAŻOWA: 
nr. 20 z bawełny amerykańskiej — 

37, nr. 20 z-bawełny egipskiej — 43, 
nr. 24. t bawełny amerykańskiej — 39 
centów, nr. 24 z bawełny egipskiej — 
45 centów, nr. 32 z bawełny amery­
kańskiej warkopsy — 48 centów, z ba­
wełny egipskiej warkopsy — 48, nr. 20 
Jaspe — 48.5. 

Największym stosunkowo popytem 
cieszyły się numery 24 i 32 pojedyn­
czy- i podwójny. 

C Z E R W I E C 

IG'PSKA S;40- wraesień 5.41 
1, »lv 7.06. paidzier-
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 28 paidzierni:Jca. 

Na dzii&ieiszem zebramiu ńieldy walutoiwo-
deiwizowcj w Warszawie tendeiiKja dla dewiz 
pnze-ważała . słabsza, zwłaszcza dla waluty an-
(Jtelskioj. Obroty były naokół zmniejszone. BAINJC 
PoWki plaoil} za banknoty dolairowe 5 92 Noto-
WOTIO: Bclgja 124,35 ( + 5), Gdańsk 173.45, Ho-
landfa 359.60 ( + 10), Kopenhaga 127 (— 50), 
Londyn 28,37 ( 4 - 24), New York 6.05 ( + 11), 
New York kabel 6.07 ( + 11), Oslo 143 (— 50), 
Paryż 34.89 ( 4 - 1), Praga 26.47, Sztokholm 
146.75 (— 100), Szwajcarija 172.56 (— 4), 
chy 46.%; w obrotach mlędzybamkowych 
wizy na Berlin 212.65 ( + 5); w obrotach prywał 
nych- marka niemiecka 210.50 (-(- 25), szyling 
austriacki 99.50 (— 20), korona czeska 25.02 
( 4 - 2), dolar gotówkowy 6.05 ( + 7), rubel zło­
ty 4.09 (— 3), dolar złoty 8.98 50, rubel srebr. 
ny 1.34. bilon (1.63 (— 1) 

AKCJE. — Dla akcyi tendencja była utrzy­
mana przv obrotach nadal ograniczonych. No. 

• towano; Barak Polsiki 79.25 (-(- 25), I Haber, 
'busch 37 (— 50)I tnanzalkcjc nienotowain*: Cu-

Wło 
de-

kier 20, Gdański Monopol Tytoniowy bez ku­
ponu za 1932 «r.I za który płacą 4 guld. gdań­
skie. 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych tendencja była mocniejsza, przy 
większych obrotach 8 proc. listami m. Warsza­
wy i 4 proc. z-iemskicmi. Notowano: 3 proc. 
budowlana 38.90 (-f- 15), 4 proc. dolarowa 
48.75 ( + 13), 4 proc. inwestycyjna serjowa 
108.50, 5 proc. komwersyjma 49.50 (— 25), 5 
proc. kolejowa 44.75 ( + 25), 7 proc. stabiiiiza 
cyjna 51.88 — 52.51 — 88 ( 4 - 25), 10 proc. ko­
lejowa 100-50, 8 proc. obligacje PoJskiego Ban­
ku Komunalnego 2-ga emisja 72, 3-cia i 4-ta 
81, 8 proc. listy proc. m. Warszawy 44.88 — 
45.25 ( 4 - 52), 8 proc, Piotrkowa 37.75; tran-
MLKCJE nicnoitowane: 4 proc inwestycyjna zwy. 
kła 103.50 ( + 25), 7 proc. staibilizacyjna odoim. 
ki po 100 dodarów 58 — 57, 10 proc. Radomia 
36.50 ( 4 40), 7 proc. warszawska dolarowa 
46.75, ZR 8 proc. diłlonowską chciano płacić 70, 
za 7 proc. ślą6(ką — 45. 

Wieści gospodarcze. 
ZAOSTRZENIE KONTROLI NAD BANKAMI 

EMISYJNEMI W U. S. A. 
Donoszą, z New Yorku, ze w związku z wy­

kryciom przez komisję bankową Senatu niepo­
rządków w bankach emisyjnych, ma być za­
ostrzona kontrola nad temi instytucjami. Dla 
banków emisiyjnych ma być wydany ąpccjalny 
kodeks, zawierający specjalne przepisy i róż­
niący się dość znacznie od kodeksu wydanego 
dla wszystkich banków amerykańskich, który 
wszedł w życie w dniu 17 października rb. 

ZMONOPOLIZOWANIE IMPORTU OWOCÓW 
' W HOLANDJI. 
Na mocy dekretu rządu holenderskiego zmo­

nopolizowany został import owców zarówno 
świeżych, Jak i suszonych oraz konserw owoco­
wych. Rozporządzenie to ustanawia rządową 
centralę owooowo-jarzynową („Nederlandsch 
Fruit en Groentencentr-aale") i przewiduje, te 
tylko te partie owoców będą mogły wejść do 
rlolandji, na letóre powyższa centrala wyda ze­
zwolenie 

DALSZY SPADEK ZAPASÓW MIEDZI. 
Położenie statystyczne na międzynarodowym 

rynku miedzi osia.gnęlo we wrześniu «ib dalszą 
znaczną poprawę, co tembardziej uderza, że ce­
ny miedzi mają od szeregu dni tendencję zniż­
kową. 

Światowe Z A I P A S Y miedzi riłinowanej OBLICZO 

N E w końcu lipca rb. na 673,000 tonn, a w .koń­
cu sierpnia na 653.000 t., spadły w ciągu W R Z E ­

Ś N I A P O N O W N I E o 15,000 do 638.000 tonn. Od ma­
ja rb. zapasy S P A D Ł Y o P R Z E S Z Ł O 150.000 tonn. 

Spadek zapasów zasługuje na szczególniejszą 
uwagę ze względu na to, T E produkcja światowa 
wzrosła równocześnie z 71 800 t. w lipcu i 82.5p0 
tonn w sierpniu rb, na 95.500 Ł w © wrześniu. 
Zauważyć pnzytem należy, Ż E wytwórczość w 
tym okresie wzrosła we wszystkich krojach pro 
dukującyoh z wyjątkiem Aimeryki 

SPADEK PROTESTÓW WEKSLOWYCH W 
NIEMCZECH. 

W sierpniu rb. nastąpił dalszy spadek pro­
testów wekslowych w Niemczech. Liczba pro­
testów spadła w stosunku do lipca rb. o 3.6 
proc, osiągając cytrę 60.100 sztuk, a wartość 
weksli zaprotestowanych o 3.2 proc. do kwoty 
7.9 milj. Rmk Na dzień roboczy przypada, w 
sierpniu 2.227 weksli zaprotestowanych na sumę 
294.200 Rmk., wobec 2.399 sztuk wartości — 
315,600 Rmk, w lipcu rb. 

Stosunek procentowy weksli protestowanych 
do ogólnej sumy wypuszczonych weksli wynosił 
w Mcrpniu rb. 2.57 proc. wobec'2iK)'PCNĆIBBF{w-
lipou rb. 

„KUPUJCIE TOWARY CHIŃSKIE". 
Utworzona w Nankinie rada gospodarstwa 

narodowego wydala obszerną odezwę do spo­
łeczeństwa, wzywającą do kupowania towarów 
chińskich. Poza rozwojem komunikacji oraz na 
szeroką skalę zakreślonemu inwestycjami nie­
zbędne jest jaiknajwydalniejsze popieranie chiń­
skiego przemysłu bawełnianego. W tym celu 
ma być utworzony specjalny komitet narodowy 
dla popierania tej produkcji oraz kontroli i:,m-
prtu zagranicznego. 

NOWA UPADŁOŚĆ* W NIEMCZECH. 
Donoszą z Lipska, że zostało tam wszczęte 

sądowe postępowanie ugodowe w stosunku do 
domu bankowego Knauth, Nachod et Kiihne, 
który niedawno zawiesił wypłaty. 

Rynek walutowy w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym obracano dolarami 
po kursie 6.00 w płaceniu i 6.03 w go­
dzinach rannych i popołudniu 6000 w 
płaceniu i 6.05 w żądaniu. Bank Polski 
płacił 5.90 przy braku zaofiarowania. 
Kurs czeków 6.05 i 6.07 (11 punktów po 
wyżej onegdajszego kursu). Zaofiaro­
wanie dolarów dostateczne na pokrycie 
minimalnego zresztą zapotrzebowania. 
Tendencja nadal wyczekując**. 

Funt wykazał wczoraj tendencję 
mocniejszą przy kursie 28.20 w płace­
niu i 28.35 w żądaniu. Frank francuski 
wzmocnił się do 34.90 w płaceniu i 35.00 
w żądaniu, szwajcarski bez zmiany 
172,5 w płaceniu i 172,6 w żądaniu, 
szyling austriacki 99.5 w płaceniu i 100 
w żądaniu, marka niemiecka również 
bez zmiany 210 w płaceniu i 211 w żą­
daniu. Obroty walutami małe. Tenden­
cja dla złota utrzymana, przy nieco 
wyższym kursie rubli w żądaniu 4.75, w 
płaceniu ruble bez zmiany 4.70, dolary 
9.00 w płaceniu i 9.02 w żądaniu. 

Papiery wartościowe nie wyłącza­
jąc łódzkich 8-io procentowych listów 
zastawnych bez obrotów. 

* • 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej*-

giełdy pieniężnej notowano: dolary 6.00 
(sprzedaż) 5.96 (kupno), budowlana 
28.75—38.50. dola rowka 4S.75—48.50, 
inwestycyjna 103.50—103.25. stabiliza­
cyjna 51.25—51, Bank Polski 79.50— 
79.25. Sytuacja spokojna, (c) 
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U p a d ł o ś c i i u k ł a d u 
W sprawie upadłości firmy „Kawlar 

nia i Restauracja ,.Louvre", wł- Henryk 
Fuglcwicz, zarząd masy wystąpił do są­
du z wnioskiem o zobowiązanie obec­
nego dzierżawcy upadłego przedsiębior­
stwa Kleina do złożenia gwarancji w 
wysokości 15.000 zł. za wydzierżawio­
ne przedsiębiorstwo. 

Kawiarnia i restauracja „Louvre" 
została wydzierżawiona na czas do 1-go 
kwietnia 1934 r- za czasów dawnego za­
rządu masy, t. j - syndyka Artura Kreu­
tza i wbrew opinii sędziego komisarza. 

Obecny zarząd, widząc, iż dzierżaw 
ca nie stosuje się do przepisów praw­
nych, przez nieujawnienie swej dzier­
żawy w rejestrze handlowym przez co 
wprowadza w błąd odbiorców, jakoby 
Louvre był prowadzony przez masę u: 
padłości, a ponadto osoba jego nie daje 
żadnej rękojmi z braku odpowiedniego 
zabezpieczenia oddanego majątku ma­
sy, wartości 60000 zł-, a ponadto prze 
konawszy się. iż jest on nawet krew 
nym upadłego Fuglewicza i wnosił o 
zobowiązanie dzierżawcy do złożenia 
odpowiedniej gwarancji należytego wy­
wiązywania się z warunków dzierża­
wy. 

Sąd, rozpatrując powyższy wniosek, 
postanowił pozostawić zarządowi masy 
swobodę co do przeprowadzenia per 
traktacyj co do uzyskania od dzierżaw 
cy należnych gwarancyj . 

W dniu 18 sierpnia r. b- sąd handlo­
wy w Łodzi ogłosił upadłość Józefów 
Białkowskiemu, właścicielowi składu 
aptecznego w Łasku. Rynek 37, który, 
będąc w nader ciężkiej sytuacji finan­
sowej, zmuszony był zameldować są­
dowi o zawieszeniu wypłat. 

Ogłaszając upadłość, sąd chwilę ot­
warcia oznaczył na dzień 18 sierpnia 
r. b.. 

Kuratorem masy mianowany został 
adwokat Ignacy Łysogórski, który na­
stępnie wyznaczony został syndykatem 
masy-

Aktywa, według bilansu, wynosiły 
około 22.500 zł- pasywa zaś 40-500-zł--

W toku sprawdzania wierzytelności 
wyszło na jaw, że pierwsze dwa weksle 
Białkowskiego zaprotestowane zostały 
wcześniej, bo w dniu 30 marca 1932 r.. 
co wskazywało, iż upadły znacznie 
wcześniej zawiesił wypłaty, aniżeli sąd 
oznaczył-

Z tego powodu zarząd masy wystą­
pił do sądu o cofnięcie daty otwarcia 
upadłości na dzień 30 marca 1932 r. 

Ponieważ nikt z wierzycieli nie zgło 
sił sprzeciwu, sąd *na onegdajszem po­
siedzeniu datę tę cofnął zgodnie z wnio­
skiem zarządu masy-i al 

** . 
W sprawie upadłości Juljusza-Leo-

polda Omencetera, właściciela piekar­
ni przy ul- Rokicińskiej 67, odbyło się 
w dniu 6 października r. b- zebranie 
wierzycieli w sprawie przyjęcia przez 
pana sędziego komisarza sprawdzonych 
wierzytelności-

Na zebraniu tern część wierzycieli 
z-akwcstjonowała zgłoszoną wierzytel­
ność przez adwokata Wajsfusa, w imie­
niu wierzycieli Bronisława Proppe na 
5.000 'zl, Franciszka Frankowskiego — 
3500 zł., Abrama Frankensteina — 3-500 
złotych, Roberta Omencettera 5.000 zł-, 
Juliusza Aleksandra Omencetera (upa­
dłego) 6.000 z?-. Hermana Jeske — 4-000 
złotych i Aleksandra Witaczko — 3.000 
złotych, ponieważ weksle te zostały 
wystawione bez zabezpieczenia hipo­
tecznego i które to wierzytelności wie­
rzyciele ci uważali za fikcyjne. 

Sędzia komisarz s. h- Wyszenlawskl 
wobec wątpliwości zgłoszonych preten 
syj odesłał zakwestionowanych wie 
rzycieli na drogę sądową. 

Sąd- r o z e z n a w s z y powyższą spra­
wę, i mając na uwadze, że nikł z wie 
rzycieli, którzy zakwestionowali zgło­
szone pretensje nie przedstawił kon 
krernych dowodów ich spornoścl, po­
stanowił zlecić sędziemu komisarzowi 
zbadanie okoliczności, czy sporne pre­
tensje rzeczywiście są fikcyjne-

*# 
Na onegdajszem posiedzeniu sądu 

handlowego pod przewodnictwem wice­
prezesa Jana Moskwy i przy udziale sę­
dziów handlowych — Minca i Osterma-
na. rozpoznawana była sprawa upa­

dłości kinoteatru Luna i jej właściciela 
Józefa Maslckiego. 

Upadłość kinoteatru „Luna", jak już 
donosiliśmy, została ogłoszona w dniu 
22 lipca rb. na żądanie adw. Grudziń­
skiego, pełn. inż. E. Pruchnickicgo, któ­
remu upadłe przedsiębiorstwo pozosta­
ło winne z 4 zaprotestowanych weksli 
3.500 złotych. 

Jako datę otwarcia upadłości ozna­
czył sąd dzień ogłoszenia upadłości, a 
kuratorem, następnie syndykiem miano­
wał adw. Leona Sachnowicza. 

Syndyk masy, nie chcąc brać ryzy­
ka prowadzenia przedsiębiorstwa, na 
mocy zezwolenia sędziego komisarza, 
sędziego handlowego Seipelta, kino-teatr 
wydzierżawił już na początku okresu 
syndykostwa K. Słomczewskiemu — ze 
znaczną korzyścią dla masy. 

W pierwszym terminie sprawdzania 
wierzytelności, w dniu 11 stycznia rb. 
zgłosiło się tylko 72 wierzycieli, to też 
sąd na posiedzeniu w dniu 9 maja rb. 
wyznaczył nowy i ostateczny termin 
dwumiesięczny sprawdzania dla wie­
rzycieli pozostałych, który już upłynął. 

W toku sprawdzania wierzytelności 
firma „Ferdynand Rausch S-cy" zgłosi­
ła weksle, z których wynikało, iż upa­
dły Masicki zaprzestał wypłat już w 
dniu 21 kwietnia 1932 r. 

Z tego powodu adw. Kossakowski, w 
imieniu wierzyciela Kazimierza Słom-
czewskiego i adwokat M. Nippe w imie-
nu firmy „Ferdynand Rausch S-cy" 
zgłosili podania, w których żądali prze­
sunięcia daty otwarcia upadłości kino­
teatru Luna na dzień 24 marca 1931 r., 
na dowód czego przedstawili 2 weksle 
zaprotestowane na sumę 333 zł. z ter- , 
minem płatności 24 marca 1931 roku. 

wniosek o upoważnienie syndyka masy 
do-wszczęcia procesu o unieważnienie 
aktu kupna nieruchomości przy ul. Na­
piórkowskiego 131, dokonanego przez 
żonę upadłego Martę Masicką na rzecz 
jej siostry Wandy Majewskiej. 

We wniosku tym adw. Kossakowski 
nadmienił, iż nieruchomość ta do począt­
ku 1932 r. stanowiła własność żony 
upadłego, zaś nabyta została przez tę 
ostatnią podczas trwania małżeństwa z 
upadłym. 

To, zdaniem jego, daje domniemanie 
prawne, że nieruchomość ta została na­
byta z funduszów męża, a jako taka 
winna być włączona do masy. 

Tembardziej więc uzasadnia jego żą­
danie fakt przepisania w przeddzień 
ogłoseznia upadłości spornej nierucho­
mości, jako działający na szkodę wie­
rzycieli. 

Dlatego też był zdania, iż należy da­
tę otwarcia upadłości cofnąć do 24 mar­
ca 1931 r., aby tym sposobem później 
można było wytoczyć proces o unie­
ważnienie aktu nabycia tej nierucho­
mości. 

Sąd był jednak innego zdania i oba 
żądania cofnięcia daty otwarcia upa­
dłości pozostawił bez uwzględnienia, 
gdyż żaden z wierzycieli nie udowodnił 
wcześniejszej daty zawieszenia wypłat 
przez upadłego, a weksle przedstawione 
przez wierzycieli są zaledwie żyrowane 
przez niego, nic więc o ich zaprotesto­
waniu upadły nie był w stanie wiedzieć. 

Co do wniosku adw. Kossakowskie­
go o upoważnienie syndyka do wyto­
czenia procesu o unieważnienie aktu 
kupna nieruchomości, sąd pozostawił go 
bez rozpoznania, będąc zdania, iż załat­
wienie tegoż wniosku leży w kompe-
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żyrowane przez upadłego Maslckiego zhenc j i samego syndyka, który będzie 
wystawienia jeden — firmy „Urania" w 
Radomiu, a drugi Szpreiregana. 

Jednocześnie z tem adwokat zgłosił 

mógł w przyszłości z niego skorzystać 
w zależności od jego oceny. 

KIMA" i r r l l r w t s z Hiszpanii" 
U U 1 1 I B z fenomenalnym komikiem w roli gł. EDDIE CANTOREM. t y 

Dżlft Vuh1 następnych 
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Nadprogram: REW.JA KAWALERJI w KRAKOWIE w obecności 
MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 
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Na usługach piękna 1 urody. 
NA USlugach piękna i urody 

Jak stary jest świat, tak stare jest dą 1 

zenie kobiet do uwypuklenia piękna li­
nii i stworzenia najwspanialszych rani 
dla swej urody. 

Kobieta jest bodźcem dJa brzydszej 
połowy rodzaju ludzkiego do czynów wie 
kopomnych, o kobietę toczyły się krwa 
we wojny (że wspomnimy tu tylko nie­
śmiertelną piękną Helenę), dla kobiety 
staczano rycerskie boje na turniejach,— 
jej boskie spojrzenie wysyłało zdobyw­
ców dla odkrycia nieznanych lądów i 
mórz. 

A wszyscy ci bojownicy stroili waw­
rzynem swych czynów — kobietę. 

Stroi/li, ale nietylko wawrzynem. Bo 
dla kobiety z dalekich podróży zdobyw 
czyoh zwożono cudne tkaniny, które za­
pożyczyły im barw od tęczy, od pta­
ków podzwrotnikowych, mórz arktycz-
nych i tropikalnej flory. 

Od czasów zamierzchłych, gdy praro 

dzice nasi utracili raj, a Ewa pokryła 
swą nagość listkiem, nic w tej dziedzi­
nie się nie zmieniło. Taką bo już jest ko 
bieta. . 

W nieustannej trosce o podkreślenie 
i wydobycie królewskich walorów jej u-
i ody wysila się cały świat. 

A gdy poezja przybiera kobietę w 
zwodnicze klejnoty rymu, muzyka kąpie 
•ą w toni dźwięków, malarstwo w blas­
kach barw, kobieta najbardziej lubi za­
nurzać się w falach jedwabiu. 

Od dłuższego już czasu mówi się w 
Łodzi o człowieku, który oddał się wy 
łącznie na usługi piękna i urody." Dziś 
możemy już uchylić rąbka tajemnicy 
szłowiekiem tym jest pan Jerzy Reslel, 
który przed oczyma łodzianek rozitoczy 
czairowną bajkę jedwabiów, georget, 
aksamitów i najfantastyczniejszych tka­
nin w swym nowootworzonym, wykwint 
nym sklepie przy ul. Piotrkowskiej nr. 
103. 
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Komunikat Nr. 89 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

(Ciąg dalszy) 
Poniżej weryfikuje się następujące zawody o 

mistrzostwo rezerw klasy B.: 
Grupa kaliska. 
Prosną II _ Makabi II w dniu 17.6.33 r wal 

cowcr 3:() i 2 punkty dla Prosny II z powodu 
niestawienia sie Makabi, 

KKS II — Potfoń II w dniu 18.6,33 r. 2:0 i 2 
punikty dla KKS II. 
KKS II _ Strzelec II w d. 2.7 33 r. walcower 
3:0 i 2 punikty dla KKS z* wstawienie gracza 
niezijloszonego do drużyny. 

Strzelec — Pogoń II w d. 8.7,33 r. walcower 
0:3 i po 0 punktów dla obu drużyn t* wata-
wćenie graczy nicztfłoszonych i zawie*zenia Po­
goni 
KKS II — Prosną II w d. 9.7.33 r. 5:3 1 2 punk­
ty dla KKS II. 

Makabi II — Pogoń II w d 15.7.33 r. walco­
wer 3 : 0 i 2 punkty dla Makabi II z powodu 
niestawienia sie drużyny Pogoni do zawodów. 

Makabi II — Str.relec II w d. 22.7.33 r. waJ-
cower 3:0 i 2 punikty dla Makabi II z powodu 
wstawienia gracza niezgloszoncgo. 

Prosną II — Pogoń II w d. 23.7 33 r. walco­
wer 3:0 i 2 punkty dla Prosny II z powodu ivi«< 
stawienia się drużyny Pogoni do zawodów, 

KKS II — Makabi II w d. 29.7.33 r. 1:1 i po 
jednym punkce dla obu dmżyn. 

Prosną II — Strzelec II w d 5.S.33 r. wal­
cower 3:0 i 2 punikty dla Prosny II za wstawie­
nie do drużyny Strzelca gracza niezgłoseonego. 

2) Poniżej podaj* się tabele zweryfikowa. 
nych zawedów o nrótaDMtwo klasy „C1' grupy 
kfilisko - rkalmierayckiej: 
/ Kluby Gńer Pkt. Bramki 

/ I.oifja (Skalm.) 4 8 15 : 5 
Orlę (Kalisz) 4 4 9:10 
Gwiooda (Ka'l:*z) 4 0 6M5 
Mó»trzo«twf> klssy ,.C" grupv kaili«.ko-flk»l-

mierzyck:etj zdobyła drużyna K. S. Legia (Skal­
mierzyce). 

Grupa sieradzka 
Kluby G'«r Pkt. Bramki 

7KS (Sieradi) 4 4 4:2 
T. G. Sok*! (Sierrdz) 4 4 6:7 
Przeleć (Sieradz) 4 4 fi:7 
Mklrziostwo W»ijv „C" i*rupy łitradzk^i zdo 

była di-użyna ZKS (Sieredz). 
3) Pon:i*ei podaje «.'̂  tabelę zwervfHk<»w™-

nyrh 7*wodów o mistrzostwo rezerw klasy B. 
grupa kaleko. 

Kluby G e r Pkt. B-an>ki 
1 m. WK<? Pr-**.-. TI A 12 27:12 
2 m. KrtkW K. S II 8 ln 1«:11 
3 m. Z. K. S. M»V«bi II 8 7 12:17 
i m. K S P<-tfnń l&jfa) II « 5 10:20 
5 fn.r -fH<!f^o«>I|h (fa«ł%«H>« 4 8:21 

>fl.>:li-,»?tnw\ 2 d r u ż y B-lr.^-^i.-rrłi klubń'" 
'/ ko Yxiu i j i,włahwłfti dflttWW MXKKiS ̂ Protm II, 

F i n a ł o w e s p o t k a n i e 
o wejście do Ligi 

Pierwszy finałowy mecz piłkarski o 
wejście do Ligi rozegrany zostanie w 
dniu dzisiejszym między Polonją' war­
szawską a WKS Śmigły. Spotkanie to 
które rozegrane zostanie w Wilnie za­
powiada się niezwykle interesująco. 

Sędziować będzie dr. Lustgarten. 

D e c y d u j ą c e m e c z e 
o mistrzostwo Ligi 

Dzisiejsza niedziela przyniesie kilka 
ważnych spotkań ligowych, gdyż od ich 
wyników zależyć będzie w dużej mie­
rze kto zdobędzie tytuł mistrza i kto 
wypadnie z Ligi. 

Do najważniejszych spotkań dzisiej­
szych zaliczyć należy mecz Legji z Ru­
chem w Warszawie. 

W wypadku zwycięstwa drużyny 
śląskiej sprawa będzie już niemal zde­
cydowana i Ruch zdobędzie tytuł mis­
trza. 

W tej samej grupie walczy również 
w dniu dzisiejszym Cracovia z ŁKS-em 
w Krakowie. Mecz ten nie posiada 
większego znaczenia przyczem ' liczyć 
się należy z wysokiem zwycięstwem 
drużyny krakowskiej. 

W grupie walczącej o utrzymanie 
się w lidze ważne znaczenie posiada 
spotkanie Podgórza ze Strzelcem. Dla 
krakowian zwycięstwo będzie ostatnią 
deską ratunku przed degradacją. 

Ostatni mecz rozegrany zostanie w 
Poznaniu między Wartą a Warszawian­
ką. W wypadku zwycięstwa gospoda­
rzy wydostaną się oni ze strefy zagro 
żonej. 

Dziś mecz bokserski 
S k o d a — I K P 

Z dużem zainteresowaniem oczeki­
wane spotkanie bokserskie między IKP 
(Łódź) a Skodą (Warszawa) odbędzie 
się w dniu dzisiejszym o godz. 11.30 w 
sali teatru Scala. 

Zespół łódzki wystąpi w następują­
cym składzie: Pawlak, Spodenkiewlcz, 
Grabor, Taborek, Banaslak. Chmielew­
ski, Stahl II, Krenz. 

W ringu sędziować będzie p. Nowak 
z Pabianic. 

Fiasko turnieju 
bokserskiego o puhar Europy 

środkowej 
Przed niespełna rokiem przedstawi* 

ciele związków bokserskich . Austrji, 
Czechosłowacji, Bawarji i Węgier po­
stanowiły rozgrywać spotkania o pu­
har środkowo-europejski na wzór roz­
grywek piłkarskich. 

Niestety już pierwszy krok tego tur­
nieju przyniósł fiasko i prawdopodobnie 
pierwsza runda nie zostanie przepro­
wadzona do końca. 

Przed niedawnym czasem odwołane 
zostało spotkanie Bawarja—Austrja, a 
przed kilku dniami węgierski związek 
zrezygnował z meczu z Bawarją. 

S e n s a c y j n y t u r n i e j 
kobiecy w „Tabarynie", 

Kobiecy turniej zapaśniczy w Taba-
rinie stał się obecnie sensacją Łodzi.— 
Kto widział klasycznie zbudowane za-
paśniczki, ich wspaniałą technikę i nad­
ludzką siłę, ten niezawodnie będzie co­
dziennym gościem popularnego dziś w 
Łodzi kabaretu „Tabarin". 

Dziś w trzecim dniu turnieju walczą 
następujące pary : Horvath (W-wa) — 
Wilson (Ameryka), Favre (Francja) — 
Orłowa (Rosja), Kempińska (Polska) — 
Prohaska (Czechosłowacja). 

Wielkie zainteresowanie budzą szcze­
gólnie spotkania I1orvath oraz francus­
ki Favre. Obie doskonałe techniczki i 
nadludzko silne wysunęły się z miejsca 
na czoło zapaśniczek. 

Początek sensacyjnych walk oraz de­
filada zawodniczek o godz. 10.30. 

Poza turniejem zapaśniczym przy­
gotowała dyrekcja „Tabarin" wspania­
ły program kabaretowy. Każdy łodzia­
nin winien więc skorzystać z okazji i 
być obecnym na atrakcyjnym wieczo­
rze w „Tabarinie". 
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obchodu Dnia 

komitetu został 
iNz n s k i l Pozatem w skład 

\K V,pp- K - Staszewski, Ra-
' ' m l a s k i , reprezentują-

a UJanic, Ebenrytter. fabianie, Ebenrytter. 
• 1 DI*?' Klainman. (Bank Spól-

JV, l n i a k . (Społem), dr. Eichler 
W " 31 
K H s i« a u a ź d z i e rn ika w południe 
V ^ nr.) e m 3 a dla młodzieży 

* Ida j dla szkól średnich, a 
u a dorosłych. 
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)k,\S. n e " ° na seminarium na-
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Skazanie dwuch kupców-przemytników 
z a n i e l e g a l n y h a n d e l z a p a l n i c z k a m i i n o ż y k a m i d o g o l e n i a 

Jaało, 28 października. ( nie, wykryto 1 i pól kg. kamyczków do 
Dwaj kupcy z Krewna: Jakób Breito-

wicz i Mozes Schindlower, prowadzili od 
pewnego czasu nielegalny handel zapal­
niczkami i kamyczkami, szmuglując je z 
Katowic. 

Przed pewnym czasem, machinacje 
ich wyszły na jaw. Podczac rewizji straż 
graniczna z Jasła, znalazła przy nich 72 
zapalniczki i 24 tuziny nożyków do go­
lenia, pochodzenia niemieckiego. Nadto 
w mieszkaniu niejakiego Sterna w Kroś 

Nasz reporter zanotował.. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE CZŁON 
KÓW STOW. WŁAŚCICIELI NOWOWYBUDO-

WANYCH DOMÓW PO 1920 r. W ŁODZI 
I WOJEW. ŁÓDZKIEM 

odbędzie się dnia 12 listopada 1933 r. o godiz. 
4 po poł. w sali Stów. Spóew. imier.ia St Mo­
niuszki w Łodzi przy ul. Ogrodowej nr. 34 z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Zagaijenis 
rckrajiia, 2) Wybór prezydjum zebrania, 3) Spra-
wazidanr* Zarządu z -dotychczas, dziaiłalnjosci, 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 5) Spra­
wozdanie Sekreta^jaitu, 6) Relerat na temat tpo-
łecznego i praktycznego znaczenia Stowarzy­
szenia, stojucogo na straizy interesów swych 
członków, 7) Stan finansowy i sprawa dalszej 
egzystencji Stowarzyszenia, 8) Wnioski. 

W razie niedoijścia do skutku Zebrania w 
powyższym I-ym terminie, Zebranie w druigim 
terminie, bez względu na ilość obecnych na Ze-
braw'iu członków, odbędzie się z tymże porząd­
kiem dziennym dnia 19 listopada 1933 r o gode. 

po poł, w tejże sali Stow. imienia St. Mo­
niuszki w Łodzi przy ul. Ogrodowej 34. 

Zarząd:' 
Prezes (—) Józef WolczyńsW, Poseł na Sejm. 

Sctkre-tarz: (—) Stanisław Lampert. 

NA SIEROCINIEC. 
W sobotę, 4 listopada w świeżo wyremonto. 

wanvch salonach kasyna garnizonowego przy 
ul- Jerzego odbędzie się pierwsza w sezonie 
obecnym zabawa na rzecz sierocińca dla sierot 
po żołnierzach W. P. Zabawa będzie obfitowa­
ła w szereg niespodzianek. Poczs^ek o godzi­
nie 9-ej wieczorem. Strój wieczorowy. Wstęp 
3 złote. Członkowie ogniska oficerskiego pła­
cą połowę. 

Niewątpliwie zabawa sobotnia sprowadzi 
jak na<jliczniejsze sfery najlepszej łódzkiej pu­
bliczności, która zawsze staje do rpelu, gdy 
chodzi, o pomoc dla sierotek i sierocińca. 

STRZELCY NA POŻYCZKĘ NARODOWĄ. 
Wśród rzeszy obywateli, śpieszących ofiar-, 

nie a ochotnie na apel rządiu, nie brakło i Strzel 
ców. Jeżeli 6ię weimie pod uwagę, i± prze" 
ważnie to młodzież, przeważnie bezrobotni, ii 
ofiara kilkunastu groszy dla widu naprawdę 
jest wielkim wysiłkiem, należy stwierdzić wy-
s-oikie uspołecznienie i wyrobienie obywatel­
skie Strzelca 

Według obliczeń na podstawie meldunków 
z 8 powiatów (Radomsko, Włoszczowa, Opocz-
noi, Częstochowa, Łask, Brzeziny, Skarżysko, 
Łódź powiat) Zarządy, poszczególne oddziały 
(w ilości 40), oraz poszczególne osoby subskry* 
bowały pożyczki na sumę koło 60.000 zł. 

Z pozostałych powiatów brak jeszcze && 
nych. 

zapalniczek, będących własnością Bret 
tawicza i Schidlowera. 

Za to przestępstwo, stanęli oni przed 
sądem karnym w Jaśle, który po prze­
prowadzeniu rozprawy, skazał oskarżo­
nego Schindlowera na 9 miesięcy wię­
zienia z zamianą na 5.400 zł., a Brcito-
wicza na 6 mics. więz. z zamianą na 
5.400 zł. Oskarżonych bronili adwokaci: 
dr. Schoenborn i dr. Plockier. 

DWAJ PRZYJACIELE. 

Onegda) wieczorem około zodziny 11-ej 1 

nieliczni Już przechodnie na ulicy l l -go Listo­
pada zauważyli przed domem Nr. U jakiegoś 
młodego mężczyznę, leżącego na chodniku 1 
dającego słabe oznaki życia. 

Lekarz pogotowia miejskiego stwierdzi! 
otrucie jaką nieznaną trucizną I przewiózł de­
nata do szpitala w Radogoszczu. 

Samobójcą okazał się 24-letni Chaim Fa-
szczyk, zamieszkały przy ulicy Brzezińskiej 65 

Przyczyną samobójstwa — brak pracy. 
• * 

W dniu wczorajszym w bramie domu przy 
ul. Kwiecistej 15 w celu samobójczym napita 
sie nieznanej trucizny 28-Ietnia Helena Biegań­
ska (Morska 5). 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udziele­
niu pierwszej pomocy denatce, przewió.'! Ją w 
stanie nieprzytomnym do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. 

Przy z&iegu tiic Kilj&skie*o 1 Cagląinlaiirj' 

dostał sic pod kola samochodu przechodzący 
przez jezdnie 14-letni Lewi Irenberg, zam. przy 
ul. Leszno 40 

Chłopiec dozna! złamania nogi I ogólnych 
obrażeń ciała. ! ekarz pogotowia przewiózł go 
w stanie ciężkim do szpitala w Radogoszczu. 

* 
Na ulicy Zgierskiej obok posesji 53 tak­

sówka najechała na dorożkę powożoną prze/. 
Szymona Freimana (Kielma 4). Wskutek zde­
rzenia dorożka została rozbita zaś Freiman i 
znajdująca się w dorożce pasażerka Dwojra 
Kalk zam. w Ozorkowie, odnieśli ciężkie obra­
żenia ciała I przewiezieni zostali do lecznicy na 
opatrunek. . . . 

Wieczoru onegdaiszego nieujawnieni dotych­
czas sprawcy zapomocą podrobionych Huczy 
dostali sie do mieszkania Anny Goszczyńskiej 
przy ul. II-go Listopada Nr. 37, skąd skradli 
różną garderobę waTtości 3000 złotych. 

fi. niemiecki następca tronu i generał 
Schlelcher byli podczas wielkich ma­

newrów wojskowych w Doeberitz, 
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OGŁOSZENIE. 
Zarząd miasta Łodzi ogłasza prze­

targ publiczny na całkowita lub czę­
ściowa dostawę w okresie od dnia 
6 listopada 193.3 roku do dnia 1-go 
kwietnia 1934 roku. 

1) pieczywa żytniego do Insty­
tucyj miejskich z miejskiej maki za 
wynagrodzeniem w gotówce, 

2) pieczywa żytniego do 122 szkól 
powszechnych miejskich z maki miej­
skiej za zaplata za wypiek w mące 
71 proc. żytniej, wydanej z zapasów 
miejskich, 

3) pieczywa pszennego do Insty­
tucyj miejskich z maki dostawcy za 
zapłatą za wypiek i mąkę w gotów­
ce względnie w mące 72 proc. żyt­
niej, wydanej z zapasów miejskich. 

Oferty składać należy w Wydziale 
Gospodarczym ul. Narutowicza nr. 65 
pokój nr. 5. do dnia 4 listopada 1933 
roku, godziny 10-ej rano w zamknię­
tych kopertach, z napisem „Oferta do 
przetargu na dostawę pieczywa", z 
podaniem nazwy firmy oraz adresu. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 
listopada 1933 roku. o godzinie 10-ei 
w wymienionym Wydziale, pokój nr. 
2. gdzie można sie zapoznać uprzed-
rio z w a r nkami dostawy i otrzymać 
vzór oferty. 

Łódź, dn. 29.10. 1933 r. 
ZARZĄD M. LODZI. 

Do akt Nr. Km 2813 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-go, Stanisław Anisero-
wicz, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 40, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 7 listopada 
1933 r. o godz. 12 w Łodzi przy ul. 
I.utomierskicj 11, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie: 100 beczek kiszonych ogór­
ków oszacowanych na łączną s.imc 
zl. 750, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wvżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 26 października 1933 r. 
Komornik ANISEROWICZ 

Sprawa J. Lipowskiego i M, Mro­
wińskiej p-ko Ciulowi Rajtenbergo-
wi. 

Do akt Nr. 2513 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. 11-go Listopada Nr. 17 
na zasadzie art. 1030 UPC. ogłasza, 
że w dniu 7 listopada 1933 r. od godz. 
10 rano w Lodzi przy ul. Cmentar­
nej Nr. 12, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 

należących do f-my „A. Urbanowski" 
i składających się z granitu, marmu­
ru, dolomitu i Innych kamieni, osza­
cowanych na sume zl. 2.110. 

Łńrlź. dn. 10 października 1933 r. 
Komornik (—) .JAROSZYŃSKI. 

Nowy poseł brytyjski w Rzymie 

Że najpiękniejsze materiały Pi^^modi^l^Lene^ 
szewkowe, przybraniowe ° ™ * n f p a l e t k a , f 
na suknie, spódniczki na dziecinne J» w 
wiele innych artykułów w n a ) ^ 5 " ^oj „ 

NAJTAŃSZYCH CENACH nabyć * ° J T R K 0 * f hj. 
M. BRYLA -J^tW**'** 

Długoletni sekreUrz tfenerahiy l.igi Narodów, sir Erie Druramonil (pośtodka), 
• e.r wt,'il1 dc dyplomacji, został mianowi!* posłem angielsk"u który przed roa 
w Rzymie i objął już swą nową placówką. 

| Z a p e w n i s z s o f t 
i Ucząc sTe KROJU. SZYCIA. MODEL | 

szyc'3 
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Do akt Nr. Km 2271 1933. 
OBWIESZCZENIE. 

Komorrik Sadu Groizkieeo w Ło­
dzi, rewiru 14-go. zamieszkały w Lo­
dzi, przy ul. Aleja 1-go Maja nr. 34, 
na zasadzie art. 602 KPC. ogłasza, że 
w dniu 3 listopada 1933 r. o godz. 
11 w Lodzi, przy ul. Zakatnej nr. 34 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: 490 sztuk to­
waru bawełnianego. 25 paczek przę­
dzy bawełnianej farbowanej i 3-ch 
skrzyń przędzy bawełnianej oszaco­
wanych na łączna sumę zl. 5.245. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
^znaczonym. 
Łódź. dnia 20 października 1933 r. 

Komornik <—) ST. DIU.KOWSKI. 

KASA CHORYCH W LODZL 
OGŁOSZENIE. 

Kasa Chorych w Łodzi, opierając 
się na przepisach zawartych w art. 
52 p. 2-gi Ustawy z dnia 19.5. 1920 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 272) 
wzywa niniejszem wszystkich PP. 
Pracodawców, których naszwiska lub 
nazwy firm rozpoczynają się na li­
tery: Ł, M, N, O, P, I R. a którzy 
zalegała w opłatach za ubezpieczenie 
na wypadek choroby zarówno pra­
cowników umysłowych jak i fizycz­
nych za czas do dnia 31 sierpnia rb., 
do uregulowania tych zaległości w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 
11-go listopada r. b. 

Po upływie tego terminu nieure­
gulowane należności przekazane zo­
staną niezwłocznie Urzędom Skarbo­
wym do egzekucji. 

KASA CHORYCH W LODZI. 
Łódź, dn. 27 października 1933 r. 
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Do akt Nr. Km 848 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. U-go Listopada ^Jr. 5I, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 14 listopada 1933 roku o g. 
12-ej w Łodzi przy ul. Pomorskiej 58 
odbędzie się publiczna licytacja ru-, 
chomoścl a mianowicie: 82 krosien P-ko Wolfowi Gostyńskiemu 
tkackich oszacowanych na łączną su­
me zł. 15.640, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 26 września 1933 r. 
Komornik ( - ) STOPCZYŃSKI. 

Do akt Nr. Km 1319 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Gndzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 57, na 
zasdzie ait. 602 K. P. C. ogłasza, źe 
w dniu 14 listopada 1933 r. o godz. 
12 w Lodzi, przy ul. Narutowicza 59 
odbędzie się publiczna licytnein ru­
chomości a mianowicie; mebli I in­
nych rzeczy, oszacowanych na łacz 
ną sume zł. 1500 .które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
daźv w czasie wyże! oznaczonym. 

Łódź. dnia 24 października 1933 r 
Komornik (—) Edmund Koroczyckl 

Do akt Nr. Km 1286 193 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 57, na 
zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 9 listopada 1933 r. o godz 
11 w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 60, 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomoścl, a mianowicie: tapet I li 
stew, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 4.100, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym, 

Łódź, dnia 23 października 1933 r, 
Komornik (—) Edmund Koroczyckl 
Sprawa Tow. Ubezp. „Polonia 

tm Tb 
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INŻ. udziela francuskiego ewent. wza| 
mian za angielski lub buchalterie. — 
Dzw. 171-24 od 2—3-ej. 
RUTYNOWANA nauczycielka udziela 
niemieckiego (gramatyki, literatury, 
konwersacji) Ceny niskie od 1—3 i 
7—9 Al. I Maja 32. m. 8, tel. 123-30. 
STUDENT, wzamian za mieszkanie 
udzieli korepetycji ?. wszystkich 
przedmiotów w zakresie 8 k.l gimn 
Oferty —>b: „Wzamian". ' 
M. G1NSBURGOWA wznowiła lekcje 
języka francuskiego, pojedynczo i w 
kompletach. Południowa 23, prawa o-
ficyna 11 w.. II p. Telefon 247-63. 
50 PROC. ZNIŻKI! Docteur es lettres 
udziela francuskiego. Konwersacja. 
Granvtvka. Referaty maturalne .Oferty 
„Paryżanka". 
DYPLOMOWANA nauczycielka Języ 
ka francuskiego udziela lekcyj doros­
łym 'i dzieciom. Zgłoszenia: Andrzeja 
46. m. 8 od 2—4-ej. 

F a b r y c z n e 

do wpicia 
Składowa 39 

OH 
01 I a 
EU | 
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zatwierdzonych przez M-^ E ' i . ' „ sS'; F. GRVNBLATOWtJ. o z e g » p y ) 
Nauka odbywa sie według ( ( f t i a l e_s ^ 

stemu szkól i akademii P a r y sJV,wVer° k ««jde10' 
Nauka dostępna i jasna £»» aUką «' jur-
Oprócz nauki kroju odbywa su. • t r o n ó * 
wania na materiałach według v ^ tl, 
nali paryskich. . ^ 1 ^ 1 

kura't"r'wa""3 miesiące i k ° S d « - A 
Za gruntowne nauczanie usta'1' 

cym świadectwa według cznV i 
przez Kuratorium w Warszawie ^ s « p } . 

UWAGA! Utworzony . ^ j ; , 0rze*. S " V -

kurs gors 
ryską. 

F 

iA! Utworzony p r z eZ ^ 
eciarstwa prowadzony , j -

Zawad^ljjjjJ, 

ASTMY 
Zastarzało, różne 
kaszle są ulecza 
ne powidłami zio­
ło weml od 1902 ro 
ku. 8000 listów po 
chwalnych jest do 
przejrzenia na miej 
sou, opis leczenia 
na żądanie. S.SII-
wański, Brzeziń­
ska 33. 30-1 

DROBNE 
sa na 
zetknięcia 

•pcav> J' nnncianaacnnanupDD 
POSZUKUJE spóluika do eleganckie­
go zakładu gastronomicznego w naj­
lepszym punkcie miasta, narazie bez 
wyszynku napojów wyskokowych 
Wkład stosunkowo mały. Współpra­
ca pożądana. Ewentualnie może być 
sprzedana całość. Oferty sub „P. A. 
fi" do Republiki. POSZUKUJE się młodego człowieka, 
posiadającego znajomości w kołach 
handlowych. Korzystne warunki. Wia 
domość w Republice. 

MŁODY, energiczny, rutynowany na 
uczyciel udzieli lekcyj lub korepetycy. 
wzamian za pokój, ew. przyjmie kon­
dycję. Oferty pod „Zaniedbani w na­
uce" do Republiki. 

X--' 
Nauka i wychowanie 

LEKCYJ 1 korepetycyj udziela ruty­
nowany, nauczyciel. Zapóźnionym me­
todą skróconą. Przygotowuje do 
wszelkich egzaminów (matury). Spec­
jalność: matematyka, polski, Wólczań-
ska 29. m. 1, front, parter. 

SPECJALISTA filcowania drzwi i 0 
kien przed zimnem, przyjmuje zamó 
wienia do natychmiastowego wykona­
nia. A. Frydenzon, Zachodnia 49, te-
Jefouicznie 228-54, t y l k o o d 2j-4-eJ. 

PQSZUfgU3E 
w związku z nową ustawą SPÓLNIKA 
posiadającego już, lub który ma za­
miar otworzyć biuro podań. Łaskawe 
zgłoszenia dla Hoffmanna do Adm. 

20 — 2 

dl ';J fi' jlepszym i n a > o y - , ^ -
ecia zaintere 5 0

( ,0r« j0 
nale*c . jnat 

> * o „ r o k 

Kio chce: l) znale* > « J 
lokatora, 2) znałeś ^ Ą 
pojedynczy V°M>a

 4) k ^ > 
• \,r.mnifi lub rze^' ypl !> 
wiek okazy; 
wyszukać praco> 
da drobne «**?2s'A 

o»'° W1' ci1 

DRZEWKA P a ; W r o s ^ j 5 j ' i 
wy ozdobne od 40 « g d y 
prysy, Świerki * g , a d ° & 
nach zniżonych. *• p # * u ^ 
Stomski, Zdrowie-

ARTYSTYCZNA J ^ t ^ 

S > I6ik 

otworzona p i e r ^ f t K 
wykonywa w s z . ^ t p l 

torf10' 

dzJące "w ẑ re

1fieru»kie",liit1{tcVS-poznania pod J * l 5 V, C ,W 
chowca wydalonęs „is , 2 1 
Niemiec. C e n y . " / ^ d W D 

ganek, Łódź, Nad ^ 
borska 3. im V'ia 

szego c lan-f- o I , o N v . '\Ae o d b i o r n i k a . e k r a n y j e j , 4 

i nie będzie! P o * . - , 
^—1.30 

NAUCZYCIELKA gimnazialna udziela D n w » ap tp Ju i«V.»łi«»« 
i lekcyj w zakresie ośmiu klas. ul. Za- ?3EL^ZlJ[± ?„°,J?traln5„?. 

Sprawa Gustawa Stencla p-ko f-y j KOMPLET przedszkolnego wychów, 
Hurt. Wlókn. B-cia Herman i S-ka". 

Do akt Nr. Km 1299 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. 11-go Listopada Nr. 51, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w ^Iniu 7 listopada 1933 roku o g. 
— w Łodzi ul. Piotrkowska 6, odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: dwuch szaf, stołu, 
1 6 krzeseł, czterech luster, kozetki, 
firanek, szafy do garderoby, stołu I 
4 krzeseł, 20 poduszek, 10 kołder wa­
towych. 5 pierzyn, kredensu, kontu­
aru i 3 stolików, oszacowanych na 
łączna sume zl. 215, które można o-
glądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym 

Łódź. dnia 19 października 1933 r. 
Komornik (—) STOPCZYŃSKI. 

Sprawa Josefa H. i Rlumy małż. 
Szniro i innych p-ko 
Zaks. 

z rytm. gimn. prowadzi B. Witkindów-
na Narutowicza 47, m. 2. 
LEKCYJ w zakresie gimnazjum u-
dzielę do matury, przygotuję za po­
kój. Specjalność — niemiecki, hutua 
nistyka. sub: „Nauczycielka gimnaz 
j alna". ' 
STUDENT U. W. udziela lekcyj ta­
nio (obiady) lub przyjmie kondycję 
Lejfel, Zawadzka 49/20. 
NAUCZYCIELKA udziela niemieckiej 
handlowej korespondencji oraz nie-
mieckietro w zakresie 8-miu klas. ul 
Andrzeia 58, m. 7 od 3—5. 
ENGLISH lesons, konwersacja i lite­
ratura, korespondencje i tłomaczenia 
w angielskim, niemieckim i francus 
kim. Markowicz. Kilińskiego 105. 
NAUCZYCIEL szkól, absolwent Utł.i 
wersytetu udziela lekcji, korepetycji 
Zakres gimnazjum, również hebrajski 

Hindzie-Chaii Ceny przystępne. Wiadomość: Tcle 
fon .180-51. 

n-
zajęcie dy­

sponuję 5000 zl. Oferty do Republiki 
NIEMIECKIEGO konwersacji, grama-' nod „Interes". 
tyki i literatury udziela absolwentka nn 7 p D icvurAvir „„ „ -ri„ 
Niemieckiego Gimnazjum. Dzwonić: PRZEPISYWANIE na maszynie. T u-

#1 127-34 od 2 - 4 pp. lub 8 - 9 w. leczenia w obcych Jeżykach. Kiliń­skiego 84, m. 14, front II piętro. 

( R o z m a i t e 
SAMOTNA inteligentna osoba wyda 
je smaczne obiady Kopernika 12, m. 
11, parter. 

Radjo-Watt, ^'^^pflł 
ZENON KWIATU c 

PRZERABIAM kapelusze damskie ak-
ZASTĘPSTWO oddam artykuły do-! samitne, filcowe tl. 2.—, oraz nowe 
mowego codziennego użytku. Oferty tanio Lidzbarska, Zielona 6 w podw. 
s u b ^ „Drobny handel". WYTWÓRNIA firanek, kap, stor, ręcz 
WZAMIAN za pracę' dentysty-tech- nej roboty oraz lepszej bielizny. *Red 
nika i masażystki — rutynowana na-lich, Nowomiejska 4 w podwórze. 
uczycielka podejmie się solidnej na- 7, 
uki gry fortepianowej wyższej, ew. PULOWERY szydełkowe i na dru 
początkowej Radwańska 47—10. t a c l 1 d ' a P a n - Panów i dzieci przyj-
——-—-———; — ;—• mnie również bieliznę jedwabna do 
W,SPwlNIKA do solidnego hurtowe- i , a [ t u ręcznego 1 szycia. Ceny b. ni 
go przedsiębiorstwa z kapitałem od s k i e . Południowa 4, lewa oficyna in. 13, 25.000 do 50.000 zł. poszukuje współ­
praca pożądana, kapitał całkowicie za- FUTRA i wszelkie kołnierze futrzane] 
hezpiec/.ony. najlepsze refererjeje ban odświeżani nową metodą. Zapobiegam 
kowe do dyspozycji. Oferty poważ- wypadaniu włosów z futer. Tkal­
nych reliektantów <Jq. Republiki : sub: nia sztuczna Piotrkowska 92 w po-
„Przyszlość bez ryzyka". 'dwórzu. 

DAM 
kuchnia z 

ODSTĘPNE 
wy? 

ży POkóJ * f t t V « 

publiki pod 

- ' ^ od 

Sw'.Bta 

228-2 
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; PALETK?' oborze 
iekszym 

codziennie koncert zespołu dancingowego pod dyr. K. Imponująca sala dancingowa! Hou/oczBsne pomysły archlfehlury wngfrz? 
^owiośnie 
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cc*; w 
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Wspaniała polska komedia muzyczna. Film ten wszyscy zobaczyć muszą 

Jego Ekscelencjo Subiekt 
Film ma charakter beztroski, jasny i pogodny... W rolach głównych: EUGENJUSZ BODO, INA BENITA I KON­

RAD TOM. 
Następny, prpgrąm „W CIENIU KRZYŻA". Monumentalne arcydzieło. 

W sobotę, 28 października r. b. o g. 1 2 i - w niedzielę, 29 października r. b. o 11 wyświetlamy poranek dla młodzieży 
W niedzielę kupony ulgowe ważne do godz. 6. 

i o . p > 

W -R 
)WEJ 

sze«° 
kich. fa&f V 

IG P A T R O N , 5 1\. a 

on.v i'r 

36. 1 , 1 

zcnl" ^ ł V B ) J i *^ 
1 n a i ^ c i 

Ib Nr. 16. 

Film najwyższej miary o rewelacyjnej obsadzie gwiazd. 
Arcydzieło nad arcydziełami, osnute na tle znanej powieści V I C K I B A U M 

„LUDZIE W HOTELU" 
w ktorem wszystkie gł. role kreuje zespół najznakomitszych gwiazd: GRETA GARBO, WALLACE BEERY, JOHN 
BARRYMORE, JOAN CRAWFORD. LIONEL BARRYMORE, LEVIS STONE I JEAN HEISHOLT. 
Następny program: „DZIESIĄTY KOCHANEK" z Anny Ondrą. Pocz. o g. 4-ej, w sob. i niedz. o g. 12. 

wykonuje f i r a n k i , o b r u s y , k a p y 
s t o r y i p o r t j e r y po rewelacyjnie 
n i s k i c h c e n a c h . T a m ż e p r z y j -

O O C O O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X ) 

a 9Q tal icc oa m u j e s l ą f i r a n k i d o r e p e r a c j i , 
50 1 l G , « I 0 3 " 5 » 3 p r a n i a i r o z p i n a n i a . = = = = = 

| c ^ ^ o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o 

C||il|lh ° d r ° l < u 1 8 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 
,lu|Wn bECZNICA ZCBOI 
?SI0 

LEKARZA DENTYSTY 

Z A D I 1 E W 1 C Z A 

i g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

30 

S k i t

d o w l a s n e g o domu przy ulicy PIOTRKÓW-
L^'tJ JVS 1 6 4 , parter, Telefon 'M» iw.xa 

1 S * » 
;iia 
m i 3 ) • 

l o s z e n i ^ > ^ wił 

es sz?&> V 
kieri» lk' hif r > # 

• bardf j k a o'-
<ad Ł*"" ^ J f 

Naru» o W : 

le« i t 5ickl. )ozr.ańJ' 

^ai°riX"" 

5 ^ 1 

.goda" 'i.rtia- .'nf' 

do _ 
Lad"6"' 

ad."111 

^-1 i c h, 0 rych przycho 

PIŁ M t D . 

'óżkailii 

8 ° i t e l . 2 2 1 - 7 2 

fi 
X ' Morv H WENE-

| d , 8 ^ l 0 ' T e l . 213-18 
^ S j e t a r

n

a , n ° I od 5 - 9 w j ^ - i i z ^ w pol. 

l i " l c ; weneryczne 
j h L . U 0 ' 4 - 7 . 

O d n a w i a m 
I r e s t a u r u j ę 

s t a r e o b r a z y 
art.-malarz 

EU a n 
SI 

Na zasadzie rozporządzenia Pana Wojewody Łódzkiego z dnia 
15/IX r. b. poz. 240, Ł. D. Woiew. nr. 19, obnośna sprzedaż ga­
zet i czasopism może być uprawiana tylko przez osoby, które 
ukończyły lat 15. Kolporter ma być zaopatrzony w odpowiednia 
legitymacje z fotografia, zaświadczona przez hurtownie gazet i 
nosić przepisowa czapkę z odpowiednia odznaką. 

W związku z powyższem rozporządzeniem 

r\ eSpROBM i WEWNĘTRZNE- uJ 

GdaAska Sin 
tel. 149-01. 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
przyjm. od 6—8 wiecz. 

chor. kobiece i akuszerja 

PRZEPROWADZIŁ SIE na ul. 

ŻEROMSKIEGO JVs1 
godziny przyleć od 4—8. tel. 237-69. Dr. MED. 

V S t e C " , 1 3 2 - 2 8 

KOWALSKI MA 
OSUWA NAJUPORCZYWSZE 
B Ó L E G Ł O W Y 

GABINET CHIRURGICZNY 
D-RA MED. 

A. Fokszańskiego 
Piotrkowska 101 tei. 210-76 
przyjmuje od 1—2 i od 5—7 po pol. 
Operacje, opatrunki, kwarc, diatermia 

1 t p. 
CENY LECZNICOWE. 

B. UNNDZBERG 
Choroby chirurgiczne: i kobiece 

Gdańska 6 1 
Tel. 123-48. 

przyjmuje od 1—3 i od 5—8 
30-2 

E9 

Biuro komisowe sprzedaży gazet 

H. KOZAKIEWICZ 
Łódź, Piotrkowska 58 

rozpoczyrjr rejestracje kolporterów .1 wydawanie im ..przenJgp.-. 
wych legitymacyj 1 czapek. Zgłaszać sie do biura Piotrkowska 
Nr. 58. 

80—4 

E El 3 
3 3 3 E3 3 •3 
01 01 

DR. MED. 

W.K 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we­

neryczne NAWROT 7, tel. 128-07 
Przyjmuje od 10—12-ej i od 5—7-ei, 

PRZEPROWADZIŁ SIE na ni. Zawadzką 10 tel. 155-77 
LEKARZ-DENTYSTA 

**8to° ' , o d w 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 , 

GABINET CHIRURGICZNY 
D - r a m e d . 

j . S z r e i b e r a nska 
l DR. MED. 

Położnictwo I choroby kobiece 
przeprowadziła sic 
Gdańska 74 

Tel. 108-01 — Przylm. od 4—6. 
LEK DENT. 

mieści się obecnie na ul. Narutowicza 9, lei. 122-95 
Przyjmuje od 2 - 3 I 7-8 .30 

Ceny lecznicowe 30—2 

C H O R Y C H N A P A R A L I Ż 
ARTRETYZM - REUMATYZM 
Ischias I t. d. skutecznie leczę za po­
mocą radykalnych stosownych masa­

ży i elektryzacji. 
Posiadam liczne podziękowania 

uznania. 

DydI. Masażysta, A. Koźmiński 
KRUCZA 6. tel. 225-67. 

Wypożyczam skrzynkę do kąpieli 
dektr. 30-2 

ZBielakowska 
STOMATOLOGIA 

POWRÓCIŁA. 
Przyjmuje od 10—1 i od 4—7 wiecz. 

K i l i ń s k i e g o 1 1 5 
róg Nawrot (winda) 

Tel. 148-27 30-2 

LEKARZ - DENTYSTA H PRUSS 
LECZHICA ZEBdW i JAMY USTNEJ 

przeniesiona została 

na ul. PlotrhowsH^ 142 

DOKTÓR 

S . B R O T M A N 
choroby weneryczne, moczoplclowe, 

skórne, czynności zapobiegawcze. 
Panie od 9—11 rano. Panowie od 

11—5 pp. i 7—9 wiecz. 
Zawadzka 38. Tel. 108-07 

Dla niezamożnych ustępstwo. 

D O K T Ó R 

Wołkowyski 
Cegielniana N° 4, 

t e l e f o n 2 1 8 - 8 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p l c l o w e 

I s k ó r n e 
Przyjmuje od 9—1 i 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO­
DZINY 9— 1-ej. 

LEK. DENT. F. Borufiska 
n o w r ó c i ł a 

A l . K o ś c i u s z k i 2 1 — 5 
Teł. 182-22. 30-2 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA, 

ŚRÓDMIEJSKA 7 
przyjmuje od 10—1 i 3—7 w. 

DR. MED. 

a . p i k 
Al. KoSduszkl 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE 
Spec. nerwice 1 cierpienia nerwowo 

tn seksualne. 
Godziny przyjęć 5—7-eJ. 

30-2 

Po powrocie z Paryża przyj­
muję obecnie 

PIOTRKOWSKA 121 
poprz. of. I piętro. ' 

Tel. 155-55. 

i * o m a 

l e c z n i c z e j 
I t o a l e t o w e j 

dyplom uniwersytecki 
POWRÓCIŁA. 

MONIUSZKI 1. Tei. 127-99. 
Usuwanie wszelkich delektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—12 l 4—8 wiecz. 

D r . 

St. Marynowski 
ieclallsta w chorobach kobiecych, 

wznowił przyjęcia chorych. ol. II-go Listopada 30 
godz. 5—7. 

30-2 

„Czysteść 9 1 

Piotrkowska 44. Welon 167-45 
przyjmuje cyk.mowami'. Jnujwnnie, 

.futerowanie dijz s^rŁ'.-,laiHL biur, po> 
30-2Łoi. Czyszczenie szyb 
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p o U ą t n y c h i n i e o d p o w i e d z i a l n y c h h a n d l a r z y ! 
P A M I Ę T A J , z e t a n i e k u p n o d o b r e g o F U T R A , 
t o w y ł ą c z n i e r z e c z z a u f a n i a d o s u / e g o s p r z e ­

d a w c y I U D A J SIĘ WIĘC T Y L K O 

do znanej z uczciwości firmy 

która sprowadza b e z p o ś r e d n i A * 0 1 

T Y O E R i D u A T T b E 

9 
o 
ił 

ar 
"i 
Q 
O c 

Sienkiewicza W 

Dzli i dni nasiennych! P o t ę ż n y s u p e rfilm 

W roi 

ZATRUTE DU 
D a n i e l a P a r o l a i 3 * a w 

oraz film polski „ S Z L A K I E M H A M B ^ 
Okazyjna mmM domków 
o r a z P A R C E L I w r a z z z a t w l e r d z o n e m l p l a n a m i 
obok parku Staszica przy zbiegu ulic Ceglelnlanej 1 Za-
Kajuikowej Nr. 16 pozostała jeszcze do sprzedania mała 
ilość domków, składających sic z 3, 4 1 5 pokoi z kuchnia 
z wszelkleml wygodami. Domki są częściowo sfinanso­
wane przez Bank Oosp. Krajowego. 

J . M O S Z K O W I C Z Z a w a d z k a 
p a l t i f u t e r o t r z y m a ł o s t a t n i e n a j n o w s z e m o ­

d e l e p a r y s k i e j e s i e n n e i z i m o w e 8Prz 
20-2 

Dr. MED. 

Roman Bornstein 
chor. wewnętrzne I nerw. 
(specj. przemiana materii). 

Elektrolecznlctwo. 
TRAUGUTTA 9. 

. przyjmuje od 5 - 7 . 

I n s t y t u t K o s m e t y c z n y 

P i o t r k o w s k a 1 7 6 , tel. 138-76 
P r z y j m , 1 0 — 2 I 4 . 3 0 - 8 w . 

Bezpowrotna usuwanie owłosienia naj­
nowsza radykalna metoda bez śladów. 

Leczenie defektów cery. 
Trwale przyciemnianie brwi 1 rzęs 

I H l e i s l o f 
Zawadzka 2 3 , t e l . 162-95 

8 0 - I 

P r z y j m . od 3 — 4 i 6—7 w 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O L Ą K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

DuelbewinsonowBi 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wlecz. 
C h i r u r g i a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . —30 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 3 

od i I pól — 4, 6—9 wlecz, w nle-
dclole l święta od 1 0 — l 

Ceny lecznlcowe. 

Liczne 
wczesne 

jednosllci cierp'!?.na dolegliwości" n « f W O W « ; starci* Ha przed-
s znużenie, na ostre lub tępe bóle w głowie, ramionach" lj nogach,, 

w szyji i twarzy, jak również na bicie serce, dreszcze, darcie w członkach, 
bezsilność, niepokój, uczucie lęku, brak oddechu,'pobudliwość. roztargnienie, 
brak apetytu zabWonio" w trawieniu, bezsenność, i'inne7nlezliczońe o b j a w y , 
cierpień nerwowych. 
Największa dolegliwością, osób chorych nerwowo;stanow^rek^czynnejjwóll 
i energii. Osobniki dotknięte tern cierpieniem czuja'jię. niezdolne^.do"- pracy,-
db stawiania oporu przeciwnościom l o s u , a •'nadmierna nieśmiałość i pobu­
dliwość uniemożliwia im zdobycie powodzenia w życiu. 
Kto odczuwa jakikolwiek z wyżej wymienionych objawów zaburzeń n e r w o ­
wych, kto pragnie znaleźć pomoc i radę 

niech zwróci s i ę do mnie l i s townie 
a'prześlę mu b e z p ł a t n i e opis sposobu leczenia Cierpień 
'nerWOWyCłl, z którego wynika, i i przyczynę przygotowawcze wszelkich 
poważniejszych chorób jest osłabienie fizycznej siły napięcia woli. Każdy 

. przekona się, iż w istocie można życie s w e pr^ęcjliiżyć.i zapobiec c h o j o b P W . . . . , 

NALEŻY TYLKO C H C I E Ć 
Cocfciennle ołrrymujej wyrary uznania i listy dziękczynne, niektóre z fofogrołjami, niektóra z nich przyłączam por-iiej: 

P. JANUSZEWSKI, W L 
Tarlak Parowy tów,*HoHender i S-Va 
. K r z y ż " Tarnów -w P o U » , przesyła 
mi zwięz łe a w łraiĆ b o g a l o s łowa wdxi|CZnoicii 

P.G. SZREJDER z Żyrardowa, Poltk*. 
u l .Przojazd 17 m. 16 p i s ze : 

Zawdzięczam Panu zdrowia, wy­
wdzięczyć' się, jak na le iy , nigdy nio 
zdołam* 

P o i z e d l o m za Part;ka, rada. I wyniki 
przeszły moja najśmielsza oczek iwa­
nie. Pan i.rok>-.vał i y c ! o ł m n i e m o j e ­
m u - d z i e c k u W d ż i ę c z n o i c i moje j jn ie 
umiem wyrazići 'wt»iowach, ( zycz^ lył-
ko^wszyslkim cierpiącym, by pornel i 
si«] z^meloda/ .WPeno. 

Z żywym zapalam, wypowiada się 
p, Teresie Gendolf r (Wimbe/'g)_Pocz­
to Acłneł p o d Hallem i Salzburg — 
Auitr|y: 

Skomunikowanie siaj z WP/io: -n m o -

tę nazwać prawdziwam szczęściem, 
alecenla W P e n a przemieniły mnie, 

rzec m o ż n a , d o głębi, wszelkie d o ­
legliwości minęły, faraz dobry hu­
mor dopisuje mi, siata. Osiągnięte 
w y n Ł i d a l y - m i pe łne zadowolen ie , 

D O K T Ó R 

W. iiagunowshi 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p l c i o w e . 

Gabinet Rocntgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 i pól 
1 od 6 do 8 I pól wlecz. W niedzielę 

t święta od 1 0 - 1 . 

Wystarczy przesiać karlej Zadajcie dziś jeszcze bezp ła tne] broszury pouczającej 

PANNONIA-ĄPOTHEKE, B u d a p e s t 72 . Post fech 8 3 . Abt 

rti'" 
•1 

UlUUUii" j . 

GABINET Flg^iS* 
( Ł ó d ź ) , ° ; n d 4 

od l o - i 
Roentgenoterapią p

}. 0t^\,(A\ 
głębokie n » ^ ' e & * ' ^ f l a 

vallsatią_etc^ C e I 1i 

ĵ !rwL*»*yJni 

S. W0 
CHOROBY 

1 8 

^ 2 l l J 0 » P r 
fi 

^ * god 

i t Ą ^ e g o , 

h l K PIÓR V 

P l O l f l i f S ^ / 
Leczenie j krótkiej, Ĵ ef rafl!~ 

Choroby s»fw,Siad«* kal»«U 
wów, skóry, n̂c-b \} \\t&* \p 

t:ablneclo a^ rp! 

H. Gufszfadt"1
 CHOROBY PŁUC 

POWRÓCIŁ 
AKUSZER-GINEKOLOO 

Zachodnia 62 
(Śródmle)ska 14). 
przyjmuje od 1 1 -

Telel. 129-52 
1 1 od 5—7 po pot. 

30—2 

CHOROBY PŁUC 
(Roentgen) Piotrkowska 124 

przyjmuje od 5—7. 

DR. MED. 

Indywidualna pielęgnacja 

C E R Y i U R O D Y ml. „I 
Nie przypadek winien decydować o 
wyborze kosmetyków. Cerę należy ple 
lęgnować rozważnie, systematycznie. 
Zespól środków „IBAR" kremy, lotlo 
ny, pudry e. t c. stosowane przez 
ANNE RYDEL indywidualnie do ro 
dzaju cery utrzymują skórę w czy 
stości. nadaje prężność, miękkość, 
zdrowa świeżość, usuwając zmarszczki 

ijotok. węgry, piegi e. Ł c. 
Instytut de Beaute. Racjonalna kosme 

tyka. 
Szkoła Kosmetyczna, zal. 1924 rokuj 

Zatw. przez władze Państw. 
SRÓD.MIE1SKA 16. Telefon 169-92. 

Żądajcie informacji Porady bezpłatne 
Ceny kryzysowe. 

Usuwanie szpecącego owłosienia bez 
powrotnie bez śladów. 

ur. mcu, 

M. Glazer 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Z . D A T Y N E R Dr. MED. 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
ZćlChOdnfa 64, fOl. 185-49 Przyjmuje od lS ł l 4 o'd 5 6-8 wlecz, 
przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 w l e c z J " 
w niedziele I święta od 10—12 wpoi DR. MED. 

T Ignacy GRYNBERG 
POWRÓCIŁ 

Choroby wewnętrzne 

jlndar 
Tel. 174-15. 

DR. MED. 

H . H A M M E R 
akuszer ginekolog. 

POWRÓCIŁ 

Piłsudskiego 38 

ul. P!otr k o * 

Nr tel 

Choroby 
n i / . 

skórne \*£U. •• 
yjmuio *V

l a

- | oij-^^i 

O A B I N E T . , 1 

Dl. 

Piłsudskiego Nr. 38 
Tel. 128-39. 30—2 

LEKARZ - DENTYSTA 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 s

 Tel.I74.IS.-
Tel. 232-55. przyjmuje 7 - 8 wieezó*' 3 0 - 2 

S. Rahiszsk 
wznowił przyjęcia. 

Zielona 6, • p m ™ 
t e l . 1 5 3 - 6 2 3 0 - 2 

p r z y j m u j e o d 1 0 — 3 I o d 4 — 7 . 
DR. MED. 

N l e w i a ż s k i 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczoptclowe 

Andrzeja 5 , tetet. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w 

w niedziele 1 święta od 9—1. 

został • . 

„ W . 1 

POki 

DO] 

Polu 
p r z y j m u l e j t ^ e l 

7«e- ud 
przyjmuje 

wchodzące. lB rneblfrfyr; 
Ceny J \ ^ 

Gazowa 

1, 
'•go i_ 

fe»ł?:a PI 
norj 
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vybór s-ybór - Ct' 

I, 
: 2 9 , x S t r l ! 

S z c z y t t e c h n i k i f r y z j e r s k i e j ! H y g j e n a ! 
S z t u k a k o s m e t y c z n a ! I m p o n u j ą c y l o k a l ! 

mm i J A B Ł O Ń S K I 
M & N R U S S K I 2 fcBsif®B8 1 2 8 - 8 6 -

H i t r 

I 
, ^ k l e 9o 1 2 4 | dawn. Jar).! 

0 7 ' 0 i in 
' m w„ w sob., nledz. I święta 
! ! • 7.30 i io. 

iłosc i Spotka 
i « W ^ M I R S K I B c e n d 1 t t 

Wielka rewia p.t. 
teatru „Qui pro Quo" 

i światowej stawy muzyczno-tanecznego kwartetu L I S O W S K I C H 

o g ł o s z e n i a d r o b 

ó s e m k i 
6 Sie™?! , 

. obrusy; naj-
ko^Jazy nie do sprzę­

gi g "8niotr HŁ-JTi- 31. 
3 Itl "i"'6 do'ac'e f a b r - Arnh l l . 4 5 u sprzedania. Wiado-

w godz. 9—1 i 13 

BIURO POLRUCH, Piotrkowska 89. DŁUGOLETNIA KIEROWNICZKA 
I piętro front, TEL. 141-01. poleca i działu technicznego fabryki pończoch 
poszukuje bez odstępnego mieszkania, zagranicą I w kraju ze znajomością 
pokoje umeblowane z klatki scho- kalkulacji i apretury, POSZUKUJE 
dowej, lokale handlowe, fabryczne. ODPOWIEDNIEGO STANOWISKA 
sklepy, domy i place etc. Łask. zgłoszenia pod ,.C. S." do biu-
POKÓ.I frontowy, słoneczny, urnebl.o- ra ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 50 
wanv do wynajęcia od zaraz. Fn.nt l " b t e l - 1 4 3 - 1 6 o d g o d z - 1 0 — 1 2 1 ° ° 

ODNA.IA1Ę pokój solidnemu panu, te- —~-~ —— 
efon Piotrkowska 120, I piętro, front^TRZYPOKOJOWE lokale, słoneczne 

wszelkie wygody zaraz do wynajęcia 
l u b doberma-

Vi6nrt "°weeo w,„,;„ ofer-

kij" SnT̂ T"1 

V^'Hn'kiemedat?l 3-lampowe W' W|a5m BETEKO i aku-
.\J u - Wat* n . g 0 L | . 

DO WYNAJĘCIA od 1 listopada 4-o Ąj, Kościuszki 41. dozorca. 
pokojowe mieszkanie z wszełkic-ml wy p o K O , u m e b l o \ v a n v dla" jednego lub 
sodami, centralnem ogrzewanym na d h 6 d o w y n a j e c i a . u l 

3-im piętrze w of.cynie, Aleje Kośc.u- A n d r z e i a 4 6 , m . 8. 

l . > . W a ^ c l zapasowe 

^ P | 1 ° L . W S K I S-CY 

^ % l e ? B

n l e , m d o s P r z e d a 

Ł > J 8 0 2 1 - Wiadomość; 

^11*7 system (ko-
s p r z edanla . Zgierska 

B C ^azyL^Pielicowe, do 
? « N ^ k u p i e - 0 f e r t y 

% '"'szy 1 

Goldammer, 
wS l '0v,t l i chclarŁ.i 6 5" 0 1 wyprze-

^tHl k 1. z v » i
 r e w o l w e r o w e 

^ w * S S T ' n a p a w a c z -

ocarnia z ogro-
sPrzedania. Rad 

iSc^Jl>lfi e C Andrzeja 42, 
Pokój, stołowy 

^ l S l n l e C i a gabinetowa 

ona i. 
sprzedania.-

> * V T l a <Z00 I ^ T S ^ » 

Z KLATKI schodowej pokój umeblowa 
m. 27 od 9—1. 3 POKOJOWE mieszkanie, wszelkie p 9 n u , , , - , c k a i 

yygody. 1 piętro, front do wynajęcia, " ^ f c ?? 
Kopernika 49. dozorca wskaże. ŁADNIE umeblowany pokój wszelkie 

POSZUKUJĘ modelki, ładnej do kon­
fekcji damskiej. Zgłaszać się Cegiel-
niana 40, od 10 do 2. Portier wskaże. 
POTRZEBNA uczenica inteligentna do 
technicznej dentystycznej pracy. — 
Pierwszeństwo tym, które posiadają 
lokai nadający się na pracownię tech­
niczną. Ewentualnie z dopłatą za mie­
szkanie. Oferty sub: ..Denta". • 
EKSPEDJENTKĘ rutynowaną z bran­
ży galanterj! damskiej przyjmę. Tele­
fon 206-57. 
STOLARZ podręczny potrzebny od 
zaraz. Kuczyński, ul. Limanowskiego 
(Aleksandrowska) 13. 

ml wygodami oddam panu. Żeromskie 
3-POKOJOWE mieszkanie, ładne, sio- _„ 29, m . 22, lew. of. III p. 
aeczne z wszelkiemi wygodami do od­
dania. Tel. 221-79. ' 
liLZUZIETNE małżeństwo dobrze sy­
tuowane poszukuje pokoju umeblowa­
nego (lub bez mebli) niekrępująccin 
wejściem w okolicy Piotrkowskiej od 
Narutowicza do PI. Wolności. Oierty 
do Republiki sub. „Bez kuchni". 

Posady 

BO WYNAJĘCIA lokal narożny skła­
dający się z dużej sali 6 okien fron­
towych oraz mieszkanie. Wiadomość 
te!. 147-40. 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy­
wanie do domu oraz rysunki technicz 
e. Ceny niskie. Radwańska 24, m. 1. 

tel. 101-11. _ _ _ _ _ 
POSZUKUJE dobrego majstra na 
wyroby mydła wszelkiego rodzaju, 1 
świec, dobremi referencjami. Oferta 

Świece". 

4 POKOJOWEGO Z KUCHNIA : 
wszelkiemi wygodami nie wyżej dru 
giego piętra, w centrum miasta 

POSZUKUJE. 
Oferty do Republiki pod „4". 

30-2 

FREBLANKA rutynowana izraelitka 
(pomoc w zakresie szkoły powszech­
nej, francuski, szuka posady. Oferty 
•Nauka". 

BEZ ODSTĘPNEGO nowowyremon 
towane mieszkania 3 1 4-nokojowe s 
wszelkiemi wygodami, 2 wejścia oraz 
sklep z przyległym pokoikiem, od za­
raz do wynajęcia, tanie komorne. Al 
Kościuszki nr. 67 dozorca wskaże. 

DOTYCHCZASOWA rysowniczka 1 de 
koratorka f. „Scheibler i Orohman" 
wykonuje projekty i rysunki na ety­
kiety, plakaty, desenie, na druki tka­
nia dla fabryk i inne P. Abkinówna, 

Łódź, Bednarska 24. tel. 241-35 od 
7 . 3 i pół—5 I pół. 1 god/ 

SAMODZIELNA korespondentka niem.-
polska, biegła maszynistka, wykwalifi 
kowana biuralistka z wieloletnią prak 
tyka poszukuje zajęcia.Of. sub. „Pilna1 

POKÓJ umeblowany z wygodami i 
z używalnością telefonu odnajmę (izr.) 
6-go Sierpnia 32, m. 26, II p. 

zasi-

i _ " " I . woda. i l r a 

EMS* ™". »— 
0 K w e

o d

m

s CPnego. 
loit l l ( ^ """zkanla luk 

Owa' 
, V ^ ' ^ C I A * ^ - _ - z l - 20- 1 1 5 . m. 5 
i |U ^01,6,* duj 

POKÓJ umeblowany zarz do wyna-
Jęcia. Zawadzka 15, m. 18. . 
PARTEROWY pokój dwuoklenny 
ednooklenny do wynajęcia Śród­

miejska 21 111. 20 tel. 168-28. 

Poszukuje się lokalu 
z kilku dużych sal ogólnej przestrze­
ni 1000—1500 mtr. kw^dr. — Można 
dostosować lokal fabryczny lub nie 
wykończony gmach, telefonować nr 
15505 poniedziałek i wtorek 9—1 
4 - 7 . 2 0 - 2 

PRZYJMIE sie pana do wspólnego 
pokoju z całodziennym utrzymaniem 
przy inteligentnej rodzinie. Warunki 

^ ' ^ u ^ * ^ 0 * ' , 1 fabryczne, b. przystępne." Wiad. : Mielczarskle«o 
'v JE 

"i u m ^ y i słoneczny DO ODDANIA z dniem 1.11. r. b. ła-
scJM? tti 7'owany. skwe- ^ umeblowany, słoneczny pokój na 

l 6 9 - 3 9 . Qodz 10 1 Pierze. Zawadzka 9, m. 18, zastać 
można od 9-ei do 4-ei nn 
POKÓJ gabinetowy, dwuoklenny, ele­
gancko umeblowany z telefonem od 
dam. Knnernika 19. I P. m. 4. 

INTELIGENTNA panienka poszukuje 
posady do dzieci, ewentualnie przyj­
mę posadę do sklepu lub cukierni, t— 
Oierty pod „Solidna". • 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi­
zyki, matematyki, jeżyka niemieckiego 
przedmiotów ogólnokształcących. — 
Przyjmę też posadę nauczy^Ca do­
m o w e g o ! P i o U j t o v y s k a _ 1 0 3 J m _ 3 2 _ 
ABSOLWENTKA Uniwersytetu Lyoft-
skiego udziela lekcji francuskiego. Jo-
chelsonówna, Piotrkowska 26, od 3—4 
albo Wólczańska 7 od 7 i pól—8 i pół 
wiecz. 
NIEAHECKIEGO udziela gruntownie 
rutynowana nauczycielka, konwersa­
cja, gramatyka, literatura, korepetycja 
handlowa korespondencja, grupami i 
pojedynczo. Piotrkowska 53, m. 20 le­
wa oficyna II p. (dawniej Pomorska 
22) od 3—4 p.p. 1 od 8—9 wieczorem. 

POTRZEBNA panienka (chrzęść.) do 
ci-letn. dziecka z szyciem. Zachodnia 
31, m. 6. 
INTELIGENTNY energiczny, młody 
człowiek, który pracował w jednej 
firmie 12 lat w zakresie (sprzed. 1 
zarazem dekorator wyst.) poszukuje 
posady. Pod „Energiczny". 

ELEKTROMONTER oraz pomocnik 
montera poszukiwani. Zgłosić się inż, 
Brzeziński, ul. Piotrkowska 92. 

AKWIZYTORZY mający znajomości 
wśród urzędników państw, potrzebni 
Oferty do Republiki pod „Włókno". 
MAGISTER PRAW, energiczny, pra­
cowity, z wykształceniem handlowem 
materialnie niezależny poszukuje pa-
rona. Oferty sub: „Energia". 

MŁODA, bardzo miła osoba wszech­
stronnie obeznana w gospodarstwie, 
bardzo oszczędna zajmie się''troskli-
wie gospodarstwem u solidnego pana 
Wiadom.: proszę dzwonić 167-27 lub 
Oferty do Rep. dla „Kaźmlery".' 1 , ; 

MAGISTROWIE udzielają lekcyj. — 
Specjalność: matematyka, polski, fran 
cuski, Dorosłych nauczamy metodą 
skróconą. Kilińskiego 7, m. 25. 

BUCHALTERJI podwójnej nauczam 
gruntownie w ciągu miesiąca z gwa­
rancją samodzielnego prowadzenia 
ksiąg sznurowanych, miarodajnych dla 
władz. Cena niska. Nauka pisania na 
maszynie, zł. 6. Adres: Wólczańska 41 
m. 32. _ ! 
ABSOLWENTKA Warsz. Konserwa­

torium udziela lekcyj gry fortepiano­
wej, mniej zdolnym metodą specjalna. 
Ceny bardzo przystępne. Zielona 42, 
m. 10 do .12-ej rano, 2—4 1 od 8-ej 
wlecz. 

Nauka I wychowanie 

FRANCUSKIEGO udziela pojedynczo 1 
grupowo rutynowana nauczycielka z 
dyplomem uniwersyteckim D. Braun, 
Kilińskiego 127, m. 7. Zastać od 1—3 
1 pól popol. 

STARSZA panna, wykwalifikowana 
potrzebna zaraz do pracowni sukien 
Narutowicza 42, m. 9. 

władający polskim i niemieckim, pi 
szący biegle na maszynie o skrom 
nych wymaganiach poszukiwani. —I 
Oferty z życiorysem oraz odpisem 
świadectw pod „K. 10" do Republiki 
L i . 2 0 - 2 J 

POWAŻNA fabryka środków spo 
żywczych poszukuje zdolnych 1 inte­
ligentnych pań do pracy propagando­
wej. Oferty do Republiki sub: „Po-
ważna fabryka". 

B Ł R L I T Z ! 
Kursy Języków obcycb 

uznane przez państwo 
9 rok szkolny 

86 p,OT?,K.Sl

WSKB 86 i 

1 • i 
FRANCUSKI, Studentka po powrocie 
z Belgii udziela lekcje, korepetycyj 
i korespondencji. 10 zł. mies. Andrze-
ia 32, m. 7. 

a c < x x x x x x x x x x x x x ) O o o o o o o o o 

Dr. med. 

SOMMER 
P o w r ó c i ł . 

Ul. 6-go Sierpnia 1, 
telefon 220-26. 

choroby skórne, weneryczne 
i kobiece. 

Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

NEUMAN 
chirurg I ginekolog. 

Z a c h o d n i a S ł 
tel. 128-95. 

przyjmuje 12—1 i od 7—8.30. 

ANGIELSKIEGO udzielam, godzina je­
den zloty. Informacje między 6—5 
wieczorem ul. Przejazd 69, m. 10. 
PRZYJEZDNA zawodowa krawcowa 
przyjmuje do nauki kroju f szycia.— 
Kurs zasadniczych rysunków oraz 
modelowania. Opłata tygodn. 3 zł.— 
Adres: Gdańska 154, front II piętro, 
m. 18. 1 

POSZUKUJE 1 pani i dwuch panów 
inteligentnych ustosunkowanych do­
brze się prezentujących Jako zastęp­
ców ubezpieczeniowych. Oferty pod 
..Zdolni", 

01 

iODNAJME umeblowany pokól a nle^ 
I k ^clnJ^O mt. , Ikrepuiacem weiSciem, moie być z u 
— ^ j o w o nur. k w . „ . , „ y l m ] t m ł „mnisk lmo 1«. m. 10 

\ ? t y t t 

POTRZEBNA wykwalifikowana sprze 
iawczynl do salonu mód. Wiadomość 
PI. Wolności 7, u modystki 

POKÓJ świeżo wyremontowany 
niekrepujacem weiściem. front do wy 
najęcia. Nawrot 34, m. 7, od 3-ej do 

30—2 4-ę) pp. 
MIESZKANIA wszelkiego rodzaju po 
koje umeblowane od zl. 20. Sklepy, 

Ilokale, domy. wille, place we wszyst 
kich punktach miasta poleca biuro 

wygoda-, „LOKAL", Piotrkowska 108, telefon 
?4R-97. 

OSOBA skromna, uczciwa, pracowi­
ta, znająca się na domowem gospodar­
stwie, poszukiwana jest do małej in­
teligentnej rodziny w Łodzi, Oferty 
ze wskazaniem adresu do Republiki 
sub: „Uczciwa". ; 

% , ! ? pi 

GABINET z wspólną poczekalnią lub 
- 2 pokoje z wszelkiemi wygodami 1 

i-l alzy wieczo- 1 używalnością kuchni, wyremontowane, 
nem T e v "ionta lub'w śródmieściu do wynajęcia. Tel. nr 

' p ; ' '243-43 od 3—6. 

UCZCIE SIE ZAWODUI 
T-wo „Ort" w Łodzi. Wólczańska 

27, tel. 11-23, przyjmuje zapisy na 
następujące warsztaty i kursy:. 

Pończosznictwo mechaniczne, wy­
rób swetrów l rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanle 
' szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse-
clarstwo. krawiectwo, modnlarstwo 
ondulacja, manicure, budowa odbiorni 
ków radiowych, wlaczorowe kursy 
kroju dla krawców 1 krawczyń. 

PANNA izraelitka Jest potrzebna do 
9-mlesiccznego dziecka. Al. 1 Maja 
41. m. 50 od godz. 4—7. 

30-2 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne 1 allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu­

matyzm) 
Godziny przyjęć 6 - 7 . . 

TARCZE UCZNIOWSKIE po 75 gr. ar 
tystycznie wykonane. Jakubowicz, Al 
I-go Maja 11. 

NAUCZYCIELKA gimnazjum udziela 
lekcyj w zakresie 8-lu klas. Ceny 
przystępne. Tel. 206-53, godz. 19—20. 

UCZENICA do pracowni sukien po­
trzebna. Zgłoszenia z rodzicami ul. 
Piotrkowska 107, m. 5, lewa oficyna. 

PO POWROCIE z Paryża udzielam lek 
cii francuskiego. Konwersacja. Dla do 
rosłych mcto<ją skróconą. Adres Za-
wndzltn ,16. m. 11. 

UD7IEIAM lekcji i korepetycji, przy 
_ g o t o w u i e do egzaminów. Szybkie po 

GORSECIARKA poszukuje posady, (stepy zapewnione Cena przystępna. 
Wiad.: Nowomiejska 28, m. 17 od g. Oferty do <j Jmimstracii Republiki sub 
3—5. ' „ i Upi-wiedzialna'' 

o o c o o o o o o o c x x > q o o o o o o o o o o o 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
w pierwszorzędnym zakładzie 

B E R N A R D I 
P i o t r k o w s k a 17 , t e l . 144-11 

6 D O C E t Ó W E K — Z l 5 — 
o o o o p o o o o p o c x x x x x x x x > Q o o o o 

P o z n a ń 
kupiec samodzielny 

POSZUKUJE FABRYKANTA HUR-
TOWN1KA 

do detalicznej komisowe) sprzedaży 
swych wyrobów, pełna gwarancja 
kaucyjna. Niewykluczone wspólnictwo 
Zgłoszenia 11 tylko poważnych re-
flektantów upraszam nadesłać do biu­
ra ogłoszeń „PAR". Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod „57.210". 

30 - ft, 
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Sala Filharmonii 

8 . 3 0 wiecz. udział bierze 

A L T E 

( H a n o w e r ) 

Dyr . I. z * 
Nr. 30' 

fortepi*"16 

Kupno i sprzedaż 

I 
M O T O R Y 

elektryczne nowe 1 używane 
N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O 
W a r s z t a t y 

R E P E R A C Y J N E . 40-2 
Budowa koloktorów 1 rozruszników 
I n s t a l a c j e 

elektryczne wszclk. rodzaju 
Reklamy neonowe 

Inż. J . R E I C H E R i S - k a 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 2 1 0 - 0 0 

DOBRZE zaprowadzony interes 
wśródmieściu, istniejący 30 lat dn sprze 
dania lub spółka. Pożądany kapitał 
od zł. 6.000 do 9.000 Oferty „Spółka" 
SKLEP do sprzedania z pokojem 
kuchnią. Żeromskiego 27. • 
RADJOAPARAT 4-lampowy prądo­

wy do sprzedania. Tramwajowa 3, 
m. 21, po 8-ej wieczorem. 

PLACE do sprzedania w Żabieńcu 
przy Cygance od 1000 zł. i wzwyż. 

Wiadomość ul. Aleksandrowska nr. 
217, W. Kebke lub Jakuba nr. 8 u 
portiera. • 
OKAZYJNIE sprzedam kredens orze­
chowy 3-drzwiowy, polerowany ul. 
Urzędnicza 28, m.2 przy ul. Limanów 
ikiego. 

• 

I 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi 
żuterje, kwity lombardowe kupuje 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi­
lerski M. H. Llssak. Piotrkowska 5 
SPRZEDAM samochód marki Fiat. Cc 
gielniana 21. Kuczyński, 
PSA Dobermana lub Doga młodego 
kupię. Oferty wraz z ceną pod ..Dog''. 
CHEA1ICZNA Pralnia i Farbiarnia (me 
chaniczna) z zabudowaniem, tanio 
sprzedam. Pabianice, Wierzbowa 6, 
PSY. Dogi szczenięta czystej rasy, ta­
nio do sprzedania. Chojny ul. Tuszyń­
ska Nr. 19 O. Haubert. 
PREMJOWANY ratlerek suczka bron-
zowa do sprzedania. Tel. 246-28.0odz 
1—3 i 6—8. 

SPRZEDAM okazyjnie kredens, powie 
Haoe „Roneo", kinematograf Pathe Be 

be, tapczan-lóżko amerykańskie.. Ro 
ki?ińska .34. pierwsze piętro „Iduna''. 
MŁODE rasowe ratlery, foksteriery 
są do sprzedania. Wiadomość u por­
tiera Moniuszki nr. 1. 

KASY NATIONAL nowoczesne w ma 
honlu dobrze utrzymane, okazyjnie 
sprzeda Nowy Dom Komisowy. Poz­
nań, Woźna 16. 
BAA1SKIE pulowery ręcznej roboty 
okazyjnie do sprzedania. Zawadzka 
nr. 22, m. 20 

Wyprzedajemy resztki I kupony 

Nowości 
sezonowych 

(imitacje futer i baranków) 
na damskie płaszcze i żakieciki 
po OKAZYJNIE NISKICH CENACH 

p o l e c a m y : 

z n a n e z e s w e j d o b r o c i : 
plusze dekoracyjne, mokiely, obicia meblowe, 

tapczany, narzuty, serwety, kapy i pledy 
oraz 

dywany, dywaniki, pomosty i chodniki'. 

Ł ó d z k a M a n u f a k t u r a P l u s z o w a 

T E O D O R F I N S T E R 

Ł ó d ź , u l . D o w b o r c z y k ó w Nr . 17 
(dawn. Juljusza) 

S k ł a d o t w a r t y : o d 8 - 1 2 g o d z . I o d 1 4 - 1 8 g o d z . 

w s o b o t ą o d 8 , - 1 4 g o d z . 150—4 

C. Lokale 

WYREMONTOWANY pokój z mebla 
mi z łazienką z niekrępującem wej­
ściem do wynajgcia. Śródmiejska 56, 
(róg Lipowej) m. 2 3 ^ p. 

„OEGUZ", tel. 17-111 
Piotrkowska 62. 

poleca 1 poszukuje wszelkiego rodzaju 
lokale od 1—5, 6 p. luksusowych. 

Zl. 25.— p. umeblowane z klatki scho-l 
dowej. 20-2] 

POKÓJ frontowy, słoneczny, I piętro 
do oddania. Al. I Maja 23 p. Cypler 

1P"* 

umeblowany POKOI . 
O d a ń s k a j i - ^ T ^ l fi 

sute2*S 
żywalnoscią 
J." 

daje sie na w S v | c z a 67. r , 
mieszkanie. S ien ie p 0 , c dyn 
kuchnia, 2 pokoje , U _ ^ ^ T 

TANI mały P ° k

a

6 i

A f / I M»l»Jg^ 
kulturalnego PJ"" 

D l )^towa 

• B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B 

T a n i n s p r z e d a * s e t 
ogłasza 

o r t * 

KarolaWul 

Uff 

Łódź, Cegielniana Nr. 42, Telefon l 3 i ' 2 ° 
Wielki wybór mebli nowoczesnych I n i 1 1 

iak również skórzanych foteli klubowych i P°J e " 

P o n i c z w y k B e » f z Y S t e p n t * * c * ^ o j j j j 
Własny wyrób. 5-letnia gwarancja. P i c rws jo rzC^^f - 1 

I k i l N uroc; 

PIWIARNIA stara do sprzedania przy 
ul. Boi. Limanowskiego nr. 53/55 i 
bilard w dobrym stanie i tanio. 

KINO DŹWIĘKOWE dobrze prospe­
rujące z powodu wyjazdu zagranicę 
do sprzedania. Oferty pod „Kino". 

OKAZYJNIE tanio sprzedam używa­
ną sypalnię w dobrym stanie, nowo­
czesna kuchnię, białą szafę, stół, pól 
konny motor elektryczny i inne drob­
nostki, informacje: tel. 114-14. 

• 

OKAZJA dla zredukowanych PP. u-
rzędnikówl Sklep kolonialno-tylonio-

wy, bardzo dobrze zaprowadzony, da­
jący utrzymanie większej rodzinie 
powodu choroby odstąpię. Oferty sub 
„Gwarancja". 

BUDKA z węglem do odstąpienia od 
zaraz. Wiadomość: Zielona 24.-

1 

ŻALUZJE drewniane do wystaw i o-
kien nowoczesnych wyrabia mecha­
niczna stolarnia, ul.' Bazarna 6," tele 
fon 15397. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • W 0dstePn|^ve 

KOMFORTOWE mieszkania 3 poko-IZL. 260 kwart o ^ y g o d f ^ H 
jowe na parterze w nowoczesnym do- 1'-
mu do wynajęcia. 11-go Listopada nr 
37a. 

l?hium w 

»sła 

ELEGANCKIE 5-pokoJowe mieszka­
nie z wszelkiemi wygodami, fr. I I p. 
oraz 2 sklepy (1 narożny o 3 wysta­
wach) do wynajęcia. Gdańska 31 a u 
gospodarza. 
POSZUKUJE 5—6-pokojowego miesz­
kania od Karola do Andrzeja, dom 
pierwszorzędny. Tel. 224-52. 

koje z kuchnlra. ™ t r ko* 
poleca „Geg" 2 1 r Vh 

nią i wszelkiemi r f e ^ ? 
najęcia P g Ł M L J - - < ^ v . * c . o«? 
nią i wszelkiem" g k o ^ , s J 

kiemi wygodami, ^ n a i e > n , 

POKÓJ umeblowany, frontowy, sło­
neczny na I I p, z wygodami i niekrę-
pującem wejściem do wynajęcia, ul. 
Śródmiejska 49, m. 6. 
SŁONECZNY, ładnie umeblowany po 
kój, oddani niedrogo izr.' Oddzielne 
wejście. Sterlinea 20, m. 13. 

R A D J 0 R P A R R T Y 
na prąd 2, 3 i 4 lampowe OKA­
ZYJNIE można nabyć we firmie 

„ELEKTROS-RADJO" 
ŚRÓDMIEJSKA 5. tel. 156-59. 

DO SPRZEDANIA urządzenie rzeź-
nickie oraz maszyna f. Singer do szy­
cia rękawiczek. Chojny, Kaszubska 
32. 

K o n c e s j o n o w a n e p r y w a t n e p r z e d s z k o l e 

„ O g r ó d e k D z i e c i ę c y " 
Natalj i Gutmanówny 

Prywatny ogród. Liczba dzieci nie przekracza 12. Kom 
piety przed i popołudniu. 

Andrzeja 6, II p. front. T e l . p r y w a t n y 157-08 \ 

POSZUKUJE się tokarni od 1—1.5JSMOKING prawje nowy sprzedam 
«.ntr. ciężką, używaną, w dobrym sta-.bardzo tanio. 28 Pułk Strzel. Kaniow-
uie. Oferty złożyć pod „R. M." do,skich 47; in. 3, 

PAROWA ścienna maszyna na 15 M, 

POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem, wygodami do wynajęcia ,u 
izrael. Kilińskiego 127, m. 2G. 'go 4 , IRU.U - - B | 
B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B H B B B B B B B B B B B B B * ' 

mi' do w y w i g ę g i ^ T ^ l * 
DUŻY, słoneczny $ e i o * ^ 
wprost z klatki j ^ , a

 2°>T*IZ 
odnajęcia 

20-

ndEr 
naród 

ŁADNY, frontowY" e 

kój z balkonem, 

» H b ; , d z o n -

SSm!tler u 

- i N H t f r 2 C 

W y t w ó r n i a 

o d z i e ż y d z i a n e j „ 

haik" t':V 
POKÓJ słoneczna , | j j J P ^ 
niekrępiiiace. ,f \ vyna!" l C .tft*f 

mu małżeństwu w> ^ f t f 1 fl 

" I M Ż FiotrB^ 
- - - t pi l ' ' 0 d 

poleca z c z y s t e j w e ł n y w y r o b y < ł a ! ' a , i e :

u / e I *' ^i*^1 

m i z e l k i , ż a k i e t y , s w e t r y s p o r t ó w ^ ^ r y , 
p o c e n a c h f a b r y c z n y c h ! p o < ® ' l f n l £ * l i ( 0 ^ , 

M o d e l e w - g n a j n o w s z y c h w z o r ó w * a2La*** p W.. 
• • E B B B B B B B I B S U H B B B B B B H H B B H H B B B H " " ^ 

CZYSTY pokój umeblowany z wygo-IDO W Y N A J E C l A ^ t a r i ^ ^ 
darni wynajmę solidnej osobie. Sień 
kiewicza 102, m. 11, tel. 126-68. 

and 
Pa ryż 

ud"* 

i POKÓJ umeblowany oddzielne wej-
P , parowa maszyna na 5 H. P. oraz. ś i e w s z e l k | e w y K O d y do wynajęcia 
2 elektryczne motory po 5 H. P. do s J i . . . ; , ! , . 31 m 4 
sprzedania. Dzwonić tel. 210-79. 

Kanarki 
(TURKOTY) z gór Harcu 

RYBKI złote i ozdobne. Pokarm dla 
ryb i ptaszków. Akwarja i klatki pole­

ca Zakład Zoologiczny 
J. HOFSES, Główna 14. 20—2 

POSZUKIWANA elegancka kawaler­
ka z niekrępującem wejściem. Oferty 
pod „A. D." . 

Republiki. 
30.10 GABLOTKI 1 wagę sklepową, oraz 

PATEFON mało używany jest do 
sprzedania. Piłsudskiego (Wschodnia) 
16 m. 11. 

iwagę dziesiątną z ciężarkami okazyj-
PLAC przy ul. Hipoteczne) do s p r z e - ; n i e k u p i Q , 0 ( e r t v D 0 ( 1 > Q w . . 
duma. Wiadomość ul. Hipoteczna 15 . -—~ 1 

SPRZEDAŻ 100 mtr. wełnianych to-'Ji°? s p i r a l , n - y , d o Postrzynarkl -
warów 2 - 3 zl. za metr. z u p a d ł o ś c i i ^ ^ e e r . m ^ c l l l " e

f

) wzgh calq postrzy 
„Sz. i T. Langnasowie". ul. N o w o - W e kupię. Oferty: Warszawa, Mo 
miejska 9. odbędzie się w p o n i e d z i a - l k o t o w s k a V - ^ 7 ^ -
lek 30.10. b. r. od godz. 11-ej w lo-!PIANJNO lub fortepian okazyjnie ku-
kalu upadłej firmy. Syndyk. fpig. Wiadomość: tel. 24-123. 

KUPIE urzędzenie sklepowe. Telefon 
206-67. 

Sfolwy poKói 
okazyjnie do sprzedania. — Obejrzeć 
Zawadzka 30, m. 19, od 5—6 po poł 

1 5 - 2 . 

ŁADNY umeblowany pokój z łazien­
ką, wejście z korytarza. Piramowicza 
5, front m. 11, 
POKÓJ do oddania z niekrępującem 
wejściem. Piotrkowska 69, poprzeczn 
brania m. 42. 
ŁADNIE, umeblowany pokój z wy­
godami wejście z przedpokoju do wy 
najęcia. Gdańska 2fi, m. 5. 

DO W Y N A J K ^ r e u - . 
macyj udziela »?, N»* 
szenia WłasP- p j 0 

nvch Dornów^ 

PIĘKNY «roD,0reie««'V 
pokój, w y g t " 1 ^ ra« 0' 
listopada, do '* 6, 
Narutowicza °<— f < > ' 

U Pierze. s ^ o ^ < A 

D U Ż T S K L E ^ 
nadający sie • ący w p 0 K"' l 4 r. 
mieszkaniem, 1 j j . 1 ^ 
wynajęcia oa 
skiego_28. ^ - < ^ j o d„ *m -msz MrtMk. 

2 DUŻE frontowe pokoje, razem lub 
oddzielnie z umeblowaniem lub bez 
w czystym domu do wynajęcia, ulica 
Skwerowa 1. m. 8. 
POKÓJ umeblowany do 
wejście z klatki schodowe 
46. m. 29. 
MŁODE małżeństwo przyjmie 
nego pana lub panią na mieszkanl 
Wodna 16, m. 3. 

I?CRT-IKCIA I Administracia Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat r , e d a k c j L , Z 7 ' ^ - ^ ^ t f ^ S i ' 
Redakcia I Aammmraeia. rg"™*^ gospodarczyVsekV
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OGŁOSZENIA: Powierzchnja stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na (Słuszne r e k l a m a c j a , ^ l i e j „^0; -

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5 - , zagranicą zł. 1 0 . - .Republika" 1 
..Espress'' w Łodzi z odnoszeniem d o , domu 

zł. 7 miesięcznie^ 

4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 
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nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
1Ó0 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 
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CZY PANOWIE SIĘ NIE ZNAJĄ? 

Przeciwieństwem Bolszewika 
W każdym calu był Wuj Sam 
I spotkania z nim unikał, 
Wegetując życiem swem. 

A Bolszewik również, hardo 
Ideałów dzierżąc ster, 
Odwzajemniał się pogardą 
Dla burżujskich Sama sfer* . 

I tak trwało czasu mrowie, 
Aż się Polak spytał raz: 
— Co? Nie znacie się, panowie?, 
Prezentuję zatem was! — 

Tak pozbyto się kłopotów, 
Których zatarg sprawiał dość, 
Przyprawiając tych z za płotu 
O bezsilny gniew i złość. W. Drozdowski. 



DODATEK LITERACKO . NAUKOWI. 

Ua Erenburg, 

J3ESSI W?»yzmu. we Francji. 
°Pagatorem , e | 0 ™ ^ u J e s . znany pisarz francuski, Jules R o m i - * 

u r 9 r a n e J w L o d z i s z t u k i „Dyktator 1 1. 
Przed kilku laty francuski PEN-Club 

urządził bankiet na cześć dwóch pisa­
rzy sowieckich. Po pieczystem prze­
wodniczący PEN-Clubu, Jules Ro­
mains, wygłosił krótkie przemówienie. 
Zależało mu na tem, by powiedzieć so­
lenizantom coś miłego. Uśmiechając 
się, rzekł do jednego z nich: 

— Mogę panu powinszować... Pań­
ska powieść ukaże się wkrótce w fran­
cuskim przekładzie... 

Potem uśmiechnął się powtórnie i 
rzekł do drugiego: 

— A pan?... Pan jest plęćdzleslęcjo-
procentowym francuzem! 

Dla pana Jules Romains'a najwięk-
szem szczęściem jest pozyskanie prze­
kładu swej powieści na język francuski, 
a największą pochwałą przyznanie ko­
muś, że jest pięćdziesięcioprocentowym 
francuzem... 

; Pan Jules Romains i jego podobni 
sądzili i sądzą, że żyją w samem cen­
trum świata. Prawdą jest, iż amery­
kanie mają też pewne zasługi na polu 
kulturalnem, że w kraju ich wzniesiono 
potężne drapacze chmur i wyproduko­
wano jakieś filmy, ale amerykanie to 
przecie naród barbarzyński. Śniadanie 
spożywają na stojąco i nie potrafią od­
różnić zwykłego Bordeaux od Burgun 
da. Prawdą jest, iż w Rosji coś się tam 
zmienia,.. Ale rosjanie to naród azja­
tycki. Bardzo ładnie z ich strony, że 
nie jadają świec. Przed każdem je-
dzeniem wypijają kieliszek wódki i pro 
wadzą długie pogawędki ze swem su 
mieniem, jakgdyby sumienie było ren 
tą... . 

Potem coś się zaczęło psuć... Włosi 
mają swój faszyzm, niemcy hitleryzm, 
nawet angielscy gentlemeni mają swe­
go Mosleya. czemużby więc Francja 
miała pozostać wtyle?... 

Nacjonaliści francuscy zaczęli się 
nad tem zastanawiać, a zastanawianie 
się nacjonalistów nad temi sprawami 
nie może dać dobrych wyników. 

Reakcja, podobnie jak pewien gatu­
nek ssaków, przychodzi na świat zu­
pełnie ślepa. Nie umie początkowo ani 
gryźć, ani szczekać. Naraz ukazują sję 
jakieś enuncjacje, pełne naiwnej filozo­
fii, namiętnych zaklęć i niezliczonych 
ilości wykrzykników. Potem pada 
nierwszy, przypadkowy strzał. Banda 
łobuzów urządza pierwszy, niewinny 
pogrom... Ludzie poważni wzruszają 
ramionami: — czy można tych pół 
główków traktować na serjo?... 

Znamy historję Europy* ostatniego 
dziesiątka lat i wiemy, że w tej dzie­
dzinie często z małej chmury powstaje 
wielki deszcz... 

We Francji zarysowują się już pier­
wsze kontury faszyzmu 

jest narazie wstydliwy i łagodny. Nic 
chce nawet, by go nazywano po imie­
niu. Nie rodzi się w szynkach, lecz w 
eleganckich salonach. Nie posiada ża­
dnego programu, ani oddziałów sztur­
mowych, ani podejrzanych sztanda­
rów. Przypomina raczej dyskusję li­
teracką: — chodzi tylko o „przewar­
tościowanie wartości'... 

W odróżnieniu od hitlerowców ich 
francuscy koledzy są o wiele spokoj­
niejsi i łagodniejsi: — tamci mają puste 
żołądki, więc wrzeszczą, ci zaś są je­
szcze syci, więc działają na trzeźwo. 
Porozumiewają się w sposób przyja­
cielski z emisariuszami Hitlera, jakkol­
wiek hitlerowcy dążą do obalenia 
wszystkich traktatów I rewizji wszyst­
kich granic. Faszyści francuscy stro­
nią od rojalistów, nie oskarżają żydów 
i nie flirtują z czerwonym sztandarem. 
Są to dawni radykałowie, więc nie 
sprzeniewierzając się dawnej tradycji, 
zachowują się godnie i używaią pom­
patycznej nomenklatury. Ich hitle­
ryzm nie jest barbarzyństwem na 
wzór niemiecki, lecz paniką: francuz! 
nie atakują jeszcze, lecz bronią się. 

Wśród tych trzeźwych hitlerowców 
nie znajdziecie bezrobotnych, natomiast 
wielu literatów. Oto trzej młodzi pisa­
rze wydają pismo ..Pamplete": Pierre 
Dominique, Jean Prevost i Fabre-Luce. 
Pierre Dominioue pisał dawniej powie­
ści- Był to krańcowy radykał, przesiąk­
nięty tradycjami Jakobinów. Teraz za 
chwycą się Rzymem. Jean Preyost pi 
saJ ongiś również powieści, lecz wy-
ącznie z życia sportowego- Obudziły 

się w nim jednak inne uczucia'«i-oto m>« 
czał marzyć o nowych „meczach"- Nie 
wiem, cz.y Fąb,rę-Lucę rjical kiedyś.po­
wieści, znam tylko jego opis wrażeń z 
pobytu w Rosji sowieckiej. Ci trzej za-

wnowagę. Dlatego faszyzm francuski jbawni muszkieterowie atakują w swem j oczy ujrzeć nędzę. W tym c toWajg 
J , . . . . _ . . l . _ „ J „ . . k u - l p i g m f e wszystkich i wszystko- Uważają j do policji po przewodnika > 

siebie za nowych Wolterów- istwie komisarza pojechał u w y t r , ie-
Ale ani sportowiec Jean Prevost, ani 1 robotniczej. Ujrzał tam _ n A „ \ e , r» Fabre-Lucy nie cieszą się popularnością 

we Francji. Do ..przewartościowania 
wartości" potrzebne było znane nazwi­
sko pierwszorzędnego pisarza. Wkrót­
ce znalazł się odpowiedni kandydat — 
Jules Romains (autor granej ostatnio w 
Łodzi sztuki p. t. „Dyktator"- Przyp. 
nasz). 

Romains znany Jest jako autor po­
wieści i dowcipny dramaturg. Lecz, po­
za tem, interesował się on jeszcze wic­
iu inuemi sprawami- Romains napisał 
dzieło o sztuce poetyckiej. Był profeso­
rem fiiczOfJJ. Wydał książkę o Freudzie-
Studiował medycynę 1 nawet z tej dzie­
dziny napisał obszerna rozprawę. Wy­
głaszał odczyty w „Instytucie współ­
pracy umysłowej". W angielskich 
„Kings-Cofllege" przemawiał na temat 
istoty francuskiego ducha. W Berlinie 
wystąpił z referatem na temat koniecz­
ności zbliżenia niemiecko-francuskiego-
W Helsingforsie propagował idee una-
nizmu. Trudno wynaleźć temat, na któ­
ry Romains nie napisałby jakiejś książ­
ki, lub wygłosił przynajmniej odczytu. 

Jules Romains udał się w podróż po 
Europie środkowej, by stwierdzić, czy 
nędza Jest tam naprawdę tak bardzo 
wielka. Na Węgrzech rozmawiał z re­
gentem Horthym. 

Regent Horthy wyjaśniał mu: 
— Lepiej chodzić boso. .niż z pustyni 

żołądkiem. A chleba mamy na Wę­
grzech aż nadto-. 

Jules Romains zastanowił się poważ 
nie nad powiedzeniem regenta, ale nie 
wpadło mu na myśl, by,odwiedzić rów­
nież wjeś węgierską, gdzie chTonl ko-

r^ftifijL?. c'odu, obok,.pełnych spichrzy..-
\V Berlinie starał ślę być jeszcze 

bardziej sumienny. Chciał na własne 
II 

robotniczej. Ujrzał tam ^ - ^ y e . 
clone Izby i wyprasowane / P k | za-
nieważ francuzki Korzej mz 1
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filozofować na temat wzgieau 

^ O c z y w i ś c i e , że w Wiedniu P t ejjwj| 
- Niema tu najmniejszy0' 

objawów nędzy. Kawiarnie** f a fl 
niż dawniej — a conajmnieJ u j n W to 
droższe, niż w Paryżu — * 
zawsze w nich pełno. , port18',, 

Spostrzeżeń tych dokonał «. 
w 1932 roku- Oczywiście, z e ^ , ^ 
rodzaju uwagach dochodzi ao | e » 

ile o tyle nędzą proletarja u. '<*. t t 0 f 
średniego- Ktoś ml powie. ?f-J5©c«« 
dza względna — okazuje 9 l * iJ v C l« *J 
nleczna sprzedanie auta. w* w 
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tak, ale nituru zamiast czterech, 
się wyjazdów zagranice -
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Wynaleziono film plastyczny. 
Pierwsze wyświetlenie odbyło się 

w Nowym Jorku. 

śliwców do swych szturm^*; tyt\ 
mains widział tam tylko ludz"™ 
sfery, którzy żalili się przed n|lfl,ri|»pa' 

— .Musiałam sprzedać swa 
no - Sułze..« 

Albo: 
— Nie mo K ę sprawić i<» , , c 

sukni-.. tykii" 
Jules Romains wydał zblor J-jrtf- * 

' ów p- t- „Kryzys marksizm" • Uc* 
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rych stara się wyjaśnić 
skiego, faszyzmu. , , ••'fto'1 

Zgóry trzeba zaznaczyć: ^ a rl<sl»^ 

Marksiśsi zamienili idealista2 ̂ [ef-
cjalizm francuski na o r d y " a n 

nie 

(sb) Inżynieromi amerykańskiemu 
Iyesowi udało się wreszcie opracować 
odpowiednią metodę produkowania fil­
mów plastycznych. Premiera filmu od­
była się niedawno w New Yorku j wy­
padła bez zarzutu. Yves prowadził pra 
ce w tym kierunku już od szeregu lat 
na terenie „Compagnie Bell". Obecnie 
nie ulega już najmniejszej wątpliwości, 
że film plastyczny stanie się wkrótce 
tak samo popularny, Jak i film dźwięko­
wy. Należy przy tem zaznaczyć, że 

G u s T a ^ H e r y r b y f o n g i ś nieprzejed-1 przed kilku Jeszcze laty problem filmów 
nanvm anarchistą. . 'dźwiękowych i plastycznych był uwa-

Obecnie założy? „Partje Narodowo-
Soclallstyczną". Zorganizował nawet 
„milicje faszystowską". Wita codzien­
nie swych „chłopców" hitlerowskim u-
kłonem. Ale Herve ma konkurentów: 
— jacyś młodzieńcy wydaja pismo 
„L'Astaut" I nazywała siebie „Narodo­
wymi syndykallstaml". 

Jednakże ani hitlerowskie pozdro­
wienia pana Herve, ani „programy" 
narodowych syndykalistów nie są je­
szcze objawieniem. Są to narazie lek­
cje faszyzmu włoskiego i niemieckiego 

Faszyzm niemiecki zrodził sie w 
skromnych piwiarniach. Wzywał do 
bójek i do wojny. Obiecywał zmianę 
granic J napełnienie głodnych żołąd­
ków „żydowskiemi" kurami. Skradł 
rewolucji czerwony sztandar, słowo 
„socjalizm" i zwerbował setki tysięcy 
bezrobotnych. Inteligencji unikał. Pic 
niądze brał od Thyssena, a hałas do­
koła robili zrujnowani rjrobnomiesz-
czanie. 

Burżunzja francuska nie ma czego 
zdobywać. Naimniejsza zmiana granic 
lub idei stanowi dla nie! katastrofę. Za 
leży jej na tem tylko, aby utrzymać ró-

jest zadowolony 

jalizm- Romains powołuje »Vj|ef» j e. 
na szereg idealistów: o d . *o "lnu-
Caillaiu- Marksizm, wedtuK f . y , f 

mer;-**' 

żany za jednakowo trudny. W sferach 
technicznych liczono się wówczas ogól­
nie, że film plastyczny zostanie wyna-
ezlony wpierw. Tymczasem jednak sta 
o się inaczej. Jednocześnie w Niem­

czech i Ameryce dokonano kilku ulen 
szeń, które odrazu przyczyniły się do 
powstania filmu dźwiękowego. Minęły 
dwa lata. i obecnie już film dźwiękowy 
wyrugował prawie całkowicie film nie 
my. O wici dłużej męczono sie nad wy­
nalezieniem filmu plastycznego. Wysił 
ki w tym kierunku t rwały przez szereg 
lat i opierały się początkowo na zna­
nej zasadzie stereoskopowej. 

Na ekran puszczono iednocześnic 
dwa filrnv z dwuch aparatów orolek-
cyjnych. Każdy z widzów musiał być 
zaopatrzony w odpowiednie okulary.— 
Przez szkła te oba obrazy zlewały się 
w jeden i widz otrzymywał wzrokowe 
złudzenie, że widzi tylko jeden ekran. 
Obraz widziany przez obserwatora sta­
wał sie plastyczny. Przy nakręcaniu fil 
mów plastycznych posługiwano się snc-
cialnym aparatem, który posiadał rów­
nież dwie soczewki 1 robił Jednocześnie 
dwa zdjęcia. Dalszem udoskonaleniem 

tego wynalazku było specialne koloro­
wanie obu taśm filmowych. Jednocze­
śnie okulary, przez które patrzał widz. 
składały się z dwuch szkieł, z których 
jedno było zielone, a drugie czerwone. 
Za pomocą tej metody sfotografowano 
wodospad Niagary. Efekt był nadzwy­
czajny, a osiągnięta perspektywa była 
zupełnie dobra. System ten iednak oka 
zał sie bardzo niepraktyczny. 

Przedewszystkicm trzebaby we 
wszystkich kinach zainstalować nowe 
aparaty projekcyjne o podwójnych so­
czewkach. Kina trzebaby rozbudować 
i nanieść drugi ekran oraz zaopatrywać 
wszystkich widzów w odpowiednie o-
kulary. Celem wynalazców więc stal 
się taki film plastyczny, któryby mógł 
dać maksimum efektu, przy zastosowa­
niu jaknajmniejszych zmian. Rezultat 
taki osiągnął właśnie inż. Yves. 

Zbudował on specjalny, nader skom­
plikowany aparat do nakręcania fil­
mów. Składa się on ż 12 obiektywów. 
Otrółem nakręca się jednocześnie 6 fil­
mów. Przy kopiowaniu kładzie się te 
filmy jeden na drugi i odbija razem. W 
aparacie projekcyjnym zainstalowane 
zostało zwierciadło wklęsłe z gęsto na-
kreśloneml Ilnjaml. W obiektywie apa­
ratu objekcyjnego narysowane są takie 
same kreski. Przez specyficzne nasta­
wienie filmu oraz przez owe kreski o-
siąga sie złudzenie plastyczności. Osią­
gnięty efekt jest tak wielki, że gdy rzu­
cono na ekran obraz tancerki na linie, 
wszyscy byli przekonani, że mają przed 
sobą żywa Istotę. Nic ulega najmniej­
szej wątpliwości, że obecnie film pla­
styczny zdobędzie taką samą popular­
ność, jak i film dźwiękowy. 

mania, jest wynalazkiem ••. s ( 
Idea walk klasowych obca m 
sadzie Francuzowi. ^ 

Jules Romains powiada: .0]{ ri^.., 
slzm to jest germanlzm"- £ jud*"* 
zaś twierdzi:—„Marksizm *° ' ^ 
Kto z nich ma rację?.- . $e ^tś' 

Jules Romains zapcwiVa;,,je$ro ,Ve o 
r l r r i o n l ś ' . r » r r l t l i sizm jest dzieckiem nicm i e
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taryzmu, lecz oględniej w y 
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niemic eckim faszyzmie: po?>l't,|e' 
„Hitleryzm Jest próM J pr*D 

nego rozwiązania aktuains 
mów dzisiejszych". 

Jules Romains powiada­
no włoski jak i niemiecki ; i l^'prO' zja że *!V 

» v l i r o m i u i v m i > v — , •'"maj 
nowi dyktaturę inteligenci" paruje-
rów, inżynierów, lekarzy- po 0 ,e. 
nie ma z tem nic wspńlne^ • ( l ljc %, 
sięciu latach Romains skon^ypfl* 
wątpliwie, że w 1933 roku { 

dział-., wspaniały aforyzm- i e,n Ji' ,", 
Jules Romains głosi talci 1^,^ 

hasło: „łiierarch.ia cnót 1 Łff 
Według jego mniemania- . ń i t \ v 0

c | 1 o ' 
ryzm może zapewnić s p 0 . : e i k i c l 1 

inteligencji i ludziom o w
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tach i wielkich talentach. . jj p{» 

Zachodzi więc p y t a , j ! e " ćac^r f i 1 ! 
towano geniuszów w Niem^-^rti'' I 
Co się stało z Einsteinem ' d e C ki« n ' ? ." 
M i l i o m n r n f o r n r O t T I A ° 1 O n h S t ' ! . , / i f Mannem, profesorem ^V"pab s l «v<5r 

Re-riihardtem, Tauberciu ' 
A może prawdziwym .'"."ytn 
czym, cnotliwym i genian y , 
jest tylko p. Goebbe l s?^ t ł ł l V C h r " 
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Jesienina. Stwierdza ona, że w tej nagle 
powstałej „miłości" niezmiernie ważną 
role ze strony poety odgrywała nieprze­
zwyciężona chęć zdobycia w jaknaj-
szybszym czasie jaknajwiększej sławy i 
popularności. 

Imponowało mu to, że Isadora Dun­
can, tancerka o wszechświatowej sła­
wie, z pośród wszystkich, których wi­
działa i z którymi spotykała się w Mos­
kwie, wybrała właśnie Jego. 

A co sie tyczy Isadory Duncan, któ­
ra była od Jesienina starsza o lat 20. 
wiadomo tylko tyle, że „ona ubóstwia­
ła tego młodzieńca, który tak pięknie 
śpiewał narodowe piosenki, akompaniu­
jąc sobie na organkach, a pozatein cho­
robliwa ciekawość parła ja do poznania 
„rosyjskiej miłości" podczas Jej pobytu 
w Moskwie" — tak oto określa ów nie­
naturalny związek poety z tancerką 
Franciszka de Graaf. 

Szalona miłość. 

mnie!... Sama nie mam sił!... 
Jesienin, mimo wszystko, jest poetą, 

marzycielem, romantykiem... 
A pozatem — synem chłopskim, któ­

remu musiało przecie zaimponować upo­
korzenie tej kobiety... Do tych uczuć 
dołączyła się jeszcze litość, która zade­
cydowała: — Jesienin wrócił do swej 
kochanki. 

Te ucieczki i powroty, łzy i przepro­
siny, sceny miłosnego pojednania, peł­
ne tragicznych momentów, powtarzały 
się kilka razy. 

Tournee po Europie. 
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Od tei chwili w mieszkaniu Tsadory 
Duncan panował jakiś świąteczny na­
strój. Przychodzili różni ludzie, tańczyli, 
śpiewali, a zwłaszcza dużo pili. Szam­
pan nie znikał ze stołu ani na chwilę, 
pieniądze, widać, nie odgrywały tam 
żadnej roli. Jesienina deprymowała ta 
rozrzutność. Wszak był on synem bied­
nego chłopa i wraz z chłopskim animu­
szem przejął od ojca nawyk oszczędza­
nia. 

Ale z drugiej strony imponowało mu 
nowe życie i związek z tancerką: — 
Jesienin lubił rozkazywać Isadorze, 
szczególnie wobec przyjaciół chcąc po­
kazać, jak ona słucha go niewolni­
czo i stosuje się do wszelkich jego ka­
prysów. t Ale to mu imponowało tylko 
wtedy,1 " gdy:"był'pijan'yv - !W : !rzadkich 
chwjlach trzeźwości zdawał sobie spra­
w ę ' z e 1 swej nędznej sytuacji, widział 
swe staczanie się na dno życia... Nie 
mógł więcej pracować. Zbrzydła mu 
Isadora, zbrzydło mu życie. Pewnego 
dnia uciekł od niej. 

Isadora, po jego ucieczce, nie mogła 
sobie znaleźć miejsca. Wysyła do niego 
list, prosi, aby wrócił. Jesienin odmawia 
kategorycznie. 

— Tak będzie lepiej dla nas obojga... 
— odpowiada na jej list — Nie staraj się 
ściągnąć mnie zpowrotem. Miłość jest 
wstrętnym nałogiem, a nałóg należy 
wyrwać z korzeniami. 

Isadora była kobietą dumną. Po 
otrzymaniu tego listu postanowiła wię­
cej już się doń nie zwracać. Uważała, że 
Jesienin ma rację... Może tak będzie le­
piej... Ale po kilku dniach jej tęsknota 
do tego „chuligana" — jak Jesienin sam 
siebie nazywał — wzrosła do tego stop­
nia, że stanęła wobec al ternatywy: — 
albo życie z nim, albo śmierć bez niego 

W 1922 roku Jesienin i Duncan wy 
jeżdżają do Petersburga. Zatrzymują 
się w hotelu „Angleterre". Znowu orgje 
i skandale. Po kilku tygodniach kosz­
marnego życia wracają do Moskwy. 
Ich sytuacja materjalna w tym czasie 
nie przedstawiała się świetnie. Szkoła 
marnie prosperowała. Trzeba pomyśleć 
o funduszach. Isadora Duncan postana­
wia urządzić tournee artystyczne po 
Europie, a zwłaszcza po Ameryce, li­
cząc na swą dawną sławę. Lecz co po­
cząć z Jesieninem?... Zostawić go w 
Moskwie?... Tego nie chciała... Zabrać 
go ze sobą?... W Ameryce nie wpuszczą 
ich razem do żadnego hotelu... Postana­
wiają więc wziąć ślub tylko w tym celu 
by móc swobodnie podróżować po Ame­
ryce... Ten nieszczęśliwy ślub odbył się 
dnia 2 maja 1922 roku. 

Dnia dziesiątego maja małżonkowie 
udali się aeroplanem do Berlina. W sto­
licy niemieckiej wybuchł pierwszy 
skandal, o którym pisała cała prasa eu­
ropejska. Jesienin po pijanemu śpiewał 
Międzynarodówkę, za co został zatrzy­
many. 
••" P.ożyoie malżonkiów"dalekie.:.byłp od: 
ideału. To małżeństwo nie zamieniło 
miedzy sobą ani słpwa przez cały czas 
wspólnego pożycia!... Brak wspólnego 
języka nie pozwalał im na rozmowę. 
Porozumiewali się gestami. Podczas 
tańców Isadory Jesienin odwracał się ze 
wstrętem. Życie z tą kobietą pod wspól­
nym dachem wydawało mu się karą... 

Podróż po Europie napawa go tern 
większym pesymizmem. W liście do 
swego przyjaciela, poety Marienhofa, 
Jesienin pisze w tym czasie: 

— Zdawało mi się, że Europa to od­
powiedni teren do rozpowszechnienia 
naszych ideałów i nasze] poezji, ale 
przekonałem się, że Europa to bezkres 
ny cmentarz... Wszyscy ci ludzie, poru 
szający się szybciej niż jaszczurki, to 
nie ludzie, lecz robactwo, żerujące na 
trupach... 

Była to podróż poślubna, lecz jakże 
odmienna od tego, co zazwyczaj wyo­
brażamy sobie przez to określenie!... 

[Młodzi małżonkowie zwiedzili Ostendę, 

rytorjum. Jesieninowie ulokowali się w 
newjorskim hotelu „Astoria". Z począt­
ku Jesienin był zadowolony. 

Amerykanie potrafili schlebiać jego 
próżności. W prasie ukazały się jego 
zdjęcia z podpisami: 

— Sergjusz Jesienin, poeta rosyjski, 
inqż znakomitej tancerki Isadory Dun­
can. 

Dziennikarze przeprowadzali z nim 
wywiady. Wynikały przytem zabawae 
rozmowy. Pytano go naprzykład: 

— Czem się pan zajmuje?... 
— Jestem poetą... — odparł Jesienin. 
Dziennikarze wybuchnęli śmiechem. 

Zdawało im się, że poeta żartuje. 
— Przecie to nie jest zajęcie!... 

Chcemy wiedzieć, czem się pan zajmu­
je w rzeczywistości?... 

Duncan nie miała powodzenia w 
Ameryce. Zdenerwowana tancerka rzu­
ciła ze sceny pod adresem publiczności 
obraźliwe słowo, co wywołało olbrzy­
mi skandal i bojkot. Jesienin w dodatku 
zaprzyjaźnił się z pewnym poetą mu­
rzyńskim I oficjalnie spacerował z nim 
po ulicy, co również w oczach amery­
kańskich obywateli nie mogło być po­
czytywane tancerce ani je] mężowi za 
zaszczyt... 

Nie było innej rady — musieli ucie­
kać z Ameryki. Wrócili do Paryża. Tam 
wybuchły nowe skandale. Isadora Dun­
can została wygwizdana w „Trocade-
ro". W odpowiedzi na to Jesienin urzą-
dził wieczór poetycki i w dowód pogar­
dy w stosunku do publiczności ukazał 
się na estradzie w stroju Adama! Poli­
cja zabrała poetę do komisariatu. Po 
powrocie z komisariatu Jesienin był tak 
wzburzony, że wszczął awanturę i wy­
pędził Isadorę z hotelu. 

Powstał nowy skandal.W nocy przy­
byl i 1 'Wywiadowcy i dyskretnie, dali do 
zrozumienia „artystycznej parze mał­
żeńskiej", że jej pobyt na ziemi francu­
skiej jest niepożądany... 

całuje go 
mówi przytem 
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Posyła do niego swego sekretarza. (Paryż, Wenecję. W Ameryce nie powio 

dło im się. Zatrzymano ich na „Wyspie 
t ez" , przypisując im komunistyczną 
propagandę i zamiary szpiegowskie. 

Skandal w Ameryce. 
Dopiero dzięki pomocy amerykań­

skich przyjaciół udało się wydostać dla 
nich prawo wstępujia amerykańskie te-

Pan Schneider odbywa z Jesieninem 
długą rozmowę. Poeta jest stanowczy i 
nieprzejednany. Interwencja sekretarza 
nie daje pożądanego rezultatu... Tego 
samego dnia wieczorem Isadora Duncan 
sama przychodzi do Jesienina, rzuca się 
przed nim na kolana z płaczem 1 błaga 
o litość... 

Jeśli nfe chcesz wrócić, zabij 

fflronifca literatka 
(hi). — Tygodnik paryski „Vu" zwrócił się 

do swych czytelników z prośbą wymienienia 
dziesięciu nazwisk autorów, których kslgzki 
zasługują «ia to, aby ]o spalić na stosie. Ostatni 
numer tego tygodnika poda]e wynik tego nie­
zwykłego konkursu. Lista autorów dla przysz­
łego „auto-da-fe" w Paryżu przedstawia sie 

następująco" 
1» Leon Daudet (1.840 głosów), 2) Raymon­

da Machart (1.560), 3) Wiktor Margueritte 
(1.480), 4) Emil Zola (1.420), 5) Marfsa Cholsie 
(1.240), 6) Hitler (l.OSO), 7) Clement Vautcl 
(1.060). 8) Francois Coty (1.040). 9) Fellcicn 
Chanceor (902), 10) Maurice Dckohra (900) 

Charles Marrace, Wolter, 
Nietzsche I d'Annunzio. 

Rabelals, Poincare, 

Na amerykańskim rynku księgarskim ukaza­
ły się dwie sensacje. Pierwsza to powieść Her-
geshelraera (autora słynne] „Paryskiej sukni 
wieczorowej") p, t. „Palm-Beach", druga zaś to 
powieść biograficzna Starettsa p. t. „Prywatne 
tycie Sherloka Holmesa". Jest to właściwie 
blograija dr. Bella, który, według słów samego 
Conan Doyla, był pierwowzorem słynnego de­
tektywa Sherloka. 

Znakomity pisarz wTsIerskl, Franciszek Mol-
Mlmo niewclagnięcla ira listę, dość znaczna,tiar, Bkottczy! osl^lni^ swa po-,«!cść p. t. ,.Mu 

Ilość niepochlebnych głosów otrzymali Jeszcze /.yka Anioła,". Akcja toczy się w Wenecji, 
następujący autorzy: Lawreoce, M a - k e Uarrc> 

Z pętlą na szyi. 
Wrócili do Moskwy. Dwa lata trwa­

ło jeszcze ich wspólne pożycie. 
Jesienin, złamany duchowo i fizycz­

nie, chory, rozgoryczony, niezdolny do 
pracy twórczej, rozpijaczony i zniechę­
cony do wszystkiego, zaczyna myśleć 
0 samobójstwie... 

Ranek dnia 28 grudnia 1925 rokubyl 
szary i smutny... Cicho padał śnieg. Na 
ulicy było biało i cicho... Tego dnia w 
zimnym, nieopalonym pokoju leningradz 
kiego hotelu znaleziono zwłoki Serju-
sza Jesienina... Powiesił się na rzemy­
kach walizki, które przyczepił do zim­
nego kaloryferu. 

Zwłoki poety'przewieziono do Mos­
kwy. Pogrzeb odbył się bardzo uro­
czyście. Gdy trumnę spuszczano do 
grobu, pochyliły się nad mogiła czer­
wone sztandary... W tej chwili rozległ 
się cichy szloch kobiecy... 

Po śmierci męża Isadora Duncan 
zmieniła się ogromnie... Postarzała się, 
utyła i staczała się coraz niżej na dno 
życia... Przeniosła się do Nicei, gdzie 
założyła szkołę tańca... Akompanjato-
rem ie] był pewien rosjanin, który tak 
samo stał się objektem namiętne] miło­
ści amerykańskie] tancerki. 

Isadora Duncan czyniła mu ciągle 
wyrzuty i urządzała mu sceny zazdro­
ści, posądzając go o flirty z jej przy-
stojnemi uczenicami. Pewnego dnia, 
przyłapawszy kochanka na zdradzie, 
próbowała odebrać sobie życie i rzuciła 
się do morza... Oficer angielski urato­
wał jej życie... 

Wszyscy znają tragiczny koniec jej 
życia... Po hucznej libacji Isadora Dun­
can wsiadła do auta wraż z przyjaciół­
mi. Auto ruszyło z miejsca, lecz koniec 
długiego szalu wplątał się między szpry 
chy kół... Szalona pętla zacisnęła się 
wokół szyi tancerki i zdusiła ]ą... Przy­
jaciele rzucili się na pomoc, lecz było 
już zapóźno... 

Było coś tragicznego 1 niesamowite­
go w tej niezwykłej śmierci: — Isadora 
Duncan zmarła tak samo jak Sergjusz 
Jesienin — z pętlą na szyi... —lu.—» 
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I. 
Byliśmy pijani: park zapachami dzi­

kiej czeremchy, a ja bliskością siedzą­
cej przy mnie Anny - Krystyny. 

Reszty dokonały moja wielka miłość 
i mały strzęp crepe de chiny... 

Podnosząc upuszczoną chusteczkę 
dziewczyny, pochyliłem się do jej stóp. 
Spojrzenia moje prześlizgnęły się po 
gładkim jedwabiu pończoszek — i roz­
płomieniły się. Zauważyłem bowiem po 
raz pierwszy, że linja nóg Anny - Kry­
styny jest bardzo długa — tak zadługa, 
że aż oszałamiająca. 

Wtedy też pocałowałem po raz 
pierwszy jej dziewicze, przez nikogo 
jeszcze nietknięte usta. 

Pocałunek mój trwał tylko przez 
parę sekund; doznałem jednak wraże­
nia, jakgdybym dotknął nie warg, lecz 
wstążki pachnącego, miękkiego ognia. 
Dosłownie oparzony, cofnąłem się. 

Potem nie miałem już odwagi, ażeby 
powtórzyć swój pocałunek, albowiem 
pohamowały mnie spojrzenia Anny-
Krystyny: szukając w jej oczach za­
chęty — znalazłem w nich łzy. 

Zażenowany i szczęśliwy zacząłem 
gładzić (trochę niezdarnie) jej rękę. 

I tak w milczącym ogrodzie prze-
kwitały błękitne chwile i białe czerem­
chy. 

Drugi raz pocałowałem Annę-Kry-
stynę w pociągu — w pustym przedzia­
le, w którym jechaliśmy we dwoje. 

Wzdłuż toru przelatywał wieczór, 
powiewając welonami cieni. • Złote tęs­
knoty iskier, wzlatując w niebo, zmie­
niały się w szarą pokorę popiołu. Prze­
latywały samotne drzewa, łachy syp­
kiego piasku — i wieczne gwiazdy. 

I wszystko było pierzchliwym prze­
lotem, jednem wielkiem przemijaniem... 

Anna - Krystyna, patrząc przez okno 
na gonitwę cieni, rozmarzyła się głośno: 

— Kocham podróże za ich pęd, kolo­
rową zmienność; że lekkomyślnie potra­
fią zapominać o tem, co było przed 
chwilą najświętsze, — że są wciąż inne 
i nowe!... Kocham je bardzo... może dla 
tego, że są moim kontrastem: ja bo­
wiem sama jestem zawsze jednaka, 
niczem niezapominająca i niezmieniają 
ca niczego... 

Podnoszę dłoń dziewczyny ku ustom 
i oszałamiam się zapachem jej perfum 

— A jednak — uśmiecham się — 
ty lubisz zmianę... Od kiedy to zamiast 
dawnych „Un peu d'ambre" używasz 
kwiatu dzikiej czeremchy? 

Anna - Krystyna zakłada niedbale 
nogę na nogę (ach, te piękne, niepokoją­
co zadługie nogi!) — i odpowiada jesz­
cze niedbałej: 

— Od czasu, gdy ktoś (po raz pierw­
szy w życiu) pocałował mnie w alei 
parku, pachnącego czeremchami... 

Koła pociągu stukały po żelaznych 
szynach, a jeszcze mocniej stukały dwa 
serca, gdy łuki czterech warg spłynęły 
w jedną plamę szalonego pocałunku... 

I znów doznałem wrażenia, jakgdy­
bym dotknął nie ust — lecz płatków ży­
wego ognia. 

— Czy chc e sz zostać moją małą, ko­
chaną żoną? — zapytałem w nagłem 
zdecydowaniu. 

Błękitne.oczy Anny - Krystyny sta 
ły się ciemno - fijołkowe. Rzęsy jej za 
drżały. 

— Chcę — szepnęła, kładąc piesz 
czotliwic głowę na mojej piersi. 

Za oknami cienie ścigały cienie. 
Przelotność iskier goniła wieczne 
gwiazdy. I coraz dalej, dalej gnały zło­
te chwile i stalowe wagony. 

(Jlotwcta) E H H H H H 
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A potem... Potem całowałem Annę-
Krystynę już jako moją żonę w tę naszą 
dziwną, fantastyczną noc poślubną... 

(O bolesny niemal kontraście bia­
łych wstydów dziewczęcych i męskich 
purpurowych pożądań!... O brawuro 
kasztanowych włosów, rozsypanych po 
omdlałych ramionach!... O tajemnice, 
wychylające się z szelestów rozrywa­
nej sukni!...) 

Tak nieludzko, każdą komórką mego 
całego jestestwa, tęskniłem za tą chwi­
lą! Lecz kiedy wreszcie tam, w naszej 
sypialni, chwyciłem w objęcia drżącą 
bezwolnie żonę — przyszła mi nagle do 
głowy myśl, że jednak każda niespo­
dziewana improwizacja miłosna bywa 
stokroć piękniejsza od sankcjonowa­
nej i zgóry przewidzianej pieszczoty! 
Uczułem lekkie zażenowanie, Ale reflek­
sja ta trwała tylko przez sekundę. Zgi 
nęła bezpowrotnie, rozwiana huraga 
nem mojego pożądania. 

Podniosłem Annę - Krystynę i poło­
żyłem ją na łożu. Usta moje w pokor 
nej piegrzymce po cudzie ciała dziew 
czyny przylgnęły do różowości jej uda... 

Anna Krystyna odwinęła się gibko, 
jak wąż. 

— Całuj mi lepiej usta! — szepnęła— 
i mocno ugryzła mnie w wargi. 

Wówczas — straciwszy wszęjkic 
hamulce — runąłem na nią w szaleń­
stwie ostatecznego dopełnienia... 

.. Do przytomności doprowadził 
mnie nagły, gwałtowny ból. 

Uczułem, że mam formalnie sparzone 
ręce i twarz, jakgdyby ktoś oblał mnie 
wrzątkiem. 

To roznamiętniona do najwyższego 
stopnia Anna - Krystyna rozpłomieniła 
się tak bardzo, że zaczęła palić dosłow­
nie jak ogień... 

Minęła chwila, nim uzmysłowiłem 
sobie z najwyższem przerażeniem, źe 
Anna Krystyna jest przedziwnym, nig 
dy nie spotykanym, fenom cnem natury: 
że pod wpływem zmysłowych piesz 
czot temperatura jej ciała przekracza 
dziesięciokrotnie, a może i więcej zwy 
czajną normę. • 

Wiedziałem, że jest to najbardziej 
skończony absurd, że temperatura ciała 
ludzkiego nie może przekroczyć 43 sto­
pni! A jednak... 

A jednak począł się na niej tlić negliż, 
od którego zkolci zajęła się moja piża­
ma... 

Chciałem zerwać się, gasić, ratować 
lecz ramiona Anny - Krystyny uwię­

ziły mnie mocno palącą obręczą. Oczy 
jej były obłąkane, twarz koszmarna i 
ekstatyczna, niby u bogini ognia, do­
pełniającej ofiary. 

Oszalały z trwogi, ostatkiem sił por­
wałem ją za gardło i odepchnąłem 
precz od siebie! Potem bezwładnie, ni­
by łachman, stoczyłem się z łóżka. 
Dym gryzł mi oczy. Począłem się dusić, 
tracić przytomność... 

Reszty już nie pamiętam... 
Wiem tylko tyle, że oto teraz ja, in­

żynier Piotr Collin, stoję przed wami 
w kajdanach — o sędziowie przysię­
gli — a straszliwy akt oskarżenia za­
rzuca mi, że w noc poślubną zadusiłem 
swą małą, słodką żonę, Annę - Krystynę 
poczem, celem zatarcia śladów zbrodni 
podpaliłem jej łożei 

II. 
Gruby, niechlujny fabrykant, kupiec, 

wyglądający jak zonanizowany goryl, 
dżentelmen - kamienicznik o twarzy 
kelnera i kelner o twarzy dżentelmena, 
a dalej urzędnik o pocących się nogach, 
dwuch emerytów, dyrektor domu pu­
blicznego, rzeźnik, agent i zasuszony 
właściciel składu trumien — jedenastu 
sędziów przysięgłych, mających wraz 
ze mną wyrokować o winie Piotra Col-
lina, patrzyło na mnie niechętnie i 
drwiąco. 

Po poetyczności słów oskarżonego 
wydawali mi się tem trywialniejsi i bar­
dziej ordynarni. Ten nagły przeskok z 
jednej krańcowości w drugą odczułem 
niby fizyczny, wprost bolesny wstrząs. 

Fabrykant, który jako najbogatszy 
miał najwięcej pewności siebie, repliko­
wał na moje wywody: 

— Profesorze! Jakżeż można wie­
rzyć w podobne humbugi! Jasne jest, 
że ten zwyrodniały psychopata, zamor­
dowawszy swoją żonę, wymyślił potem 
chorobliwie fantastyczną historyjkę o 
płomienności Anny - Krystyny. To 
wszystko, o czem opowiadał, to tylko 
jeden wielki nonsens! 

Ja jednak opierałem się. 
— Nonsens? Możliwe! Lecz ileż naj­

istotniejszych prawd i wierzeń jest wy­
nikiem zwyczajnego nonsensu? I czy 
wreszcie nie jest absurdem zapominać, 
jak szalenie kapryśną lubi być natura 
w biologicznem i psychologicznem 
kształtowaniu człowieka? ileż w tem 
nuansów, oscylujących między nad 
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my kilka przykładów: wiemy dobrze 
że człowiek, który nie śpi przez tyle a 
tyle dni, musi zginąć, zatruty toksyna­
mi. A jednak na Węgrzech żyje czło­
wiek, który nie śpi już przez 18 lat! 
Czem to sobie panowie wytłomaczycie? 
A takie curiosa jak stygmaty nawiedzio-
nych, ludzie bez żołądków, osobnicy o 
trzech rękach, rodzeństwa sjamskie itd? 
Dlaczego więc wydaje się nam niemo­
żliwością, że znalazła się czysta, nie­
winna dziewica, której temperatura cia­
ła doszła w czasie miłosnej ekstazy do 
takiej wysokości, że poczęło ono palić 
jak ogień? 

Fabrykant, ugniatając swoje cygaro, 
mruknął: 

— Djalektyka!... Przypuśćmy jed­
nak (choć jest to skończonym absur­
dem), że znalazł się w rzeczywistości 
podobny fenomen. Jednakże (a twierdzę 
to nie gołosłownie) — w żadnym wy­
padku nie mogła nim być Anna - Kry­
styna! 

Zmrużyłem oczy: 
— Twierdzenia pańskie nie są goło­

słowne? 
Starszy, niechlujny pan zapalił pa­

pierosa. 
— Drogi profesorze! — zaczął zwol­

na — żyje pan niby na innej planecie, 
zagrzebany w książkach, romantyzmie 
i marzeniach. Oddawna już stracił pan 
kontakt z rzeczywistością życia i nie 
wic o niejednem najprostszem... My, lu­
dzie realni, możemy opowiedzieć mu 
coś więcej o Annie - Krystynie... Musi 
pan przedewszystkiem dowiedzieć się, 
że nic była ona znowu tak bardzo... 
dziewicza... 

Jego zaślinione, mięsiste wargi stały 
się lubieżne, gdy ciągnął dalej: 
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